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wszystkich narodów świata 
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Współzawodnictwo w oszczędzaniu 


KRAJOW ETAP ZE O ESCZO NT SIĘ! 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE) 


ŁÓDŹ, NIEDZIELA. 6 LISTOPADA 1949 ROKU 


ROK U (V) 


Z CZCIA I MIŁOŚCIĄ 


Nr 305 (1230) 


wymawia naród polski imie Stalina 
Pod przewodnictwem Prezydenta Bieruta powołano 


Komitet Obchodu Z0-lecia urodzin Stalina 


Władze 
Ludowego, 


* WARSZAWA (PAP) — 
naczelne Stronnictwa 
Polskiego Stronnictwa Ludowego, 


Stronnictwa jemokratycznego, 
Stronnittwa Pracy, Centralnej Ra- 
‘dy Związków Zawodowych, Związ- 
ku Samopomocy Chłopskiej, Związ 
tku Młodzieży Polskiej, Ligi Ko- 
biet, Związku Bojowników o Wol- 
„ność i Demokrację — przyłączają 
się do inicjatywy Komitetu Cen- 
tralnego Polskiej Zjednoczonej Par 
til Robotniczej w sprawie obchodu 
70-lecia urodzin Józefa Stalina i 
powołują wspólnie do życia Ogól: 
nokrajowy Komitet Obchodu pod 
przewodnictwem Prezydenta Rze- 
czypospolitej Bolesława Bieruta. 


Obchód 70-lecia urodzin Józefa 
Stalina winien w Polsce objąć wie 
lomiilionowe rzesze ludzi pracy — 
robotników, chłopów i inteligencję 
— winien uświadomić im w pełni 
wielką rolę Józefa Stalina i jego 
historyczne: zasługi jako genialne- 
go myśliciela i niezłomnego rewo- 
lucjonisty, walczącego z wyzyskiem 
społecznym i uciskiem narodowym, 
wielkiego budowniezego  sociniiz- 
mu, organizatora zwycięstwa nad 
hitleryzmem, Wielkiego Przyjacie- 
la Polski, wodza światowego obo- 
zu pokoju, demokracji i postępu. 


Imię Stalina na wieki jest zwią- 
zane z wielkim dziełem wyzwole- 
nia Polski z niewoli hitlerowskiej 
i z oparciem silnej, kwitnącej, nie- 
podległej Polski a przyjaźń z na- 
rodami Związku Radzieckiego i o 
granicę pokoju na Odrze i Nysie. 
Głęboko zapadły do serc i umy- 
słów narodu polskiego słowa Józe- 
fa Stalina, wypowiedzianę 21 kwiet 
nia 1945 roku przy podpisaniu 
układu o przyjaźni, pomocy wza- 
jemnej i współpracy powojennej | P 
między Związkiem Radzieckim i 
Rzeczpospolitą Polską. 


„Znaczenie tego układu polega 
„przedę wszystkim na tym, że jest 
on wyrazem zasadniczego zwrotu 
w stosunkach między Związkiem 
Radzieckim a Polską, w kierunku 
sojuszu i przyjaźni, zwrotu, który 
ukształtował się w toku obecnej 
walki wyzwoleńczej przeciwko 
Niemcom i który obecnie został 
formalnie utrwalony w niniejszym 
układzie. 

„Stosunki między naszymi kraja 
mi obfitowały, jak wiadomo, w cią 
gu ostatnich pięciu stuleci w ele- 
menty wzajemnej nieufności, nie- 
chęci i nie rzadko otwartych kon- 
fliktów zbrojnych, Stosunki takie 
osłabiały obydwa nasze kraje i 
 wzmacniały imperializm niemiecki. 

Znaczenie niniejszego układu po 
lega na tym, że kładzie ón kres i 
wbija ostatni gwóżdź do trumny 
tych dawnych stosunków między 
naszymi krajami oraz stwarza real 
ną podstawę do zastąpienia daw- 
nych, nieprzy jaznych stosunków — 
stosunkami sojuszu i przyjaźni 
między, Związkiem Żyj i 
Polską! 
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du do historycznego przełomu w 
stosunkach między narodem pol- 
skim a narodem rosyjskim, ukraiń 
skim i niałoruskim, do utrwalenia 
i pogłębienia wieczystej, brater. 
skiej przyjaźni między Związkiem 
Radzieckim a Polską, do sprawy 
pokoju i niepodległości — winna 
stać się powszechną wśród ludzi 
pracy w Polsce. 

Ogólnokrajowy Komitet Obchódu 
70-lecia urodzin Józefa Stalina 
ukonstytuował się w składzie na- 
stępującym: 


SKŁAD KOMITETU: 


PRZEWODNICZĄCY KOMITETU 
| PREZYDENT R. P, — PRZEWOD- 


| NICZĄCY POLSKIEJ ZJEDNOCZO 


NEJ PARTII ROBOTNICZEJ — 


(| BOLESŁAW BIERUT. 


Członkowie Komitetu: 

WŁADYSŁAW KOWALSKI — 
marszałek Sejmu. 

ROMAN ZAMBROWSKI — wice 
marszałek Sejmu. 

JÓZEF CYRANKIEWICZ — pre- 
zes Rady Ministrów. 

HILARY MINC — wiceprezes Ra 
dy Ministrów. 

ANTONI KORZYCKI — wicepre 
zes Rady Ministrów, 

JARUB BERMAN — podsekretarz 
Stanu w Prezydium Rady Ministrów 

ALEKSANDER ZAWADZKI - prze 
wodniczący Centralnej Rady Związ- 
ków Zawodowych. 

FRANCISZEK JÓŻWIAR — pre- 
zes Zarządu Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację.- 

MICHAŁ * rpęskjye ją 
łek Polski. 

EDWARD OCHAB — I wioemini- 
ster Obrony Narodowej. 

STANISŁAW SKRZESZEWSKI— 
minister Oświaty. 

WINCENTY BARANOWSKI 
prezes Stronnictwa Ludowego. 

JÓZEF NIECKO — prezes Polsk 
go Stronnictwa Ludowego, 

WACŁAW BARCIKOWSKI 
prezes Stronnictwa Powokratyckne” 


Marsza- 


go. 

TADEUSZ MICHEJDA — prezes 
Stronnictwa Pracy, 

HENRYK ŚWIĄTKOWSKI — pre 
zes Towarzystwa Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej. 

WŁADYSŁAW MATWIN — pre- 
zes Związku Młodzieży Polskiej. 

STEFAN IGNAR — prezes Zwią 
zku Samopomocy Chłopskiej. 

IRENA SZTACHELSKA — prze- 
wodnicząca Ligi Koblet. 

KAROL KURYLUKR — prezes 
Związku Stowarzyszeń Artystycz= 
nych. 

JAN DEMBOWSKI — przewodni 
czący Komitetu Obrońców Pokoju, 

FRANCISZEK APRYAS — Budo- 
wniczy Polski — górnik, przodow- 
nik pracy. 

WANDA GOŚCIMIŃSKA — Bu- 
downiczy Polski — włókniarka — 

przedownieą pracy. 

KSAWERY DUNIKOWSKI — Bu 
downiczy Polski — rzeźbiarz. 

FRANCISZEK FIEDLER — Bu- 
downiczy Polsk; — redaktor „No- 
wych Dróg“ 

MICHAŁ KRAJEWSKI — Budo- 
wniczy Polski — murarz. 

STANISŁAW MAZUR — Budow- 
niczy Polski — rolnik, 

BALCERZAKOWA — przodowni 
ca pracy — wlókniarka. 

MAGDALENA FIGUR — trakto- 
rzystka — brygadierka Państwo- 
wych Gospodarstw Rolnych woj, 
gdańskie, 

ANTONI SOJKA — rolnik — prze 
wodniczący Spółdzielni Produkcyj- 
nej w Wilkowicach. 

MACIEJ WAWRZYSZCZUK — 
rolnik — przewodniczący Spółdziel- 
ni Produkcyjnej w Kadeńcu. 

HAJDUK — górnik — przodow- 
nik pracy. 

KUDERSKI — robotnik — kiero- 
wnik grupy: „Czerwona Trzebinia", 

MICHAŁ KULANSKI — hutnik — 
przodownik pracy „Huta Bankowa”. 

EDWARD PADUCH — 
budowl, — przodownik pracy — 
Warszawa. 

SOŁDEK — robotnik stoczniowy 
— przodownik pracy. 

MICHALSKI — — maszynista pa 


Zasiomókć życia i wait Józefa | rowozowni — Piotrków — ZK0AOW= 
Stalina, jego decydującego wkła-| nik pracy; 


robotnik |. 


'TERPILAROWA MARIA — włó- 
kniarka — przodownica pracy. 

FRANCISZKA SOBKOWA - woj. 
rzeszowskie — działaczka wiejska. 

PIOTR MAJCZAK — woj. kielec- 
kle — rolnik. 

WACŁAW WOŻNIAKR - woj. szcze 
cińskie — rolnik, 

LUCJAN RUDNICKI — literat - 
laureat Państwowej Nagrody Lite- 
rackiej. 

BOLESŁAW WOYTOWICZ — 
kompozytor. — laureat Państw. Na- 
grody Muzycznej. 

LEON SCHILLER — dyr. teatru 
— laureat Państw. Nagrody Teatral 
nej. 
LEON KRUCZKOWSKI — prezes 
Związku Literatów. 


WŁADYSŁAW BRONIEWSKI — 
poeta. 

JULIAN TUWIM — poeta. 

ZOFIA NAŁKOWSKA — pisarka. 

PROF, STANISŁAW MAZUR — 
matematyk, laureat Państw. Nagro- 
dy Nankowej. 

PROF. HUBER — laureat Państw. 
Nagrody Naukowej. 

FRANCISZEK STRYNKIEWICZ - 
rektor Akademii Sztuk Pięknych w 
Warszawie. 

TEODOR MARCHLEWSKI — re 
ktor. Uniwersytetu „Jagiellońskiego. 

PROF. CHAŁASIŃSKI — rektor 
Uniwersytetw w Łodzi. 

PROF. KULCZYŃSKI — 
Uniwersytetu we Wrocławiu. 


rektor 


Doniosły projekt tokarza PZO w Warszawie 


tow. Jana Walaszcziyłsa 


WARSZAWA (PAP). Jan Wa- 
laszczyk, tokarz Państwowych Za 
kładów Optycznych w Warsza- 
wie zwrócił się do Rady Zakła- 
dowej swojej fabryki z listem, w 
którym wysunął konkretny pro- 
jekt podjęcia przez szerokie ma 
sy pracujące w Polsce współza- 
woadnictwa w oszczędzaniu w fa 
brykach i zakładach pracy. 

List Jans Walaszczyka brzmi 
następująco: 

WARSZAWA, DNIA 4. 11, 1949 R. 


Do 
Rady Zakładowej 
Polskich Zakładów Optycznych 


Jestem tokarzem w PZO i zro- 
biłem już kilka usprawnień, ta- 
kich, jak; przyrząd do toczenia 
kul w miskach rewolwerowych, 
przyrząd do przecinania  sztyf- 
tów gwintowych i inne, które 
przyniosły osuczędności 0szaco- 
wane na sumę 550.000 zł. 

Staram się oszczędzać również 
na surowcu i energii, pracuję bo 
wiem w zrozumieniu tego, że w 
Polsce Ludowej musimy produ- 
kować szybko i tanio, żeby na- 
sze wyroby były dostępne w ce- 
nie, gdyż zaspokajają nasze po- 
trzeby, a nie kapitalistów. 

Uważam, jednak, że zarówno 
ja, jak i moi towarzysze pracy, 
którzy dają szereg usprawnień i 
oszczędzają na suroweu, w ma- 
teriałach pomocniczych, energii 
i narzędziach, powinniśmy wie- 
dzieć każdego dnia i w końcu każ 
dego miesiąca, ile zaoszczędziliś- 
my dla naszego zakładu, to zna- 
czy dla Polski Ludowej. 

Biorąc to pod uwagę, zwracam 
się za pośrednictwem Rady Za- 
kiadowej do Związku Zawodo- 
wego Metalowców o spowodowa- 
nie wydania nam książeczek, w 
których zapisywane byłyby sumy 
zaoszczędzone przy produkcji. 

Można byłoby wtedy wzboga- 


cić formy współzawodnictwa pra 
cy przez szlachetną rywalizację 
na odcinku oszczędzania, 

Zainteresujemy w ten sposób 
większe rzesze robotników spra- 
wą oszczędności, a tym samym 
wzbogacimy naszą gospodarkę, 
wzmocnimy obóz pokoju i postę- 
pu i przyśpieszymy nasz marsz 
do socjalizmu. 


(-) JAN WALASZCZYK 


Rada Zakładowa popiera wnio- 
sek tow. Walaszczyka. 


Przewodniczący Rady Zaklado* 
wej: 
(—) BURCHARD 


Centralna Rada Zw. Zawodo= 
wych poinformowana przez Zwią 
zek Zawodowy Metalowców o ini 
cjatywie tow. Jana Walaszczyka 
zainteresowała się listem tokarza 

`z PZO. 

Dnia 5 bm. przewodniczący 
CRZZ AL Zawadzki przyjął Ja- 
na Walaszczyką w . siedzibie 
CRZZ i w serdecznej rozmowie 
wyraził uznanie dla jego inicja- 
tywy i pomysłowości. 

Przewodniczący CRZZ podkre- 
lit, że zagadnienie oszczędności 
ma zasadnicze znaczenie dla dál- 
szego rozwoju gospodarczego kra 
ju, szczególnie w okresie podej- 
mowania i realiżowania wielkich 
zadań planu 6-letniego. Aleksan- 
der Zawadzki wskazał, że słuszna 
inicjatywa tow. Jana Walaszczy= 
ka przyczyni się do zmobilizowr - 
nia zarówno ogniw związkowych 
jak i całej administracji, a prze- 
de wszystkim szerokich mas pra- 
cujących do wzmożenia oszczęd- 
ności i przyniesienia ogromnych 
korzyści krajowi, przyśpieszy do 
brobyt mas pracujących oraz po- 
zwoli na szybsze zbudowanie fun 
damentów ustroju sprawiedliwo- 
ści społecznej — socjalizran. 


Pod kierownictwem Stalina 


siły postępu zapewnią ludzkości 


trwały pokój i szczęśliwą przyysziość 
leiga tow. 5 Syna Bieruta do Wodza narodów Związku Radzieckiego 
H z okazji 32 rocznicy Rewolucji Październikowej 


WARSZAWA (PAP) — Pią 
dniczący Komitetu Centralnego 
PZPR — Bolesław Bierut wysto* 
sował do generalissimusa Józefa 
Stalina następującą depeszę: 

D 


o 
Towarzysza Józefa Stalina 
Moskwa - Kreml 

W dniu 32-ej rocznicy Wielkiej 


Socjalistycznej Rewolucji Paź- 
dziernikowej polska klasa robotni 
cza i cały naród polski składają 
na Wasze ręce gorące, serdecz- 
ne pozdrowienia dla bratnich na 
rodów Związku Radzieckiego i 
życzenia dalszych wspaniałych 
sukcesów, które są sukcesami ca 
łej postępowej ludzkości, 


pp eposa prezesa Rady Ministrów RP 
-illo Generalissimusa Józefa Stalina 


WARSZAWA (PAP). Prezes Rady 
Ministrów R. P. Józef Cyrankiewicz 
wystosował do Generalissimusa Jó- 
zefa Stalina — przewodniczącego 
trz Ministrów ZSRR następującą 

epeszę: 

4 DO 

GENERALISSIMUSA 
J. W. STALINA 
PRZEWODNICZĄCEGO 
RADY MINISTRÓW ZSRR 
MOSKWA 

W 32 rocznicę Wielkiej Socjali- 
stycznej Rewolucji Październikowej 
przesyłam Panu, Panie Premierze, 
jak również narodom Związku Ra- 
dzieckiego najserdeczniejsze życze- 
nia w imieniu rządu Rzeczypospoli- 
tej i swoim własnym dalszego, wspa 
miałego rozkwitu kraju, który. jest 
nadzieją i otuchą ludzi postępu i po 
koju na całym świecie. 

Wielka Socjalistyczna Rewolucja 
Październikowa wyzwoliła narody 
Związku Radzieckiego; stworzyła z 


w Teatrze im. St. 


Uroczysta 


Wejście za zaproszeniami 


eraren W ET AC O 


POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
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nich niezwyciężoną twierdzę poste- 
pu i pokoju i zapoczątkowała nową 
epokę w historii świata, 

Wielka Socjalistyczną Rewolucja 
Październikowa przyniosła narodo- 
wi polskiemu, dzięki sile Związku 
Radzieckiego i bohaterstwu Armii 
Radzieckiej, wyzwolenie spod jarż- 
ma hitlerowskiego, tworząc trwałe 
warunki dla budowy przez naród 
polski ustroju sprawiedliwości spo- 
łecznej. 

Rozkwit 1 pomyślność narodów 
Związku Radzieckiego i serdeczna 
przyjaźń ze Związkiem Radzieckim 
jest rękojmią bezpieczeństwa i po- 
kojowej pracy narodu polskiego. 

Pod przewodem Związku Radziec- 
kiego, naród polski wraz z naroda- 
mi państw demokracji ludowej į mi 
lionami prostych ludzi na całym 
świecie, walczy i walczyć będzie © 
sprawiedliwy i trwały pokój. 

(=) Józef Cyrankiewicz 

Prezes Rady Ministrów R. P. 
AE Rp | 

U 


x 


Dziś, dnia 6 listopada b.T., 
o godz. 15-ej 
Jaracza, ul. 


Jaracza 27 


odbędzie się 


z okazji 
32 rocznicy Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej 


Na akademii referat wygłosi członek Komitetu 
Centralnego, I-szy Sekretarz Komitetu Łódzkiego 
i Komitetu Wojewódzkiego PZPR — 


Tow. Władysław Dworakowski 


KOMITET ŁÓDZKI 


Akademia 
| 
| 


PARTII ROBOTNICZEJ GE 


Naród nasz z wdzięcznością pa 
mięta, że Rewolucja Październi- 
kowa przywróciła Polsce niepo- 
dległość, że potężne siły zbrojne 
Związku Radzieckiego  przynio- 
sły nam wyzwolenie z pęt hitle- 
rowskiej niewoli. Naród polski ni 
gdy nie zapomni, że to dzięki bra 
terskiej pomocy Związku Radziec 
kiego Polska mogła wstąpić na 
drogę wiodącą do socjalizmu, Dla 
tego też rocznica Wielkiej Rewolu 
cji Październikowej święcona jest 
w Polsce w atmosferze szczególnej 
radości į entuzjazmu, 
` W sercach i umysłach narodu 
polskiego wielkie zwycięstwa Re 
wolucji Październikowej, sukce- 
sy budownictwa socjalistycznego, 
zwycięstwo nad faszystowskim 
najeźdźcą j walka o trwały po- 
kój są nierozłącznie związane z 
Waszym imieniem i dlatego też 
w dniu 7 listopada — w uroczy- 
stym'i rądosnym dniu święta na- 
rodów radzieckich i całej postępo 
wej ludzkości naród polski prag- 
nie wyrazić Wam — Wielkiemu 
Wodzowi mas pracujących całego 
świata i Wielkiemu Przyjacielo- 
wi Polski — uczucia najgłębszej 
miłości i przywiązanią. 

Zwycięskiego pochodu idei 
Wielkiej Rewolucji Październiko* 
wej, idei Lenina - Stalina nie zdo 
tają powstrzymać żadne siły. Na 
nic się nie zdadzą prowokacje i 
grożby imperialistów anglo-ame- 
rykańskich, ani zbrodnie ich ti- 
towsko - trockistowskich agen- 
tów. Masy pracujące Polski, któ- 
rym przewodzi Polską Zjednoczo 
na Partia Robotnicza pragną za- 
pewnić Was, że w odpowiedzi na 
knowania podżegączy wojennych 
bedą wzmacniać i zacieśniać bra- 
terskie więzy ze Związkiem Ra- 
dzieckim i krajami demokracji lu 
dowych, że ucząc się na doświad 
czeniach przodującej partii Leni- 
na-Stalina zaostrzać będą czuj- 


W DOOGODOCOCOCOCOWOOGOOBODOCOCOO 


ność wobee zakusów wroga, że sy 
stematycżnie i stale podnosić bę- 
dą siły gospodarcze i polityczne 
Polski Ludowej, że wzmacniać bę 
dą międzynarodowy front poko- 
ju. 

W dniu 7 listopada, w dniu 
święta wszystkich ludzi miłują” 
cych pokój, naród polski wyr» 
ża głęboką wiarę, że pod Wa- 
szym kierownictwem siły postę* 
pu i demokracji zapewnią ludz- 
kości trwały pokój i szczęśliwą 
przyszłość, 


Przewodniczący Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej 


(—) BOLESŁAW BIERUT 


UUUMUUUUUULUO LOOT! 


W kilku wierszach 


Rzym (PAP). W dniu 6 bm, odbe- 
dzie się w „Mantui II-gi kongres kra 
jowego zwi azku robotników rolnych 
Weżźmie w nim udz:ał 500 delega- 
tów, reprezentujących ponad mi- 
lion robotników rolnych. 


Wiedeń (PAP).  Przewodni czący 
austriackiej centrali związków zawo 
dowych — prawicowy socialista 
Bohm — złożył oficjalne oświadcze= 
nie, w którym wypowiedział s: ę za 
dopuszczeniem do centrali przedsta- 
wicieli neofasżystowskiego „związ- 
ku niezależnych", 


Londyn (PAP). Z Ottawy donoszą 
o nowych trudnościach w handlu 
brytyjsko - kanadyjskim, Z donie- 
sień tych wynika, iż Wielka Bryta- 
nia ostrzegła rząd kanadyjski, że ze 
względu na brak dolarów powstać 
może konieczność ograniczenia im- 
portu kanadyjskich jaj, bekonów, 
papieru drukarskiego i drzewa. 


Tel-Aviv (PAP). Tutejsze dzienn: 
ki postępowe podkreślają, że nieda- 
wna Skuteczna demonstracja mas 
robotniczych Tel-Aviv i okolic 
przeciwko obniżce płac wywołała 
popłoch wśród przywódców Mapaj 
(prawicowej socjaldemokracji), któ- 


rzy zajmują stanowisko antyrobot- 
nicze, i 


OOJOOOOOOOOOOOONODOOOOWOOOOYOBOODOOOWOOOOOCODON 


Dziś, o godz. 12-ej, w lokalu świetlicy Centrali Tekstylnej 
przy ul, Piotrkowskiej 76, odbędzie się 


UROCZYSTE OTWARCIE 
Ogólnołódzkiej Wystawy Gazetek Ściennych 


WYDZIAŁ PROPAGANDY 
KŁ PZPR 


REDAKCJA 


„GŁOSU U. ROBOTNICZEGO" 
ECOLE IOLO OOOO NOOA, 


m 


W el maa 


Chłopi z Wilkowic 


32 


Wielkiej Rewolucji Październikowej 


rocznic 


ślą braterski 
pozdrowienia 


członkom kołchozu „Zdobyez Października 


Zbliża się godzina 7 wieczorem. 
W świetlicy spółdzielni produkcyjnej 
w Wilkówicach, powiatu rawskiego, 
zgromadziły się rzesze chłopów. Przy 
byli wszyscy członkowie spółdzielni 
i robotnicy, nie brakło także ani jed 
nej kobiety, które stawiły się na ze- 
branie w liczbie 40. Otwarte zebra 
nie Podstawowej Organizacji Partyj: 
nej miało charakter specjalnie uro* 
czysty. Poświęcóne bowiem było 32 
rocznicy Wielkiej Rewolucji Paździer 
nikowej. 

W. prezydium zebrania zasiedli: 
rzedstawiciel Komitetu Wojewódz- 
tego PZPR, kierownik Wydziału 
Rolnego tow. Glinicki, I-szy sekre- 
tarz Komitetu Powiatowego PZPR 
z Rawy tow. Marian Gutowski, prze: 
wodniczący spółdzielni produkcyjnej 
w Wilkowicach tow. Sójka, członek 
zarządu spółdzielni tow. Walasowa 
sekretarz Komitetu Gminnego tow. 
Leduchowski, przedstawiciel ekipy 
łączności PZPW Nr 2 z Łodzi oraz 
przodownik pracy ze spółdzielni pro- 
dukcyjnej tów. Kaczorowski. 

Zaczęło sie zebranie i w tej snmej 
chwili ku nieopisanej radości wszy- 
stkich mieszkańców zabłysły po raz 
pierwszy lampy elektryczne. Wilko- 
wice zostały przyłączone do sieci 
elektrycznej, Po  zagajeniu ze- 
brania przez sekretarza Podstawowej 
Organizacji Partyjnej w Wilkowi- 
cach, tow. Dąbrowskiego, głos za- 
brał tow. Glinieki, który wygłosił re- 
ferat n.t. „82 rocznica Rewolucji 
Październikowej”, przyjęty długo- 
trwałymi oklaskami przez zebranych. 
Z kolei po omówieniu przygotowań 


dó mających się odbyć w dniu dzi- 
siejszym uroczystości przekazania 
członkom spółdzielni produkcyjnej 


nowowybudowanych domków, ob, La- 
skota zyrócił się do wszystkich człon 
ków spółdzielni z apelem, aby dla 
podkreślenia więzi, łączących wieś ż 
miastem oraz siły sojuszu robotni- 
czo-chłopskiego, zwiększyli dostawy 
ziemniaków do spółdzielni, Ziemniaki 
te przeznaczone są dla robotników 
z miast. - 

Zebranych ogarnął zapał, gdy 
tow. Dąbrowski odczytał projekt 
lista do kołchoźników  kolchozu 
im. „„dobycz Października”. Chło 
pi wilkowiccy byli w tym’ kołchó+ 
zie w odwiedzinach. Członkowie 
tego kołchozu odwiedzili również 
chłopów mwilkowiekich. Zacieśniła 
się przyjaźń chłopa polskiego Z 
radzieckim. I dziś, w przededniu 
32 rocznicy Socjalistycznej Rewo= 
lucji Październikowej, chłopi — 
członkowie spółdzielni produkcyj- 
nej z Wilkowie, ślą  braterskie 
pozdrowienia członkom kołchozu, 
którzy pracą swą utrwalają wiel- 
ką zdobycz Październikowej Re- 
wolucji — Socjalizm. 

* + * 

Wilkowice, dnia 4 listopada 1949 r. 
UKRAIŚSKA SOCJALISTYCZNA 
REPUBLIKA RADZIECKA — OB- 
WóD KIJOWSKI. 

DO CZŁONKÓW KOŁCHOZU 

„ZDOBYCZ PAZDZIERNIKA“ 
NA R. PRZEWUDNICZĄCEGO 


OW. 
FIODORA DUBKOWIECKIEGO 
Drodzy Przyjaciele! 

W dniu 32-ej Rocznicy Zwycięskiej 
Rewolucji Październikowej, w dniu 
święta narodu radzieckiego i mas 
pracujących całego świata, my, człon 
kowie Rolniczego Zespołu Spółdzisl- 
czego ze wsi Wilkowice, pów. rawsko 
mazowieckiego, woj. łódzkiego, prze- 
syłamy Wam nasze gorące brater- 
skie pozdrowienia. 

W dniu tym zarówno my, jak i ma- 
gy pracujące całego świata łączą się 
z Wami i kierują swe myśli ku 
Wam, budowniczym pierwszego na 
świecie kraju socjalizmu. 

52 lata temu, pod kierownictwem 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików) i jej genialnych 
wodzów, Lenina i Stalina, zwycięży- 
ła Rewolacja Październikowa, która 
obaliła panowanie caratu, wyzwoliła 
masy pracujące Waszego kraju z u- 
cisku, nędzy i żacofania, dała chło- 
pom ziemię i otworzyła przed nimi 
drogę do szczęśliwej przyszłości. 

Październikowe zwycięstwo na- 
rodu radzieckiego — to zwycię- 
stwo mas pracujących całego 
świata, to zwycięstwo międzyna- 
rodowych sił postępu nad siłami 
wstecznictwa i zacofania. 

My, polscy chłopi, zdajemy sobie 
sprawę, że dzięki Związkowi Radziec- 
kiemu, który powstał ze zwycięskiej 
Rewolucji Październikowej, dwukrot- 
nie odzyskaliśmy niepodległość, że 


bohaterskiej Armii Radzieckiej — 
dziecku Wielkiej Rewolucji, za- 
wdzięczamy wyzwolenie naszego 


krajn z niewoli hitlerowskiej. świa- 
domi jesteśmy również tego, że dzię- 
ki ZSRR i w oparciu o doświadczenia 
radzieckie mogliśmy w wolnej, nie- 
podległej Polsce Ludowej przepro- 
wadzić wielkie reformy społeczne, © 
które przez wieki walezyły masy pra 
ćujące, cierpiące w pętach vstroju 
kapitalistycznego; możemy leczyć ra- 
ny wojenne, odbudowywać nasz kraj 
4 podnosić dobrobyt. 

Dziś chłop polski w oparciu o kla- 
ga robotnicza buduja na wsi funda- 


menty ustroju sprawiedliwości spo- 
łecznej. Opieka i pomoc państwa lu- 
dowego i kierownictwo Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej gwarań= 
tuja nam zwycięskie wykonanie na- 
szych planów. Nie uda się reakcji 
ani jej titowskim agentom przeszko- 
dzić nam w walce i pracy. Siły po- 
stępu i pokoju, z wielkim Związkiem 
Radzieckim na czele, potężniejsze są 
od sił wstecznictwa i wojny. Świado- 
mi tego, że każde nasze nowe oósiag- 
nięcie przyczynia się do utworzenia 
sprawiedliwszego ustroju społeczne 
go i wzmocnienia światowego obozu 
pokoju, nie będziemy szczędzili wy- 
siłków w naszej pracy nad budową 
socjalizmu w Polsce. 


Drodzy Towarzysze! 


Członkowie naszej spółdzielni, tow. 
Marianna Walas, członek Zarządu. 
i tow. Antoni Sójka, przewodniczący 
Zarządu, po powrocie ż kołchozów 
Ukrainy wyczerpująco opowiadali 
nam o obfitych nrodzajach, jakie Wy 
zbieracie z pól, dzięki wysokiej agro- 
technice i całkowicie zrmnechanizowa- 
nej uprawie roli oraz korzystaniu z 
opieki i wskazówek ludzi nauki. Opo- 
wiadali nam również o Waszym do- 
w i pracy kulłturalno-oświato= 
wej. 

Rozważając to wszystko do- 
szliśmy do wniosku, że tylko go* 
spodarka wspólna pozwoli nam 
na wprowadzenie nowych, bardziej 
wydajnych sposobów uprawy roli. 
Każdy z nas, siedząc na gospo- 
darce własnej, nie mógłby marzyć 
o zmechanizawaniu swojej pracy: 
Dlatego też za Waszym przykłąs 


loreren 


P ZP Dz i 


październ:ka. 
W zobowiązaniach załogi dla 


z a 


Narada robocza 


pod haslem: „więcej, lepiej, taniej" 
Min. tow. Stawiński bierze udział w obradach 


W dniu wczorajszym w Zarządzie 
Głównym Włókniarzy odbyła się na- 
rada robocza C.2.P. Bawełnianego i 
C.2.P. Dziewiarskiego, w której wzię 
li udział: min, Przemysłu Lekkiego, 
tow. Stawiński, wiceprzewodn. CRZZ 
tow. Burski, przew. Zarządu Głów- 
nego Włókniarzy, tow. Kubiak, 
przedstawiciele PZPR z Wrocławia 
i Łodzi, dyrektorzy naczelni dyrek- 
cji branżowych oraz przedstawiciele 
wszystkich fabryk bawemianych i 
dziewiarskich z całego kraju. 


Tematem obrad była analiza wy- 
konania planów produkcyjnych, za- 
gadnienia oszczędnościowe oraz wy- 
korzystanie funduszów socjalnych. 
Referat na temat: „Realizacja planów 
produkcyjnych w przemyśle baweł- 
nianym i dziewiarskim* wygłosił 
członek prezydium Zarządu Główne- 
go Włókniarzy, tow. Ambroziak, 0- 
mówił on szeroko osiągnięcia oby« 
dwu przemysłów na odcinku walki 
o jakość, o wykonanie planów pro- 


dukcyjnych oraz o wywiązanie się ze| w 


zobowiązań eksportowych. Szczegól- 
ny nacisk położony został na wyko- 
rzystanie funduszów socjalnych, po- 
nieważ w wielu zakładach pracy 
jest to dziedzina zaniedbana, 

Pó referacia dyrektora naczelnego 
C.Z.P. Dziewiarskiego, tow. Lewan- 
dowskiego, przemówił do zebranych 
min. tow. Stawiński. 

— Więcej, prędzej, lepiej!“ — oto 
hasło rzucone przez tow. Minca, Mu- 
simy dołożyć wszelkich starań, by 


DPOCOOOOODOODODODODOODODODOOODOOOOOO 


Plan roczny wykonany! 
Meldunki z łódzkich zakładów pracy 


Wytwórnia Cukrów i Czekolady „Społem 


Wytwórnia Cukrów i Czekć lady „Społem“, mieszcząca sie w Ło= 
dzi przy ul. Stalina wypełniła plan roczny, wyrażający się sumą 438 
ton wyrobów. Do końca bieżącego roku załóga żobowiązżała się wy- 
Konać dodatkowo dalsze 90 ton przetworów. = i je 


; * 
OWISIE o , i 
Centrala Handlówa Przemysłu 
Elektrotechnicznego 

Roczny plan obrotów wykonała w dniu 3 listopada Centrala 
a Pa ZE chnicznego, oddział w Lodźć. w ter- 

eo trzy ty e krótszym od przewidzianego d 
swoim czasie zobowiązaniu zało gi. s EO PE 
x 


W dniu 2 listopada o godz. 15-tej wykonały roczny plan pro- 
dukcji, w ilośc: 873.600 sztuk konfekcji, Państwowe Zakłady Hrer 
mysłu Dziewiarskiego i Wełnianego Nr 6. 

Plan roczny wartościowy został zrealizowany już w dniu 31 


gresu Związków Zawodowych przewidywano wykonanie rocznego 
planu produkcji na 10 listopada. Wykonanie planu na 8 dni przed 
mem jest sukcesem, który stał się możliwym do osiągnięcia dzię 
ki wysoko rożw.niętemu na zakładach współzawodnictwu pracy, 
* 


Łódzkie Zakłady Przetwórczo- Tłuszczowe 


Lódzkie Zakłady Przetwósczo = Tłuszczowe wykonały w dniu 
4 fistopada roczny plan produk sji, 


dem, korzystając z Waszej pomo- 
cy, z Waszego doświadczenia 
wkraczamy na drogę budownie- 
twa socjalistycznego. 


W dniu 7 kwietnia rb. gościliśmy 
delegację kołchoźników radzieckich, 
na czele której stał tow. Dubkowiec- 
ki. Było to 10 dni po podpisaniu 
przez nas statutu spółdzielni i wybo- 
rach zarządu. 


W tym czasie nie mogliśmy jesz- 
cze poszczycić się osiągnięciami, 
Członkowie delegacji — tow. Dubko= 
wiecki, inni kołchoźnicy i prof. Łap- 
tiew, dzielili się z nami swymi do= 
świadczeniami, służyli nam radami 
tak, jak może radzić brat bratu. Dziś 
możeniy Was zapewnić, że Wasz po- 
byt u nas i nzsza gościna w kołcho- 
zach Ukrainy nie poszły na marne. 
W okresie od kwietnia, kiedy gości- 
liście u nas, przystąpiliśmy do wspól 
nèj uprawy ziemi. Traktorami zao- 
raliśmy pola i po raz pierwszy w ży- 
ciu zasialiśmy wspólnie oziminy — 
żyto i pszenicę. Zdrenowaliśmy nā- 
sze łąki, zbudowaliśmy baterię silo- 
sów w ilości 10 sztuk, poprawiliśmy 
oborę. Założyliśmy u siebie stację ko 
pulacyjną, mamy rasowego buhaja 
i knura. Założyliśmy pasiekę pszczel- 
ną i jeszcze tej jesieni zasadzimy sad 
spółdzielczy. Zakończymy prace przy 
remoncie gorzelni, która w tych 
dniach zostanie uruchomiona, Zorga- 
nizowaliśmy przedszkole, które słu- 
ży dla dzieci naszych i wsi okolicz= 
nych. 

W dniu 32 rocznicy Rewolucji 

Październikowej odbędzie się u 

nas wielka uroczystość, W dniu 


dż VW.” ` 4 
w 


t 


WŁ Nr 6 


uczczenia Święta 1 Maja 1 Kon- 


włókniarzy 
i dziewiarzy 


zachowana została równowaga mię- 
dzy tymi wszystkimi elementami, 
składającymi się na zdrowy rozwój 
gospodarki Państwa Ludowego. 

W drugiej części obrad rozwinęła 
się szeroka dyskusja, w której wzięli 
udział delegaci z fabryk bawełnia- 
nych 1 wełnianych różnych miast, 
Dyskusja dała obraz osiągnięć i bra- 
ków obydwu przemysłów. (bd) 


tym cżęść spośród członków na- 

szej spółdzielni, w liczbie 11, ©- 

trzyma nowe, mirowane domki, 

w których  zapłoną elektryczne 

żatówki. W dniu tym zagrają 

głośniki radiowe w naszych miesz 
kaniach Kü radości członków spół 
dzielni. 

Podkreślamy, że w naszej pracy 
okazują nam wiele pomocy ekipy ro- 
botnicze Państwowych Zakładów 
ay bij Wełniańego Nr 2 w Eo- 
zi. 

Tak, Drodzy Towarzysze i Przyja-= 
ciele, budujemy zręby socjalizmu na 
wsi. Trudności, na jakie napotyka- 
my, nie przerażają nas. W oparciu 
o Wasze bogate doświadczenia, w 0- 
parcia o pomoc naszej Partii i władz 
państwowych, przy pomocy klasy ro- 
botniczej zbudujemy nowe, szczęśli- 
we życie. Za naszym przykładem zor 
ganizówały spółdzielnie produkcyjne 
w naszym powiecie wsie Grotowice 
i Kuczyzna i wiele wsi w innych po+ 
wiatach naszego województwa, Je- 
steśmy głęboko przeświadczeni, że 
wszyscy chłopi polscy szybko wkro= 
czą na drogę budownictwa socjail- 
stycznego w Polsce. 

W dniu Waszego Wielkiego Świę- 
ta, Towarzysze, które jest i naszym 
świętem, łączymy się z Wami. 

Pod kierownictwem Wielkiego Wo- 
dza międzynarodowego ruchu rewa- 
lucyjnego, towarzysza Stalina, w so- 
juszu z bratnimi narodami ZSRR, 
krajów demokracji ludowej i siłami 
pokoju i postępu całego Świata, bę- 
dziemy kroczyć ku szczęśliwej, poko= 
jowej przyszłości. 

NIECH ŻYJE ZŚRR, OSTOJA 
POKOJU I POSTĘPU! 

NIECH ŻYJĄ KOŁCHOŻNICY 
RADZIECCY! 

NIECH ŻYJE WIECZNA PRZY- 
JAZ NARODU POLSKIEGO Z NA 
RODAMI ZWIĄZKU RADZIECKIE- 


GOL- +- 
| NIE ŻYJE TÓW. STALIN! 


Przewodniezący Zarz. Roln. Zesp. 
Spółdzielczego (A. Sójka). i 
Członek Zarządu Roln. Zesp. Spół- 


dzielczego (M. Walasowa). 
|| Sekretarz "Organizacji 
wej PZPR (WŁ_Dabrowski). 


Młodzież Zódzka pozdrawia 


bohaterski Komsomoł 


w XXXII rocznicę Rewolucji Październikowej 


Podstawo- 


W pięknie udekorowanej sali Fil- 
harmonii Łódzkiej zgromadziły się 
wczoraj rzesze młodzieży AMP — 
z fabryk i szkół, by uczcić rocznicę 
Rewolucji i Komsomołu. 

Dźwięki hymnu polskiego i ra- 
dzieckiego otwierają uroczystość. Do 
prezydiam tow, Wołczyk zaprasza 
sekretarza KŁ PZPR tow. Grudziń- 
skiego, wiceprezydenta miasta tow. 


Przez waską bramę domu przy ul. 
Piotrkowskiej Nr 76 wchodzimy do 
świetlicy Centrali Tekstylnej, W 
świetlicy nastrój „świąteczny”. Di- 
żo kwiatów, dekoracje, a przy Ścia- 
nach i stalugach liczne grupy gości, 
oglądających z zainteresowaniem bo- 
gato ozdobione gazetki ścienne. 
Właściwie dopiero dziś odbędzie się 
otwarcie zorganizowanej przez Wy- 
dział Propagandy Ł.K.PZPR i re 
dakcję „Głosu Robotniczego" wysta- 
wy gazetek ściennych, redagowa- 
nych przez fabryki, instytucje, 
i szkoły, ale już znaleźli się cie 
kawscy, którzy dostali się na 
wystawę. Nie pierwszy to raz 
inieszkańcy naszego miasta ogląda- 
dają pomysłowe gazetki, zredago- 
wane i wykonane ręką robotnika, in- 
teligenta pracującego i ucznia. Każdy 
jednak kto zwiedzał poprzednie wy: 


imponująca manifestacja | 
przyjaźni polsko - radzieckiej 
1000 osób zebranych w hali „Wimy“ bierze udział w akademii 


p 


Tramwaje jadące w kierunku Wi 
dzewa, 10-ka i 18-ka, były wczóraj 
koło godziny -ej oblężone przez 
zmiecierpliwionych pasażerów, Tłumy 
publiczności zdążały na akademię 
zorganizowaną przez włókniarzy w 
32 rocznicą Rewolucji Październiko- 


ej. 
Wielka hala zmieniła wygląd w cią 
gu jednej nocy. Usunięto ring i wy- 
budowano scenę — prawdziwą, tea- 
tralną scenę. Olbrzymia hala już na 
dłuższy czas przed rozpoczęciem <- 
kademii wypełniona była publiczno- 
ścią, która zajęła 5500 miejsę siedzą- 
cych. Ci, którzy nie znaleźli miejsc 
siedzących,  tłoczył się w przej- 
ściach. Włókniarze przybyli tłumnie. 
Mow. Julian Kubiak — przewodni- 
czący Zarzadu Głównezo Pracowni- 


ków Przemysłu Włókienniczego, Wy- 
głos:ł w części ofiycjalnej krótkie prze 
mówienie o znaczeniu i wymowie pā- 
miętnych dni Wielkiej Rewolucji $0- 
jalistycznej. Po przemówieniu Wy- 
buchły entuzjastyczne okrzyki na 
cześć Związku Radzieckiego, 

W części artystycznej zespół tea- 
tru „Osa“ dał przedstawienie radzie- 
ckiej komedii „Wzywa was Tajmyr“. 

Po raz pierwszy w Łodzi odbyła 
się akademia zakrojona na tak sże- 
roką skalę. 


* á * 


Podobne akademie odbyły się w 
P. Z, P. B. Nr 6, P.Z. P, W. Ni 8, 
P.Z.P.W. Nr 38, Centrali Tekstylnet, 
Gazowni Łódzkiej i w wielu innych 
zakładach pracy w naszym mieście. 


Nr 305 


Niech żyje wieczne braterstwo broni 


5 „Wojska Polskiego i Armii Radzieckiej 


Depesza Marszałka Polski M, Zymierskiego 
do Marszałka ZSRR = A. M. Wosilewskiego 


©| Warszawa (PAP). Minister Obro- 


hy Narodowej R. P, Marszałęk Pol- 
sk; — Michał Żymiersk: wystosó- 
wał do ministra Sił Zbrojnych 
ZSRR, Marszałka Zwiążku Radzięc= 
kiego A. M. Wasilewskiego, nastę- 
pującą depeszę: 

Minister Sił Zbrojnych ZSRR 
Marszałek Związku Radzieckiczo 

" A M, WASILEWSKI 

Moskwa. 

W wigilię 32 rocznicy Wielkiej Sọ 
cjalistycznej Rewolucji Październi- 
kowej przesyłam w imieniu Wojska 
Polskiego i swoim własnym najser- 
deczniejsze pozdrowienia dla Pana, 
Panie Ministrze i całego składu 080 
bowego sił zbrojnych ZSRR. 

Wielka Rewołucja Październikó- 
wa była natchnieniem i źródłem si= 
ły Armii Radzieckiej w walkach z 
kontrrewolucją i zagranicznymi in- 
terwentam: o wolność 1 ugruntowa- 
nie potężnego państwa radzieckiego 
= 6sto: pokoju i postępu. 

Ruch Rewolucji Październikowej 
przewodził bohaterskiej Armii Ra= 
dzieckiej, która w wielkiej wojnie 
w obronie ojczyzny rozgromiła wro 
ga, przyniosła wyzwolenie uciemię- 
żońym przez faszyzm narodom i raz 


strzygnęła zwycięskie zakończenie 
wojny: 

Braterstwo broni Wojska Pólskie- 
go z Armii Radzieckiej, scemeńto- 
wane wspólnie przelaną krwią ńa 
polach BIŁŚW Gd Letino po Berlin i 
sojusz ze Związkiem Radzieckim 
przyniosły nam wolność i niepodle- 
głość. 

W praterstwie bront 1 serdecznej 
przyjaźni z Armią Radziecką i 
ZSRR Wojsko Polskie widzi najsku 
teczniejszą gwarancję szczęśliwej 
przyszłości naszego kraju, jego bez- 
pioczeństwa, postępu i pokoju. 

Niech żyją narody Związku Rā- 
dzieckiegó! 

Niech żyje wieczne braterstwo bro 
ni Wojska Polskiego i Armii Ra- 
dzieckiej! 

Niech żyje genialny Wódz Armii 
"eony — Generalissimns Sta- 
lin! 

Minister Obrony Narodowej 
Rzeczypospolitej Polskiej 
MICHAŁ ŻYMIERSKI 
Marszałek Polski, 
I wiceminister Obrony Narodowej 
Rzeczypospolitej Polskiej 
EDWARD OCHAB 
Generał Brygady. 


Miliony związkowców polskich 


pozdrawiają związkowców radzieckich 


Warszawa (PAP). Przewodniczą= 
cy CRZZ — Aleksander Zawadzki, 
przesłał do przewodniczącego Cen- 
trali Radzieckich Zwiazków Zawodo 
wych WCSPS — Kużniecówa nastę 
pującą depeszę: 

WCSFS — MOSKWA — 

TOW. KUZNIECOW 

Z okazji 32 rocznicy Wielkiej So- 
cjalistycznej Rewolucje Październi= 
kowej Centralna Rada Związków 
Zawodowych w Polsce przesyła w 
imieniu 3 i pół miliona związkow- 
ców polskich płamienne, braterskie 
pozdrowzenia wielomilionowym rze- 
szom związków zawodowych ZSRR. 

Wzorując się na Waszych stacha- 
ńnówcach, wyrośli u nas Pstrowscy, 
Apryast, Krajewścy, tysiące innych 
przodowników pracy oraz setki ty- 
sięcy biorących udział we współza- 
wodnictwie budowniczych podstaw 
socjalizmu w Polsce. 

Nasi racjónalizatorzy i wynalazcy 
pilnie studiują ulepszenia i pomysły 
radzieckich towarzyszy: W naszych 


Bugajskiego, przedstawicieli ZMP, 
SP, ZHP, młodzieżowych przodowni- 
ków pracy i nauki, 

— My, Związek Młodzieży Pol- 
skiej — zagaił uroczystość kol. Woł- 
czyk — realiznjąc w naszej walce i 
pracy zasady Wielkiej Rewolucji So- 
cjaństycznej, czerpiąc Z doświadczeń 
Komsomołu, będziemy mobiłizowali 
cała polską młodzież pracującą i u- 


ill Wystawa Gazetek Ściennych 


w przededniu otwarcia 


stawy — rzuciwszy tylko okiem na 
eksponaty rozmieszczone w obydwu 
obszernych salach świetlicy Centrali 
Tekstylnej — przyzna od razu, że 
gazetki wydane z okazji 32 rocznicy: 
Rewolucji Październikowej  „biję” 
stanowczo wszystkie poprzednie. 


Przeważnie gazetki fabryczne za- 
wierają materiał dwojakiego rodza- 
ju. Pierwszy — to artykuły na temat 
Rewolucji Październikowej, wspom- 
nienia z pobytu w Związku Radziec- 
kim, wiadomości z życia kulturalne- 
zo, społecznego i gospodarczego 
ZSRR. Drugi — to wiadomości z ży- 
cia danego zakładu, osiągnięcia pro- 
dukcyjne, współzawodnietwó, praca 
koła TPPR, 

Wszyscy zwiedzający wystawę gá- 
zetek ściennych będą niewątpliwie 
zadowoleni z możności wzięcia udzia- 
łu w konkursie na najlepszą gazet- 
kę. Każdy bowiem może i pówinien 
wrzucić do skrzynki karteczkę z od- 
powiedzia na pytanie: „która gazet- 
ka mi się podoba”. Jury, które zbie- 
rze się po zamknięciu wystawy — 
na podstawie głosów „opinii publicz- 
nej“ — osądzi, która gazetka zasłu- 
żyła sobie na palmę pierwszeństwa. 

A w książce pamiątkowej należy 
zamieszczać uwagi na temat wysta- 
wy. Każdy mianowicie ze zwiedzają” 
cych powinien podzielić się swynti 
spostrzeżeniami co do treści i formy 
zewnętrznej gazetek ściennych. Naj- 
ciekawsze wypowiedzi będą premio- 
wane. Sam. 


w 32 roczn:cę Wielkiej Rewolucji Październikowej 


hutach 4 stalowniach robotnicy osią 
gają coraz to lepsze wyniki, stosując 
radzieckie metody produkcji. 

Dziś, w 32 rocznicę Wielkiej Paź- 
dziernikowej Rewolucji, z głęboką 
wdzięcznością í miłością myślimy o 
wielkim Związku Radzieckim, pótę- 
żnej ostoj pokoju, wolności i postę- 
pu, o Towarzyszu Stalinie — Wiel- 
kim Wodzu : Nauczycielu miedzyna 
rodowej klasy robotniczej i Przyja- 
cielu narodu polskiego. i 

Życzymy Wam dalszych wspania- 
łych sukcesów w dziele budowy u- 
stroju komunistycznego i zapewnia- 
my Was, że stać będziemy twardo i 
nieugięcie w jednych szeregach z 
Wami w walce o jedność międzyna 
rodowego ruchu zawodowego, w wal 
ce o pokój i lepszą przyszłość mas 
pracujących świata, w walce o šō- 
cjaliztm. 

CENTRALNA RADA 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
W POLSCE 
(©) ALEKSANDER ZAWADZKI. 


czącą się, do wspólnej walki o pokój 
i socjalizm! 

Następnie na trybunę wstępuje 
przew. Zarządu Łódzkiego ZMP, kol. 
Bolesław Koperski. Przemówienie je 
go wielokrotnie przerywane jest o- 
krzykami entuzjazmu na cześć Wiel- 
kiego Stalina, Związku Radzieckiego 
i Komsomołu. Kol. Koperski mówi 
6 zwycięstwie politycznym i moral- 
nym, jakie przyniosła Wielka Rewo- 
lucja Socjalistyczna, 

— Narody Związku Radzieckiego 
— oświadcza kol. Koperski — dwu- 
krotnie przyniosły nam wolność: 
w roku 1918, kiedy przekreślone zo- 
stały wszystkie układy o rozbiorach 
Polski, oraz w latach 1944—45, kie- 
dy zwycięska Armia Radziecka zgnio 
tła imperializm i hitleryzm. 

— Niezachwianie stoi Związek Ra- 
dziecki na straży pokoju i postępu, 
a wraz z nim — w obozie tym są 
wszystkie narody, od Chin po Niem- 
cy Ludowe! 

Ukoronowaniem wczorajszej ùro- 
czystości był list z pozdrowieniami, 
jaki wysłała łódzka młodzież ZMP- 
owska dò bratniego Komsomołu. 

Na zakończenie części oficjalnej 
zabrzmiały dźwięki Międzynarodów- 
ki, Śpiewańej przez setki młodzieży 
zgromadzonej na sali, 

Piękne pieśni rewohicyjne, wspa- 
niałe tańce narodów radzieckich i re- 


<cytacje w wykonaniu młodzieżowych 


zespołów świetlicowych wypełniły 
część artystyczną Uroczystości. 


Kolejarze 
wykonują plany 
Łódzka Dyrekcja Okręgowa 
tolei Państwowych ukończyła 


plan trzyletni na długo przed 
ustalonym terminem, 


Tkalnia „C* PZPB Nr 3 czci czynem 
rocznicę Rewolucji 


Aby uczcić 32 roczń:cę Rewolucji Październikowej. cała załoga 
tkaln: oddziału „C“ PZPB Nr 3 przystąpiła do współzawodnictwa. 
Czyn ten świadczy © tym, że tkacze oddziału „C“ w pełni rozu= 


mieją doniosłość zbliżającego się 


lizowaniem swych sił do pełne go 


nych: 


= "17 MR 


święta i pragną je uczcić zmobi= 
wykonania plańów produkcyj= 


a loco 


Í 


W. Mołotow 


G. Malenkow 


A. Andrejew 


"Dzieje ludzkości znają różne 
przewrofy.i rewolucje, Istota jed 
nak wszystkich tych rewolucji, 
łącznie z W'elką Rewolucją Fran 
cuską, polegała Żżawsze na tym, 
ze władza z rak dawnych wyzys 
kiwaczy i gnębiceli przechodziła 
w ręce nowych wyzysk'waczy i 
gnębicieli, 

Wielka Socjalistyczna Rewolu- 
cja Październikowa tym się różni 
od wszystkich poprzednich rewó- 
lucji, że po raz pierwszy na świe 
cie władza przeszła w ręce klasy, 
której historycznym zadaniem jest 
wyrwanie z korzeniami wszelkie 
go wyzysku i ucisku w społeczeń 
stwie, 


Drogę do rewolucji, naukę o 
strategii i taktyce rewolucji, 
naukę o partii i jej kierowni- 
czej roli w rewolucji, stworzy” 
łaj w praktyce wypróbowa- 
ła partia bolszewicka z Leni- 
nem i Stalinem na czele. 


Na tych doświadczeniach i 
naukach proletariat j masy pra 
cujące całego Świata uczą się 
dziś, jak należy zwycięsko wal 
czyć o władzę we własnym kra 
ju. 

To jest pierwszy moment, 
„dla którego uznajemy przodow- 
nictwo ZSRR. 


Dzieje rewolucyjnego ruchu ro 
botniczego na świecie znają fakty 


edy proletariat sięgał po wła- 


zę i zdobywał ją. Takim faktem 
były np. 2-mies.ęczne rządy Ko 
muny Paryskiej w 1871 roku. 


" Proletariat ZSRR — był jed- 
nak pierwszym w dziejach świa 
towego ruchu robotniczego, który 
nie tylko zdobył władzę, ale, za- 
wdzięczając naukom Lenina i Sta 
Ena, zwycięsko utrzymał ją, mi- 
mo ruiny gospodarczej kraju i 
głodowej blokady imperialistów, 
mimo zaciętego oporu białogwar 
dyjskich generałów i ich ‘armii, 
mimo zbrojnej interwencji 
państw kapitalistycznych, 


A p 


K. VWoroszyłow 


A. Mikojan 


MALLLLLITTT] 


I nie tylko utrzymał swą 'wła- 
dzę, ale zbudował socjalistyczne 
bezklasowe społeczeństwo w swo 
im kraju, prowadząc naród obec- 
nie ku komunizmowi. 

Bez Związku Radzieckiego į je 
go zwycięstwa nad hitlerowskimi 
Niemcami nie było by państw de 
mokracji ludowych, nie było by 
Polski Ludowej. Nie było by rów 
nież Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej, 

W oparciu o doświadczenia 
Związku Radzieckiego wyrosła 
i zwyciężyła Chińska Republika 
Ludowa. I to pie tylko dlatego, 
że zdruzgotawszy armię hitlerow- 
ską i zadawszy śmiertelny cios 
japońskiemu  faszyzmowi, Zwią- 
zek Radziecki dopomógł tym ma 
som chińskim w zrzuceniu impe- 
rialistycznego jarzma Kuomintan 
gu, Na teoretycznym dorobku 
Lenina-Stalina, na ich nauce o 
rewolucji w krajach kolonialnych, 
wykształciła się szturmowa i kie 


N. Szwernik 


IKUUNUZYNZEKOWENODNUNASJUGNZONNORORZRONYRESZOWZNZUNNNABZONOCENONANNDUWNNNOJPDODWONODUNNODYWNADUKNAWOKARADOSUUNONNNCZNANNNONNONNNONNOKONNONUNUNUKENONZ URNYERONUNNANUNONONANUNOCZZSNKUNSDNEZYH 


rowncza siła chińskiej rewolu- 
cji —Komunistyczna Partia Chin, 
bez której powstanie Chińskiej 
Republiki Ludowej było by niemo 
żliwe. 

Jeśli więc rola militarno-polity 
czna, którą Związek Radziecki 


OSTOJA SOCJALIZMU I POKOJU 


Związek Radziecki powstał do 
życia w walce partii bolszewic- 
kiej i ludu rosyjskiego przeciw: 
ko wojnie imperialistycznej, Wal 
ka z wojną imperialistyczną wyni 
ka organicznie z najgłębszych pod 
staw ustrojowych Związku Ra- 


odegrał w wojnie światowej, przy | dzieckiego, z jego walki o socja* 


śpieszyła zwycięstwo Chińskiej Re 
publiki Ludowej, to ideologiczna 


lizm, z jego walki przeciwko 
wszelkiemu, uciskowi i wyzysko- 


i teoretyczna rola WKP(b) w u-|Wi, z jego walki o społeczne i na 


kształtowaniu oblicza Komunisty 
cznej Partii Chin — zadecydowa 
ła w ogóle o drodze do jej zwy 
cięstwa. 

Na teoretycznych osiągnie- 
ciach i historycznych doświad- 
czeniach ZSRR uczy się dziś kla 
sa robotnicza i masy pracują- 
ce państw demokracji ludowej 
sztuki zakładania fundamen- 
tów socjalizmu w swoich włas= 
nych krajach, 

I to jest drugi moment, dla któ 
rego uznajemy  przodownictwo 
ZSRR. 


rodowe wyzwolenie ludów ujarz- 
mionych, z jego internacjonaliz- 
mu, I dlatego dążenie do pokoju 
nie jest dla Związku Radzieckie 
go sprawą koniunkturalną czy o- 
kolicznościową. 

Imperialiścj amerykańscy sta- 
rali się wmówić w opinię świata 
że hasło pokoju -w ustach Związ- 
ku Radzieckiego jest manewrem 
mającym  osłonić jego rzekomą 
słabość i * obawę przed groźbą 


bomby atomowej USA. 
Dzisiaj wszyscy widzą śmiesz- 


Ł. Kagańowicz 


N. Chruszczew 


ność tych usiłowań, Dzisiaj wszy 
scy już widzą — i potwierdził to 
sam Truman — że Związek Ra- 
dziecki posiada tajemnicę energii 
atomowej. A jednocześnie wszys- 
cy widzą, że pokojowa polityka 
Związku Radzieckiego nie uległa 
z tego powodu żadnym zmianom. 


Związek Radziecki jest dziś 
główną siłą, ostoją i nadzieją 
wszystkich ludów ma świecie, 
pragnących utrwalenia poko- 
ju. T to jest trzeci podstawo- 
wy moment, dla którego uzna” 
jemy przodownictwo ZSRR. 


Do czego obowiązuje*nas w co- 
dziennym życiu społecznym uzna 
nie przodującej roli ZSRR? 

Obowiązuje ono nas do tego, 
abyśmy zrozumieli — partyjni 
i bezpartyjni w naszej codzien- 
nej pracy pólitycznej, produkcyj- 
nej, kulturalnej, naukowej, arty 
stycznej i wszelkiej innej, że od 


L. Beria 


SZ 


N. Bułganin 


A. Kosygin 


tego, czy i w jakim stopniu po- 
trafimy zrealizować nauki i do- 
swiadczenia ZSRR u siebie w kra 
ju, zależy nasza siła i wielkość. 
Abyśmy zrozumieli, że od tega 
zależy, czy będziemy: żyć i rozwi 
jać się jako wolny naród, utrwa 
lając pokój na świecie i podno- 
sząc swój kraj na coraz wyższy 
poziom dobrobytu i kultury, czy 
też staniemy się żerem chciwoś 
ci amerykańskich bankierów, któ 
rzy chcieliby uczynić z nas mięso 
armatnie dla swoich rozgrywek 
imperialistycznych i niosą narodo 
wi bezrobocie, kurczenie się ży- 
cia gospodarczego, ucisk, dyskry- 
minację i upodlenie narodowe, 
tak jak to się dzieje w krajach 
marshallowskich. Abyśmy wszys- 
cy zrozumieli, że uznanie przodu 
jącej roli ZSRR to podstawowy 
warunek naszych dalszych zwy” 
cięstw ma drodze do socjalizmu, 
to podstawowy warunek obrony 
naszej niepodległości przed nie- 
bezpieczeństwem imperializmu a* 
merykańskiego. 

Taka jest treść przodownictwa 
ZSRR. 

Uznanie  przodującej roli 
ZSRR jest dziś jednym z zasad 
niczych kryteriów, według któ- 
rego można odróżnić szczerego 
marksistę-leninistę od człowie= 
ka maskującego się lub wroga. 
Kto zwalcza prawdę o przodu- 

jącej roli Związku Radz.eckiego, 
ten nie uznaje leninizmu, nie uz 
naje jego nauk i doświadczeń, ten 
stacza się do obozu wroga — na 
pozycje imperializmu i titowskie 
go renegactwą. 

I odwrotnie, Kto szczerze wyz* 
naje leninizm — ten szczerze uz 
naje przodownictwo ZSRR i ro- 
zumie, że uznanie tego przodow* 
nictwa jest podstawowym wa~ 
runkiem zwycięstwa pokoju na 
świecie i podstawowym  warun- 
kiem zwycięstwa socjalizmu w 
krajach demokracji ludowej. 


Czujno 


Z F e. 


ść i przeni 


ikliwość W KP (b) 


wzorem dla światowego ruchu robotniczego 


Historia 32 lat Związku Radzieckiego — to zarazem historia dzia 


łalności i rozwoju partii bolsze wickiej, 


która — pod przewodem 


LENINA I STALINA była dźwignią PRZEŁOMU PAŻDZIERNIKO- 
WEGO, organizatorką dzieła przebudowy socjalistycznej oraz gwa- 
rantką osiągnięć, sukcesów i zwycięstw narodu radzieckiego. Dro- 
ga, którą WKP(b) poprowadziła Związek Radziecki do szczytów po- 


łęgi gospodarczej i moralno-po litycznego autorytetu, 
Państwu Rad triumf nad niemieckim faszyzmem, 


zapewniając 
nie była prosta, 


łatwa i wygodna — wprost przeciwnie, wymagała od Partii żelaz- 
nej woli i stanowczości, czujn ości i przenikliwości oraz najgłębszej 
wiary w słuszność linii party] nej. 


artia Lenina i Stalina, zanim o- 

parła na granitowych fundamen 
tach przyszłość ZSRR, zanim otwarła 
przed narodem radzieckim perspek- 
tywy i możliwości, „mogące być u 
działem jedynie socjalistycznej zbio 
rowości. musiała pokonać i zmiaż* 
dżyć wielu potężnych wrogów, prze- 
zwyciężyć i przełamać wiele olbrzy- 
mich trudności i przeszkód, Najpierw 
trzeba było toczyć walkę na śmierć 
i życie z  kontrrewolucją rodzimą, 
wspieraną przez interwentów zagra- 
nicznych: później nadludzki trud od- 
budowy kraju' ze zniszczeń pierw- 
szej wojny Światowej, z chaosu kil- 
kuletnich walk na frontach wewnętrz 
nych; wreszcie — zapoczątkowanie 
stalinowskich pięciolatek — ogrom- 
ny, twórczy, wykuwający przyszłość 
wysiłek całego narodu, przerwany 
napaścią hitleryzmu na Związek Ra- 
dziecki. Ten pobieżny skrót działań 
i osiągnięć sprzed r. 1941, których 
duszą i mózgiem była WKP(b), nie 
byłby całkowity i wystarczający, 
gdybyśmy pominęli milczeniem walkę 
kierownictwa partyjnego z dywersją 
i zdradą we własnych szeregach, wal 
kę, zakończoną zwycięsko w latach 
1935—37, a więc na krótko przed wy 
buchem drugiej wojny Światowej. 


Walka z dywersją 
i zdradą 

T zW. opozycyjne komórki bucha 

* rinowskiej prawicy i trockisto 
wskiej pseudo-lewicy tkwiły w orga 
niźmie partyjnym od samego począt 
ku Rewolucji Październikowej : swą 
podziemna, zdradziecką działalnoś- 
cią w niemałym stopniu przyczynia= | 
ły się do pogłębienia politycznych. 
gospodarczych á militarnych trudno 
ści, z którymi musiała się zmagać 
młoda władza radziecka. Lenin, któ 
ry był wielkim znawcą ludzi, jeszcze 
przed r. 1917 nazwał Trockiego ju- 
daszem i wyraził się o nim w Spo- 
sób następujący: „Nazwisko Trockie 
go oznacza: frazeologię lewicową 0- 
raz jednoczenie się z prawicą prze- 
ciwko celom lewicy..* Zaś znany a- 
gent brytyjskiego wywiadu Bruce 
Lokhart pisał w swych pamiętni- 
kach, że Intelligence Service, natych 
miast po wybuchu Rewolucji Paź- 
dziernikowej poczęła wyzyskiwać 
dla swych celów różnice zdań pomię 
dzy Leninem a Trockim. 


Trockistowska 
„piąta kolumna” 

óżniejsze postępowanie Trockie- 

go, który stał się główną sprę- 
żyną wszelkich intryg, knowań : za 
machów antyradzieckich, uzasadniło 
w pełni opinię Lenina. A zarazem— 
nie zawiódł Trocki nadziei, pokłada 
nych w nim przez wywiady państw 
imperialstycznych. Jego „piąta ko- 
Tumna"* w łonie WKP(b) nie była je 
dynie jakąś „opozycyjną“ frakcją 
wewnątrzpartyjną, lecz miała chara 
kter zakonspirowanej, szeroko roz- 
gałęzionej szpiegowsko - dywersyj- 
nej organizacji, powiązanej wielorna 
nićmi z wywiadami obcymi, a zwła 
szcza z wywiadem hitlerowskim ź ja 
pońskim. Gdy nadzieje trockistow- 


skich spiskowców na „pokojowe“ o 
balenie kierownictwa partyjnego za 
wiodły, a zagraniczni mocodawcy 
do takiego przewrotu przynaglal:, „o 


pozycyjni* zbrodniarze postanowili 
przejść do bezpośredniej akcji sabo 
tażowej i terrorystycznej siejąc w 
podstępny sposób niezadowolenie 
wśród mas i mordując szereg wybit- 
niejszych działaczy partyjnych, W 
ramach tej skrytobójczej „akcji” 
trockistowski bandyta zastrzelił w 
grudniu 1934 r. sekretarza leningra 
dzkiej organizacji partyjnej — Ki- 
rowa; w ramach tejże „akcji“ szaj- 
ka trucicieli postarała się o zgładze 
nie ze świata Kujbyszewa, Menżyń- 
skiego i innych. 


Wszystkie tryby i sprężyny tej po 
dłej roboty zostały jednak w końcu 
wykryte. Procesy moskiewskie z lat 
1935 — 37, ujawniły całą ohydę dzia 
łań i zamierzeń t, zw. opozycji. Wi= 
nowajcy zbrodn: ponieśli zasłużoną 
karę, Partia oczyściła radykalnie 
i stanowczo swe szeregi, a czas był 
po temu najwyższy, bo jakżeż mo- 
¿naby stawić czoło napastnikom fa- 
szystowskim w parę lat później, ma 
jąc zdrajców, dywersantów i szpie- 
gów we własnym obozie? 

Trockistowska zaraza, 


wytępiona 


ma obszarach ZSRR, znajduje sobie |a zaczyna po prostu agent jakiegoś 
przecież schronienie i możność wege | Intelligence Service, 


tacji gdzieniegdzie poza granicami 
Związku Radzieckiego. Lecz tak się 
zawsze składa, że ludziom pijącym 


Tito i jego klika 
C uchnącymi odpadkami trockisto 
wskich teoryjek karmi szę dziś 


z brudnych kałuż trockistowskiej | Tito i jego belgradzka klika, odgry= 


„rewolucyjności*, z satysfakcją 


i |wając rolę — zdemaskowanej już 
skwapliwie podają ręce agenci wy* 


zresztą — „piątej kolumny“ w mię- 


wiadów państw  kapitalistycznych, | dzynarodowym froncie wolności i po 


— a że te wyciągnięte ręce zawodo= 


koju. Nikczemn: zdrajcy titowscy 


wych szpiegów nie są puste, rozumie | S4 „godnymi reprezentantami" trady 
się samo przez się. I z reguły trudno | Cji trockistowskich, posługują się bo 


ustalić gdzie kończy się , 


Feliks Dzierżyński 
tycia hash, Za toza F na 


szą wolność“ hasła ze 


sztandarów powstańców 1863, ha 
sła polskich komunardów w Pary 
żu, Proletariatczyków, wszystkich 
polskich rewolucjonistów — zna= 
lazła pełny wyraz w udziale Pola 
ków w Wielkiej Rewolucji Paź- 
dziernikówej, Tak, jak rosyjscy 
rewolucjoniści popierali i brali 
czynny udział w polskim ruchu re 
wolucyjnym — podobnie i w Re- 
wolucji roku 1917 chlubnie zapi- 
sały się nazwiska Polaków: Dzier 
żyńskiego, Marchlewskiego, Kona, 
Wesołowskiego, Figielskiego i ty- 
sięcy polskich rewolucjonistów — 
żołnierzy Rewolucji Październiko- 
wej, 


Rok 1917 zastał wielu Polaków 
na obszarach carskiej Rosji, bądź 
to żołnierzy, bądź to uciekinierów 
z terenu wojny z Niemcami, bądź 
więźniów i zesłańców w carskich 
katorgach, Ogromna większość 
tych Polaków, zwłaszcza robotni- 
ków i chłopów — opowiedziała 
się za rewolucją, 

Natomiast Polacy, którzy prze- 


szli na Służbę carską i „dorobili 
się“ wyższych stopni oficerskich n- 


siłowali gromadzić siły dla zdławie 


nia rewolucji, Powstał Polski Na- 
czelny Komitet Wojskowy, który u- 
siłował odciągnąć masy żołnierskie 
od walki o wolność i sprawiedli- 
wość społeczną, Zawiązały się jed 
nak rewolucyjne Polskie Komite- 
ty Żołnierskie, którym w znacznej 
mierze udało się zmiweczyć zaku- 
sy reakcyjnych generałów. W Bieł 


3 Rok 


1917 | 


Sprawdzanie przepustek przed Smolnym 


gorodzie wybuchł „bunt“ rezerwo 
wego pułku strzelców polskich. 
Żołnierze tego pułku wypowicdzie 
li walkę reakcji i wystąpili prze- 
ciwko oficerom, zakładając podwa 
linę pod szybko roshące polskie 
czerwone Siły zbrojne, 


Zachodnia Dywizja Strzelecka 


Pułk biełgorodzki stał się pod- 
porą rewolucji i walki o władzę 
radziecką, Walczył on na najbar- 
dziej odpowiedzialnych odcinkach 


frontu —. przeciw białogwardyj- 


skiej armii gen. Korniłowa i wy- 
borowym oddziałom _junkrów, 
Pułk ten w marcu 1918 roku prze 
mianowany został na Czerwony 
Pułk Rewolucyjnej Warszawy, O- 
bok niego powstawały inne jedno 
stki polskie, jak pułki — Lubel- 
Ski, Siedlecki, Warszawskich Czer 
wonych + ; Huzarów, *Mazowieckich 
Czerwonych Ułanów i dwa dywi- 
zjony 
nej. 
Z jednostek tych powr “a w 
'Tambowie Pierwsza Czerwone Bry | 
gada Polska, a w Witebsku — 
Druga Brygada. Brygady te stwo 
rzyły Zachodnia Dywizję Strzelec 
ką, Przy dywizji tej założono Spe 


olskiej Artylerii Czerwo- 


'cjalną szkołę dowódców nazwaną 


Szkołą Czerwonych Komesardów. 

Formacje polskie walczą w woj 
nie domowej pod Kurskiem, Cary 
cynem, Kazaniem, Jarosławiem, 
Perekopem, Kachowką, Taurydą 
zwalczają reakcjonistów w Orszy, 
anarchistów — w Moskwie. Pol- 
skie Czerwone Oddziały dobrze 
spełniają swe zadania į cehlubnie 
wpisują imię Polaków w dzieje 
Wielkiej Rewolucji, 


Polscy rewolucjoniści 
na barykadach 


Oprócz polskich czerwonych 
jednostek wojskowych, w Rewolu 
cji Październikowej uczestniczyły 
tysiące Polaków, którzy zdobywa 
li Pałac Zimowy, watczyli na qli- 
cach Moskwy, zasilali szeregi 
Gwardii „Czerwonej i następnie 
Armii Czerwonej, Wielu Polaków 
zajmowało najbardziej odpowie- 
dzialne stanowiska. Zasiadak w 
miejscowych Radach Delegatów 
Robotniczych i Żołnierskich, Ko- 
misjach Walki z Kontrrewolucją i 
wnieśli poważny wkład w zwycię- 
stwo Rewolucji, 

Wśród tysięcy Polaków poleg- 
łych za sprawę rewolucji, , byli 
członkowie SDPRR  (bolszewi- 
ków), SDKPIL, PPS-lewicy i bez 
partyjni Wśród nich znajdowali 
się szeregowi rewolucji i jej czoło 
we postacie, 

Wszyscy oni' słusznie zdawali 
sobie sprawę z tego, że wyzwo- 
lenie Polski i jej niepedłeglość 
może nastąpić tylko dzięki zwy 
cięstwu radzieckiej rewolucji. 
Ci prawdziwi proletariaccy in- 
ternacjonaliści głęboko milując 
swą ojczyznę, nie szczędziłi o= 
fiar i wysiłku w wałce o żWwy- 
cięstwo władzy radzieckiej, 


3ohoter Rewolucji 
Październikowej 


Wódz Rewolucji — Józef Stalin 
nazwał Feliksa Dzierżyńskiego bo 
haterem Rewolucji Październiko- 
wej, Narody radzieckie z miłością 
nazywają Dzierżyńskiego za jego 

nieugiętość w walce ze śmiertelny 


mi ich wrogami — Żelaznym Fe- 
liksem, W Rewolucji Październiko 
wej Dzierżyński - bierze udział, 
jako członek Komitetu Wojsko” 


wo = Rewolucyjnego przy Radzie 
Piotrogrodzkiej. Należy również 
do Ośrodka Partyjnego, który ze 
Stalinem na czele — kierował po 
wstaniem, W nocy z 6 na 7 listo- 
pada 1917 roku Dzierżyński zdo- 
bywa Pocztę, Telegraf i Stację 
Telefoniczną, Gdy drugi Ogólno- 
rosyjski Zjazd Rad uchwalił De- 
kret o Pokoju, Dzierżyński w 
imieniu SDKPiL i rewolucyjnych 
robotników polskich oświadcza: 
„Z rewolucyjną Rosją zawsze się 
dogadamy". 


Po zwycięstwie Rewolucji, w 
trudnym dla ZSRR okresie inter 
wencji z zewnątrz i spisków we- 
wrątrz kraju Dzierżyński zostaje 
mianowany przewodniczącym 
Nadzwyczajnej Komisji do Walki 
Z Kontrrewolucją i Sabotażem 
(WeCzek4),,. „Dzierżyński zajmuje 
A Ą odpow edzialne stano 

ska. Jako Komisarz Komunika 
= urucham a transport, a następ 
nie odbudowuje szereg galezi 
przemysłu radzieckiego, jako 
przewodniczący Najwyższej Rady 
Gospodarstwa Ludowego, 


Gdy zmarł 20 lipca 1926 roku 
na udar serca, Józef Stalin, żeg- 
nając swego w ernego druha, pi- 
sze o nim: „Nie znając odpoczyn- 
ku, imał się każdej pracy, odda- 
jąc całego siebie, całą energię — 
Sprawie, którą powierzyła mu 
Partia — spłonał w ogniu pracy 
dla dobra proletariatu“ 
| 

Julian Marchlewski 


Julian Marchlewski urodzony 
17 maja 1866 roku we Włocław- 
ku, oddał wszystkie swe siły, wie 
dzę i ogromne doświadczenie re- 


|wolucyjne sprawie Rewolucji Paź 


dziernikowej. A doświadczenie to 
było niemałe. Od gimnazjalnych 


:| czasów bierze udział w kółkach 


uczniowskich, pracuje w I Prole 
tariacie, zakłada Związek Robot- 
ników Polskich, jest jednym z 
założycieli, ideologów i przywód 
ców SDKPiL. 


Po wybuchu Rewolucji Paź- 
dziernikowej który zastaje go w 
Niemczech, bierze udział w wal- 
kach rewolucyjnych i wiosną 
1918 roku wyjeżdża do ZSRR. 
Pracuje na froncie gospodarczym 
— jest członkiem naczelnych 
władz przemysłu włókienniczego. 


W 1922 roku Marchlewski, zo- 
staję mianowany rektorem Ko- 
munistycznego Uniwersytetu Za- 
chodu w Moskwie. W 1925 roku 
zmarł na cężką chorobę nerek. 
W ciągu swej czterdziestoletniej 
działalności rewolucyjnej dał 
wielki wkład w sprawę rewolu- 
cji. Napisał około 50 PAŁ i bro 
szur, 


Żalnierze Wielkiej Sprawy 

Z tysąca Polaków. walczących 
na wszystkich frontach  rewolu- 
cji. większość pozostanie bez- 
imienna dla polskiej klasy robot- 
niczej. Z czasów owych niewiele 
utrzymało się dokumentów, a 
nieliczne znane sylwetki w okre- 
sie przedwrześniowego terroru 
sanacji nie zawsze zdołały prze- 
trwać w pamięci klasy ro- 
botniczej, , Odpowiednie studia 


Julian Marchlewski 


h'stóryczne. poszuki wania doku- 
mentów, wspomnienia żyjących 
jeszcze świadków owych wel 
kich dni — dorzucą obecnie no- 
we szczegóły i nowe nazwiska. 

Polska klasa robotnicza może 
być dumna z ofiarndści i wysił- 
ku, jaki złożyli w dniach wielkiej 
rewolucji socjal! stycznej jej naj- 
lepsi synowie. Pamięć. żołnierzy 
Wielkiej Sprawy, Polaków — bo- 
haterów Rewolucji Październiko- 
wej czcić będziemy zawsze i w 
sercach naszych zajmą oni miej- 
sca obok Waryńskiego, Jarosława 
Dąbrowskiego, Findera, Fornal- 
skiej, Buczka i Świerczewskiego. 


trockista” wiem wszelkimi zbrodniczymi środ 


kami — prowokacją, skrytobój- 
stwem, oszukiwaniem własnego na” 
rodu i sprzedawaniem własnej ojczy 
zny. 

Proces Rajka i współoskarżonych 
odsłonił w całej nagośc: zgniliznę i 
nikczemność  titowskiego reżimu, 
a jednocześnie raz jeszcze potwier- 
dził przenikliwość i słuszność posie- 
powania kierownictwa WKP(b). któ 
re przyczyniło się do zdemaskowania 
zdrajców jeszcze półtora roku temu. 
Dziś już żaden ucze:wy człowiek nie 
wątpi, że Tito i jego klika za sowitą 
opłatą wyasygnowaną przez bankie 
rów amerykańskich robi najbardziej 
brudną robotę. 


Zdrajców czeka 
niesławny koniec 
ielanka, choć tak „naturalna” f 
„tradycyjna* nie będzie trwała 

długo. Titowscy zdrajcy są już dziś 
całkowicie osamotnieni w świecie lu 
dzi uczciwych, postępowych, wier- 
nych wolnościowym ideałom. Sojusz 
dyktatora belgradzkiego z imperializ 
mem amerykańskim nie jest wiecz= 
notrwały: o terminie jego zerwania 
wypowie rozstrzygające słowo na- 
ród jugosłowiański, nie zamierzają- 
cy zginać karku pod jarzmo podwój 
nego ucisku. Żywoty dyktatorów i u 
zurpatorów są zazwyczaj krótkie, a 
koniec ich — niesławny. Nie unik- 
nie tego losu i belgradzki władca, 
który — zą garść dolarów — skoczył 
aż po uszy w bagnó hańby, podłości 
1 zdrady, 5 % 4 

Światowy ruch robotniczy acżąc 
się z doświadczeń WKP(b) pozbędzie 
się „plątych kolumn“ bez względu 
na rodzaj i kolor flag, klórym: by 
się osłaniały, — odetnie zeschłe, 
zmurszałe, przegniłe gałęzie od moc 
nego, strzelistego i zdrowego pnia 
marksizmu - leninizmu. Odetnie te 
gałęzie i rzuci na śmietnik, podobni* 
jak to w swom czasie uczyniła prze 
zornie zwycięską Partia bolszewicka, 
likwidując bucharinowsko = trocki- 
stowskich zdradzieckich i podstęp- 
nych spiskowców, 

TR BĘ 
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Wielki Dzień Rewolucji 


Przed szturmem, Pałacu Zimowego 
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E Już kilkadziesiąt lat minęło od 
| bnzełomtowych wydarzeń 1917 ro 
„ku, a pamiętam je tak wyraziś- 
gie, jak żadne inne okresy mego 
i cia, Niby na kliszy wiernie 
|utrwalone obrazy, nienaruszone 
| Ezasem, pozostały gdzieś gleboko 
„we wspomnieniach, I jeszcze 
dziś słyszę przeraźliwy głos gwizd 
| ka, oznajmiającego nam, że „już 
|się zaczęło”, że nadszedł kres pa- 
towania caratu, Długo czekaliś- 
hy na tę upragnioną chwilę. 
Pracowałam wówczas w Piotro 
grodzie, w fabryce zbrojeniowej 
olo Finlandzkiego Dworca, I cho 
taż byłam Polką, nie istniały 
adne różnice między rosyjskimi 
obotnikami a nami, przybyszami 
wakuowanymi* z Polski, , 
Pierwszy niejako „chrzest bo- 
łowy” otrzymałam w Łodzi pod- 
mas Rewolucji 1905 r. Duch wal 
Ki, wzrosły na barykadach Łodzi, 
pogłębił stę, nabrał sił podczas po 
bytu w uciskanej przez skat Ro 
M i | 
Rewolucja lutowa porwała 
as, jak wicher. Widzę, jak ro- 
potnicy naszych zakładów, uzbro 


| 


pe 


biono działaczy robotniczych. 
idzę tysiączne tłumy, szturmują 

le tę potężną twierdzę, widzę póź 
Miej więźniów oswobodzonych nie 
ytomnych z radości. Krwawe 
walki rozgorzały w owe dni mhar- 
owe w Piotrogrodzie. Miasto Sta 
o się jednym polem bitwy. Fa- 
bryki były nieczynne. Powstańcy 
bezprzykładnym bohaterstwem, 
zasto gołymi rękoma zdobywali 
om po domu, ulicę po ulicy. O 
m, co się działo wtedy w Piotro 
grodzie, trudno opowiedzieć w kil 
ku słowach, Następowały rzeczy 
wielkie. Radziło się bohaterstwo 
i poświęcenie bez granic. Każdy 
miody, czy stary — był na 
ulicach miasta. W naszych oczach 
walił się w gruzy ustrój ucisku i 
przemocy. Nawet wojsko prze- 
hodziło na naszą stronę. Pamię 
jem, jak wysłana przeciw tłumo- 
iwi sotnia (kompania) kozaków na 
hasz okrzyk „Witajcie bracia” rzu 
[tita broń i połączyła się z nami. 
Rewolucja lutowa szybko skoń- 
zyła się klęską barbarzyńskiego, 
eudalnego caratu, ale do zwycię- 
stwa Klasy: robotniczej było jesz- 
ze daleko, Do władzy rwała się 
burżuazja, 
| A potem po raz drugi zadźwię 
zał donośnie gwizdek wśród na- 
szych hal fabrycznych. Było to 
w październiku tegoż roku, I znów 


| Medycyna r 


Wraz z 18-tu kolegami - leka- 
-zami różnych specjalności 
spędziłem ubieyłego roku trzy 
miesiące w Związku Radziec- 
kim. Celem naszej wycieczki by- 
to zapoznanie się z najnowszymi 
zdobyczami metycyny radziec- 
kiej i stanem służby zdrowia w 
ZSRR. Oczywiście, każdy z nas 
interesował się przede wszyst- 
kim swoją specjalnością zawodo 
wą, nie mogąc, rzecz prosta, a- 
garnąć całokształtu zagadnień 
lecznictwa w ZSRR. 


| Fpezpośrednie jednak zetknięcie 
LD się z radziecką służbą zdrowia 
ostarczyło nam wielu cennych wra 
eń i doświadczeń. Na podkreślenie 
Bsługuje fakt, że wybitne sławy 
laukowe medycyny radzieckiej za- 
kły się osobiście naszą grupką u- 
ktwiając nam na każdym kroku za- 
pznanie się z osiągnięciam: nauki 
ladzieckiej. 
|zwiedzalkśmy w czasie pobytu w 
ISRR liczne szpitale, kliniki, żłobki 
przedszkola, podziwiając niezwykle 
pysoki poziom sztuki lekarskiej i 
fowszechność lecznictwa w kraju So 


jakzmu.” 
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Ipowitaliśmy go okrzykiem radoś 
je ł 


Ci. ck 
| Lud dość miał krwawych rza- „ 


«l dzieckieg 


dów Kiereńskiego — agenta im- 
perializmu francuskiego i anglo- 
saskiego, ? 


Jeszcze rano dowiedzieliśmy się, 
że Lenin ujął w swe ręce kierow 
nictwo powstania. Radości nie 
było granic. Lenin i Stalin byli 
wśród nas. Ta świadomość mno- 
żyła nasze siły. I znów stanęły fa 
bryki, a ulice miasta rozbrzmiały 
odgłosem strzałów. Wojska rewo 
lucyjne były już lepiej wyszko- 
lone i przygotowane do walki niż 
przedtem. 


Wieczorem 25 października zwycię 
stwo było już w rękach bolszewi- 
ków. Gdy następnego dnia podą 
żałam do swego mieszkania przy 
Newskim Prospekcie, miasto tęt- 
niło radością. Ale jeszcze nie pred 
ko zapanował spokój i ład. Na- 
stępne lata spędziłam w Bisku i 
tam zarówno w czasie wojny do- 


WIELKI PAŻDZIERNIK 


któremu zawdzięczamy Ojczyznę 


mowej jak į później poznałam. 
jak trudno jest utrwalić zdobycze 
rewolucji, gdy wściekłe resztki 
klas posiadających w oparciu o 
obce wywiady dążą do przywró- 
cenią tego co wyrokiem historii 
bezpowrotnie minęło. Widziałam 
jak na każdym kroku ukryci i 
jawni wrogowie starali się sze- 
rzyć niezadowolenie wśród ludno 
ści, jak prowokatorzy nieraz wy- 
stępując z czerwonymi opaskami 
na rękawach utrudniali urzeczy- 
wistnianie wielkich idei Rewolu- 
cji. Ciężką walkę musiała toczyć 
wtedy partia bolszewicka. 


Tam. w Bisku, zetknęłam się z 
tow. Kalininem, który wędrował 
z miejsca na miejsce, sprawdza- 
jąc, jak działa aparat nowego so- 
cjalistycznego państwa, 


Upłynęło jeszcze dużo czasu, ża 
nim partia bolszewicka wychowa 


ła nowe społeczeństwo. Widzia- 
łam sama, że przemiana ta nie 
przyszła łatwo. Dlatego rozumiem 
dobrze to wszystko co dzieje się 
dziś w Polsce Demokratycznej 1 
rozumiem konieczność nieukłaga- 
nej walki z rozbitkami klas po- 
siadających, 


Przemiany, które nastąpiły u 
nas, nie nadeszłyby nigdy, gdyby 
nie Rewolucja Październikowa. 
Rewalucji Październikowej zaw- 
dzięczamy to. że mamy dzisiaj Lu 
dową Ojczyznę, że jutro mieć bę- 
dziemy Polskę Socjalistyczną. 

O tym wiem ja stara robotnica, 
Rtóra przeżyłam pamiętne dni 
Wielkiej Rewolucji. Tę prawdę 
powinni zrozumięć wsżyścy, prag 
nąey pokoju i szczęścia dla siebie 
i swego kraju. 

Maria Olejniczak 
robotnicą z PZPW Nr 2 


Staliśmy przy warszłiałach 


Znałem trzy Rosje, — carską, 
mieńszewicką j radziecką. I właś 
nie dlatego rocznica Rewolucji 
Październikowej stanowi dla 
mnie wielkie święto. Ludzie ra- 
dzieccy są mi bliscy, Przebywa- 
łem w Rosji od 1912 do 1918 ro 
ku. Robotników rosyjskich widzia 
łem zarówno przy pracy, jak i w 
walce. j i 

Dzisiaj wszyscy podziwiamy 
wielkość Związku Radzieckiego 
i bohaterstwo jego ludzi, Ja, tych 
ludzi oglądałem w  najgroźniej- 


wołany przez kapitalistów i inter 
wentów. Właśnie w tym okresie 
rewolucyjni robotnicy wykazali 
wiele odwagi i ofiarności, 
Pracowałem w Fabryce Jed- 
wabnych Wstążek z Tujakowem 
i Makejem. Ten drugi, wówczas 
70-letni starzec, tak, jak i my, 
stał przy warsztatach z karabi- 
nem u nogi, Naprzemian pracowa 
liśmy przy warsztatach i braliśmy 
udział w bojach ulicznych, Ja i 
Tujakow liczyliśmy wówczas po 
20 lat. Do walki zagrzewał nas 


szym czasie dla młodej Republiki | włąśnie sędziwy, kochany przez 


Radzieckiej. Wojna i Rewolucja. 
Źniszczony kraj i wielki głód wy 


/ A Radziecki posiadał w r. 
i 1940 około 350 tysięcy lekarzy. 
W roku 1948 opuściło uczelnie rá- 
dzieckie 26 tysięcy lekarzy, a w rok 


Najmniejsze nawet osady czy wsie 
posiadają stacje sanitarno-epidemicz 
ne i ośrodki zdrowia o abzadzie 1—2 
lekarzy, a sowchozy i kołchozy mają 
punkty położniczo-felczerskie, udzie 
lająace pierwszej pomocy lekarskiej. 
W miastach istnieją poliktiniki i 
szpitale w których ludność korzysta 
Z bezpłatnej opieki lekarskiej. 

Leczn:ctwó w ZSRR. jest całkowi- 
cie bczpłatne i istatnie powszechne. 
co wynika z pókryWwającego w zu= 
pełności zapotrzebowanie zagęszcze- 
nia placówek leczniczych i profilak- 
tycznych. Specjalny nacisk kładzie 
państwo radzieckie na szerokie stoso 
wanie profilaktyki, toteż ta dziedzi- 
na wiedzy lekarskiej stoi na bardzo 
wysokim poziomie. Bez przesady 
stwierdzić można, iż w ZSRR każdy 
obywatel ma udostępniona pomoc 
lekarską w każdej chwili, co mogło 
być urzeczywistnione jedynie w so- 
ojalistycznym ustroju Związku Ra- 
w 


nas tow. Makej, Mimo podeszłe- 
go wieku zawsze był w pierw- 
szych szeregach walczących. 

Wspólna walka Polaków i Ros 
jan przeciw ciemiężcom nie roz 
poczęła się dopiero w okresie 
drugiej wojny. 

Już w 1917 roku obok tow. 
Dzierżyńskiego, widziałem wielu 
Polaków, walczących wraz z ro- 
botnikami rosyjskimi przeciwko 
kontrrewolucji. W 1918 roku wró 
ciłem do rodziny, która została 
w Polsce, i straciłem łączność z 
towarzyszami rosyjskimi, z któ- 
rymi się wówczas zaprzyjaźni- 
łem. Przez te wszystkie lata wie 
lokrotnie ich wspominałem. Pa- 
mięć ich wytrwałości i uporu w 
walce, wiele razy dodawała mi 
otuchy, wiary oraz odwagi. 

Dzisiaj najmilszym moim zaję- 
ciem po pracy jest słuchanie au- 
dycji o Związku Radzieckim. Je 
go zwycięstwa podczas ponurych 
lat okupacji dawały mi nadzieje 
przetrwania niewoli, jego obecne 
zwycięstwa w budowie komuniz 
mu zagrzewają do walki o polep 
szenie ilości i jakości produkcji 
dla dobra Polski Ludowej. 

O, przyjaciele ze Zwiazku Ra- 
dzieckiego! W dniu Waszego 
święta całym sercem jestem z 
Wami. Pozdrawiam wszystkich 
Was — Tujakowych, Makejów 
— budowniczych Waszego pięk- 
nego kraju. 


jposctowie moskiewskie należy do 
najsprawniej działających w ca 
tym świecie, W błyskawicznym tem 
pie przybywają na miejsce wypad- 
ku lub do nagłego zachorowania €- 
Kipy ratunkowe. W centrali Mos- 
kiewskiego Pogotowia zainstalowa- 
ny jest automat, rejestrujący dlu- 
gość trwania okresu od chwili zygła- 
szenia zapotrzebowania pomocy ieka 
karskiej do czasu wyjazdu ekipy. 
Daje to możność skontralowania i 
stałego usprawniania pracy Pogofo- 
wia. Niczależnie ad tego, kierowni- 
ctwo Pogotowia wysyła do korzysia 
jącego z pomocy lekarskiej obywa- 
tela kartkę pocztową z opłaconą cd 
powiedziaą, prosząc gó o wydanie o- 
pinii o pracy ekipy ratunkowej po- 
gotowia. 

Mógłbym podać wiele jeszcze po~ 
dobnych przykładów, świadczących 
o wysokim poziomie fachowym i or 
ganizacyjnym medycyny radzieckiej. 
Ale jedno jest pewne: 

Taka dbałość o zdrowie czło- 
wieka winna być wzorem do na- 
śladowania dla naszych instytucji 
leczniczych. 


Dr. med, Lean Słucki. 


z karabinami w pogotowiu 


Jestem już starym robotni- 
kiem. ale chciałbym raż jeszcze 
obejrzeć Wasz piękny tak zmie- 
niony w ciągu minionych 32 lat 
kraj i „Fabrykę Jedwabnych 
Wstążek* w dzielnicy  lifartow- 
skiej „w której pracowałem w ro 
ku powstania pierwszej na świe- 
cie Republiki Rad. 

Wiktor Wojciechowski 
brakarz-instrukior 
PZPJ i G Nr 4, 


Dnia 7 listopada (25 października wg. obowiązującego w carskiej Rosji 
kalendarza julijskiego) 1917 r. w Piotrogrodzie rozpoczął się II Wszechro- 
syjski Zjazd Rad, który proklamował o jęcie władzy państwowej przez 
Rady i stworzył pierwszy w historii ludzkości rząd robotniczo-chłopski, 
— Rady Komisarzy Ludowych, Prze wodniczącym Rad został wybrany 
Lenin, komisarzem do spraw narod owościowych — Stalin, Na zdjęciu: 
Lenin proklamuje władzę radziecką. Na trybunie obok Lenina Stalin 
i Swierdłow. 


Zespołową pracą budują kołchoźnicy 


Zakończenie listu. który Podlasek przysłał z Ukrainy do swej 


żony brzmiało: „Gdy przyjadę 
ty, jak tu żyją w kołchozach. I 


porównaniu z kołchoźnikami, męczymy się na naszych 


nych gospodarstwach”. 


odłasek, mieszkaniec wsi Ku- 

czyzna w pow. rawskim, był 
średniorolnym chłopem  bezpartyj- 
nym. A do tego, nie należał do zwa- 
lenników gospodarki zespołowej. 
Tym większe było zainteresowanie 
wśród chłopów ze wsi, bo to prze- 
cież może dowiedzą się „wreszcie“ 
prawdy o tych kolchozach. Przycho 
dzili więc do. chałupy Podłasków, 
obsiadali ławki, palili fajki i papie- 
rosy, a Stanisław Podlasek pokazu- 
jąc zdjęcia ze zwiedzanych kołcho= 


z wycieczki, to ci opowiem do resz- 
opowiem naszym ludziom, że my w 
rozdrobnia- 


trzykłosowej, opowiadał, jak to była 
na Ukrainie... 


Kołchoźnikom dobrze się 
powodzi 
„Zwiedzanie Ukrainy zaczęło się 
od kołchozów.-Ale, jak ta u nasiczło- 
wiek nie bardzo wierzy w to, co mu 
pokazano: Toteż staraliśmy się za- 
gladać tam, gdzie mas nie oprowa- 
dzano, I tak zemknąłem sobie na 
bok i zaszedłem do pierwszej le- 
pszej chałupy, bo mamie ciekawość 


zów;, tegie kłósy pszenicy jedno- *| paliła, jak żyją kołchoźnicy. I prze- 
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Chłopi z kołchozu 


„Czerwona droga*— przeglądają ziarno przed wysyłką do 


elewntorów zbożowych. 


Przerwa obiadowa w kotchozie „Czerwona droga”, Swieże owoce na deser 
— smakują wybornie, 


potęgę swego kraju 


konałem się, że żyją sobie dostatnio 
i naprawdę dobrze. W izbach. czy- 
sto. ładne meble, łóżka szerokie, peł 
ne pościeli, w rogach izb obrazy, na 
ścianach dywany. A u nas co? Choć 
by i ja. Niby mam te 10 morgów, ale 
wiecie sami, jak się mieszka, A w 
nasżej wsi jest wielu takich, jas ja 
gospodarzy. - 

Kołchożnik nie tylko ładnie 
mieszka. ale też dobrze mu się powo 
dzi. Każdy bowiem z nich, oprócz 
tego, że ma własny domek, upra- 
wia dla siebie 70-arową dzia)jkę, h3- 
duje krowę. Gielęta, Świnie i drób. 
No, a oprócz tego za każdy dzień 
pracy uzyskuje wynagrodzenie: któ 
rego wysokość uzależniona jest od 
ilości przepracowanych dniówek i 
od. plonów uzyskanych przez kołchoz 
Tak na przykład w kołchozie „Komso 
moł* otrzymuje dziennie 3 kilogra- 
my zboża, 5 kg ziemniaków, jarzyny, 
owoce oraz wszystko to, co jest u- 
prawiane, a.poza tym miód, cukier 
no, i 5 rubli gotówką. 


Odbudowali wspólnie 


Wojna, która przewaliła się przez 
Ukrainę, mocno zniszczyła ten kraj. 
Widać to na każdym, kroku. Ot 
idziesz przez wieś kołchozowa. pa- 
trzysz, wszędzie nowe domy. Pytasz 
— powiedzą, że Niemcy ją spatii, 
ale oni się już odbudowali. W jaki 
sposób? Jak? Zespołową pracy, dzię- 
ki współzawodnictwu między  koł- 
choźnikami dzięki wielkiej pomo- 
cy robotników z miast, 


Zespołowa praca — to 
lepsze jutro 


Wielki jest kolchoz „Komuna“, we 
wsi Tołkocika, leżący „ w odległości 
130 km od Kijowa. W tym kołchozie 
żyje 1,430 osób. 

Mieszkający tu kołchożnicy, osią- 
gają wspaniałe wyniki. Z jednego 
hektara zbierają pszenicy „wasatki' 
— 30 kwintali, a pszenicy trzykło= 
sowej — 50 kwintali, kukurydzy — 
80 kwintali, rzepaku — 17, jęczmie- 
nia — 22, a ziemniaków — 280 kwin 
tali. 

Tak wysokie plony uzyskali dzięki 
mechanizacji rolnictwa. Wszędzie wi 
dzisz maszyny, Rambajny, koszące 
50 hektarów ziemi dziennie, które 
jednocześnie rmłócą, odsiewają zbo- 
że z plew i orzą. Traktory z siewni 
kami wielkość: 4,5 m, obsiewające 
100 ha dziennie no, i wielkie dobro- 
dziejstwo kolchozów — traktery ele- 
ktryczne. 

A kiedy patrzyłem na to życie koł 
choźników, doszedłem do wniosku, 
że gospodarzą tak świetnie dlatego 
— iż umieją w nowy, socjalistyczny 
sposób pracować i żyć, Umieją wcie 
lać w czyn sojusz chłopa z robotni- 
kiem. Rozumieją, że tylko zespoło= 
wą pracą można budować potęgę 
swego kraju. 
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Gen. A. Bogolubow 


Bohater Związku Radzieckiego 


ARMIA 
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RADZIEGKA — WYZWOLIGIELKA LUDÓW 


1 


Armia Radziecka jest dziecięciem 
Wielkiej Rewolucji Październikowej. 
Stworzenie i organizacja Armii Ra- 
dzieckiej — armii nowego typu — 
armii socjalistycznego państwa — 
jest nierozłącznie związane z imie- 
niem Józefa Stalina. Stalin wraz z 
Leninem stali u kolebki Armii Ra- 
dzieckiej. i 

Stalin odegrał wybitną rolę w 
tworzeniu kadr Armii Radzie- 
ckiej, w dziele wychowania jej 
dowódców i instruktorów poli- 
tyczno + wychowawczych. Stalin 
opracował główne wytyczne par- 
tyjno-politycznej pracy armii. 
dest on twórcą nowej, radzieckiej 
nauki wojćnnej. W działalności 
Stalina. w wyjątkowo harmonij- 
my sposób zespala się- geniusz 
wodza politycznego z geniuszem 

f wielkiego dowódcy. 

Począwszy «od pierwszych dni zwy 
cięstwa Wielkiego Października Le- 
nin, i Stalin. wielokrotnie wskazywa- 
li, iż obalone klasy wyzyskiwaczy bę 
dą walezyć przeciwko władzy mas 
pracujących, przeciwko młodej repu- 
blice radzieckiej. 

Na początku roku 1918 przeciwko 
państwu: radzieckiemu wystąpili im- 
perialiści niemieccy, których celem 
było obałenie dyktatury proletariatu 
i uczynienie z kraju radzieckiego 
swojej kolonii. Po pertraktacjach po 
kojowych w Brześciu imperialiści An 
zli, Francji i Japonii rozpoczęli — 
w oparciu.o wewnętrzne siły kontr- 
rewolucyjne — zbrojną interwencję 
przeciwko krajowi Rad. i 


Lud pracujący młodej republiki ra 
dzieckiej — w obliczu grożącego nie 
bezpieczeństwa — skupił się dokoła 
partii Lenina-Stalina. Armia Radzie- 
cka, która narodziła się w walkach 
o wolność, stała się tą decydującą 
siłą, która zapewniła historyczne 
zwycięstwo narodu radzieckiego. 

Trzy lata trwała zacięta walka 
radzieckiego narodu o swoją wolność 
i niezawisłość. Bohaterska Armia Ra 
dziecka, kierowana przez Lenina 
i Stalina, rozgromiła pułki biało- 
gwardzistów i wypędziła interwen- 


tów. Armia Radziecka dowiodła, że 


stanowi potężną siłę i pewnego 
obrońcę Wielkiego Października. 

Dókonana przez naród radziecki w 
okresie przedwojennych pięciolatek 
przebudowa socjalistyczna  gruntow- 
nie zmieniła kraj radziecki. W ciagu 
krótkiego czasu ZSRR stał się po- 
tężnym mócarstwem przemysłowym. 
Wraz z całym krajem coraz silniej- 
sza stawała się Armia Radziecka. 
Potężny przemysł socjalistyczny po- 
zwolił wyposażyć armię w najbar- 
dziej nowoczesne uzbrojenie. 

Armia Radziecka — ostoja bez- 
pieczeństwa narodu radzieckiego — 
stała się groźna siłą dla wrogów. W 
roku 1941, gdy hitlerowsey zaborcy 
podstępnie napadli na Związek Ra- 
uziecki, wszystkie narody kraju ra- 
dzieckiego — jak jeden mąż — ru- 
szyły na wielką wojną patriotyczną. 

„Wojna z zaborcami faszystow= 
skimi, toczyła się“, jak mówił 
Stalin, „o życie lub śmierć Pań- 
stwa Radzieckiego, o życie lub 


śmierć narodów ZSRR. Chodzi 
o to, czy narody Związku Radzie 
ckiego pozostaną wolne czy też 
dostaną się w niewolę”. 


I znów, jak w lata wojny domo- 
wej, Stalin stanął na czele sił zbroj 
nych państwa radzieckiego. Pod do- 
wództwem Stalina już w grudniu 
1941 roku wojska radzieckie rozbi- 
ły pod Moskwa niemieckie dywizje, 
zadały im ciężki cios i rozwiały mit 
o niezwyciężonej armii Hitlera, 

Bohaterska praca ludzi radzie- 
ckich, waleczność żołnierzy Armii Ra 
dzieckiej zńalazły swój najvełniejszy 
wyraz w zwycięstwie pod Stalingra- 
dem — największym zwycięstwie w 
historii wojen, Stalingrad był zmierz 
chem armii niemiecko-faszystowskiej. 
W. 1948 r. rozgromiono Niemców w 
Łuku Kurskim. W ciągu nastepnego 
roku Armia Radziecka zadała wro- 
gowi dziesięć ciosów stalinowskich, 
które wstrząsnęły całym frontem ať- 
mii hitlerowskich — od Bieguna Pó, 
nocnego do. Dunaju. i 

W roku- 1944 Armia Radziecka 
przeniosła działania wojenne na te- 
rytorium Niemiec i wyzwoliła Eurò- 
pę od tyranii hitlerowskiej, W stycz 
niu 1946 roku Armia Radziecka roz- 
poczęła decydujące natarcie na lexo- 
wisko zwierza faszystowskiego, zaś 
w kwietniu rozpoczeła się ostatnia 
bitwa — bitwa o Berlin, 

8 maja faszystowskie Niemey ską- 
pitulowały. 

Związek Radziecki okazał się sil- 
niejszy od hitlerowskich Niemiec i 
ich sojuszników zarówno pod wzgle- 


dem militarnym, jak i gospodarczym 
oraz moralno-politycznym. Żadna ar 
mia państw zachodnio - europejskich 
nie mogła powstrzymać natarcia 
hord hitlerowskich. Tylko ZSRR 
mógł stawić opór, a następnie rozgro 
mić Niemcy hitlerowskie, odnosząc 
całkowite zwycięstwo nad wrogiem. 

W trzy miesiące po odniesieniu 
zwycięstwa nad Niemcami Związek 
Radziecki — wierny swym obowiąz= 
kom sojusznika — rozpoczął działa- 
nia wojenne przeciwko Japonii. W 15 
dni rozgrómiona została wyborowa 
armia kwantungska. W wyniku cze- 
go Japonia skapitulowała, 

Walka wyzwoleńcza Armii Ra 
dzieckiej była nie tylko walką 
o wolność i niezawisłość narodu 
radzieckiego, lecz także walką 
o wolność i niezawisłość narodów 
Europy i Azji. Armia radziecka 
wypędziła hordy faszystowskie z 
Polski, Rumunii, Czechosłowacji, 
Bulgarii 1 z szeregu innych 
państw. 

Za cenę wielkich ofiar i krwi naj- 
lepszych synów naród radziecki utrzy 
mał swą niepodległość, przyniósł po- 
kój i wolność narodom, które przez 
długi czas cierpiały pod jarzmem fa- 
Szyzmu. W zaciętych krwawych wal 
kach naród radziecki i jego armia 
zyskały sławę niepokonanych. 

Co stanowi źródło siły Armii Ra- 
dzieckiej, źródło jej wyjątkowych 
„wartości moralnych i bojowych, jej 
bezprzykładnego bohaterstwa, wspa- 
niałej sztuki wojennej, jej wielkich 
zwycięstw? 


Rewolucja Pażdziernik 


wa przyniosła wolność $% 


narodom —jęczącym pod jarzmem carskiego imperializmu 


W ciągu dziesięcioleci walki o 
wolność najbardziej patriotyczne ele- 
menty w narodzie polskim wiązały 
nierozerwalnie swe wysiłki z rewo- 
lucyjną walką wszystkich ludów o 
społeczne i narodowe wyzwolenie. 
„Chcieć poprawić stan narodu pol- 
skiego, niezależnie od stanu Europy 
całej, jest to działać wbrew intere- 
som tegoż narodu“ — pisał Adam 
Mickiewicz w paryskiej „Trybunie 
Ludów* z górą 100 lat temu. Naj- 
większe znaczenie miała tu wspólna 
walka rewolucji polskiej z rewolucją 
rosyjską, 


„Niech walka wasza łączy się z usiło- 
waniami naszych braci, rewolucjoni- 
stów rosyjskich* — pisali Marks i 
Engels w 1880 r. do członków „Rów= 
ności* w Genewie. Czerwony sztan- 
dar  proletariackiego internecjonali 
zmu, sztandar zwiastujący narodowi 
polskiemu wolność, rozwinął w Pol- 
sce — jako pierwszy — Ludwik Wa 
ryński, twórca „Proletariatu”. Wzy- 
wając lud polski do wspólnego dzia- 
łania z rewolucjonistami rosyjskimi 
zapewniał w jednej z odezw, że re- 
wolucjoniści „jako prawdziwi przed- 
stawiciele rosyjskiego ludu,  ofiaro- 
wali naszym bojownikom sojusz dla 
walki z caratem". 


W miarę rozwoju klasy robotniczej 
w Polsce i w Rosji rosła siła,rewolu 
cyjnego ruchu socjalistycznego, jedy 
na siła zdolna zerwać łańcuchy nie- 
woli carskiej, siła rzeczywiście za- 
interesowana w obaleniu „świętego 
przymierza” zaborców. „Socjal-demo 
kracja — podkreślał nieustannie Le- 
nin — stol na gruncie uznania pra- 
wa narodów do samnookreślenia,...* 


„W Rosji walczy i musi walezyć 
ręka w rękę — pisał dalej Lenin — 
proletariat. narodów uciśnionych i 


proletariat _ farodu * uciskającego, 
Utrzymać jedność wałki klasowej 
proletariatu 0 socjalizm, odeprzeć 


wszelkie burżyazyjne i cząrnosecin- 
ne wpływy nacjonalizmu — oto na 
czym polega zadanie”. Od wykona- 
nia tego ządania zależała wolność na 
rodu polskiego. Na takim stanowi- 
sku stała rewolucyjna klasa robot- 
nicza w Polsce. Krańcowo odmienne 
stanowisko reprezentowała burżua- 
zja i prawica socjalistyczna, które 
obawiały się, Że rewolucją niszcząc 
carat i inne siły reakcyjne w Euro- 
pie zburzy równocześnie podstawy, 
na których opierały się przywileje 
klas posiadających. . 

Burżuazja polska i jej agentury 
głosiły różne orientacje, w zależności 
od tego, z jakim zaborcą związane 
były interesem klasowym poszczegól 
ne jej odłamy. Część klas posiadają- 
cych wiązała swe interesy ze sprawą 
zwycięstwa militarystów niemieckich. 
a druga ze zwycięstwem carskiej 
Rosji. 

Za Niemcami i Austrią był obóz 
piłsudczyków i prawicy socjalistycz- 
nej. 


Na zwycięstwie państw koalicyj- 
nych oraz Rosji carskiej oparł swój 
program _ „niepodległościowy* _ Ro- 
man Dmowski który wzywał Pola- 
ków do walki w obronie cara. Komi- 
tet Dmowskiego obiecywał Polakom 
pomoc Anglii i Francji. 


Opublikowane przez rząd radzie- 
cki tajne dokumenty dyplomacji car- 
skiej udowodniły całe zakłamanie po 
lityków tego obozu. Okazało się, że 
Anglia i Francja zawarły z Rosją 


carską tajny układ w przeddzień jel 
upadku, 12-go lutego 1917 r. W 
układzie rządy te pozostawiły caro- 
wi wolną rękę w stosunku do sprawy 
polskiej, otrzymując w zamian od 
Rosji wolną rękę w ustanawianiu po- 
wojennej granicy niemieckiej na za- 


„hodzie. 


Jsie: 


Angielski tygodnik liberalno-bur- 
żuazyjny „Nation“ pisał w tym cza- 
„Polityka porozumienia wobec 


riat polski nie dał sobie odebrać owa 
ców zwycięstwa, odniesionego przez 
siły postępu nad siłami wsteczni- 
ctwa. ; 

Wolność, przypieczętowaną krwią 
żołnierza radzieckiego i polskiego, 
oparliśmy na przyjaźni i sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim, którego wódz 


Generalissimus Józef Stalin dał tyle 
dowodów niezłamnej przyjażni dla 
nas. Wolność naszą umacniać będzie- 
my i rozwijać w oparciu o naukę 
Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina 
— ten wypróbowany przez klasę ro- 
botniczą oręż w walce z gnębiciela- 
mi. 


Zwycięstwa Armii Radzieckiej 
— to zwycięstwa radzieckiego 
ustroju pzństwowego'i społeczne 
go. „Ustrój socjalistyczny, zro- 
dzony przez Rewolucję Paździer 
nikową — mówi Stalin — dał na 
szemu narodowi i naszej armii 
wielką i niezwyciężoną siłę". 
Źródłem siły Armii Radzieckiej, 
źródłem jej wielkich zwycięstw była 
partia Lenina-Stalina — natchniony 
organizator walki całego narodu prze 
ciwko zaborcom faszystowskim. Ona 
to zjednoczyła ludzi radzieckich i 
skierowała ku wspólnemu celowi, któ 
remu poświęcili wszystkie swe siły 
i środki. ; 
Najświetniejsze zwycięstwa za 
wdzięcza naród radziecki i jego 
armia strategicznemu geniuszo- 
wi, mądrości i dalekowzroczno- 
ści swego wodza, Józefa Stalina. 


Największym szczęściem ludzi 
radzieckich i całej postępowej 
ludzkości jest fakt, że w ciężkich 
latach wojny — walce o honor, 


niezawisłość narodu 
mas pracujących 


wolność i 
radzieckiego i 


calego Świata,” przewodził Sta- 
lin. 


5 


kw 


Ośrodek Pźrtyjny, kie 
o daje rozkazy 


Po zakończeniu wojny naród ra- 
dzięcki powrócił do pokojowej pracy i 
twórczej i wypełnia wytknięte przez. 
STALINA zadanie: ,zaleczyć w jak 
najkrótszym czasie. rany zadane | 
‘przez wojnę, przywrócić przedwojēn= 
ny poziom rozwoju gospodarki naros 
dowej, a w: najbliższej przyszłości 
znacznie ten poziom przekroczyć, pod 
nieść dobrobyt narodu. ; 

W obliczu panującej histerii wo- 
jennej, rozniecanej przez imperiali- 
stów amerykańskich, Związek Radzie 
cki wytrwale i konsekwentnie prowa 
dzi politykę pokoju, politykę dema- 
skowania podżegaczy wojennych. Mi- 
liony prostych ludzi wszystkich kras 
jów świata popierają stalinowską po- 
litykę pokoju. è 

Na przestrzeni całej swojej 
histórii Armia Radziecka mocno 
i nieugięcie stała na straży wol- 
ności, honoru i niezawisłości Pań 
stwa Radzieckiego. Siły zbrojne 
ZSRR czujnie strzegą twórczej: 
pracy ludzi radzieckich, Pod kie 
rownictwem partii Lenina-Stali- 
na będą one i nadal trwałą ostos 
ja pokoju i bezpieczeństwa na: 

rodów. 


rujący powstaniem w 1917 roku, Tów. Stalin wy- 


gwardzistom. 


S. Wawiłow 


sprawy polskiej może być określona l Prezydent Akademii Nauk ZSRR 


w bardzo krótkich wyrażeniach. Czte 


ry mocarstwa zawarły przymierze w 


| 


celu wspólnego działania (tj, Anglia, 
Francja, Rosja i ochy). Ponieważ 
tylko Rosja ma bezpośrednie intere- 
sy w Polsce, przeto nie może być roz 
patrywane żadne rozwiązanie, które 
jest niemożliwe do przyjęcia przez 
Rosję“. 

Póki w Rosji rządził car, dla An- 
glii i Francji nie fstniała sprawa 
Polski. Car był żandarmem, który 
strzegł wraz z nimi interesów mię 
dzynarodowego kapitału i żadne z 
państw. kapitalistycznych -nio miało 
zamiaru ograniczać jego panowania 
w Polsce. Żadna z burżuazyjnych 
orientacji pseudo - niepodległościo- 
wych, ani ta na państwa centralne, 
ani ta na mocarstwa zachodnie — 
sprzymierzone z carem — nie mogła 
prowadzić do odzyskania niepodległo 
ści. Obie stanowiły próbę oszukania 
narodu polskiego, służyły interesom 
zaborców i burżuazji polskiej. 


Wolność narodowi polskiemu przy- 
niosła Rewolucja Październikowa, jej 
ideały, które poprzez krwawe hoje 
torowały sobię drogę do zwycięstwa. 
O tę wolność walczyli pod sztandara- 
mi socjalizmu wraz z rewolucjonista 
mi rosyjskimi robotnicy polscy, wier 
ni najlepszym tradycjom polskich 
walk o wolność, 


Utworzony w Rosji rewolucyjny 
rząd robotniczy przystąpił niezwłoócz 
nie do wykonywania swego progra- 
mu w sprawie samostanowienia na- 
rodów. Dnia 15 listopada 1917 roku 
Lenin ogłosił dekret Rady Komisą- 
rzy Ludowych, proklamujący „pra- 
wo narodów Rosji do swobodnego 
samookreślenia, aż do całkowitego 
oddzielenia i utworzenia samodzielne 
go państwa”, 


Oddzielnie wydany został 29 sierp- 
nia 1918 roku dekret, unieważniają: 
cy wszystkie umowy rządu carskie- 
to, dotyczące rozbiorów Polski, umo- 
tywowany tym, że umowy zaborcze 
są „sprzeczne z zasadą samookreśle- 
nia narodów i rewolucyjnym poczu- 
ciem narodu rosyjskiego, który przy 
znał narodowi polskiemu nieodbieral 
ne prawo do niepodległości“. 

„Polski chłop, robotnik i każdy nie 
zaślepiony interesem klasowym Po- 
lak zrozumieć winien, iż Polska w 


» Europie jednego tylko sprzymierzeń- 


ca ma i może mieć — partię robotni 
cza“ — mówił Karol Marks na wiele 
dziesiątków lat przed zwycięską Re- 
wolucją Październikową. Fryderyk 
Engels w przedmowie do II wydania 
polskiego Manifestu Komunistyczne- 
go pisał w 1892 r. — „Robotnikon 
całej reszty Europy potrzebna jest 
niepodległość Polski tak samo, jak ro 
botnikom polskim". 

Prawdę tych słów potwierdziła po 
raz drugi Armia Radziecka w 194i- 
45 roku, kiedy przyniosła nam wol- 
ność, zadając klęskę faszystowskim 
okupantom. Tym razem jednak w 
przeciwieństwie do r. 1918 proleta- 


| A i Fare TREST 
Rozkwit nauki*radziec 


Trzydziesty drugi rok istnienia 
Związku Radzieckiego był ważnym 


etapem rozwoju kraju na drodze 
do komunizmu. Realizacja giganty- 
cznego planu państwowego powo» 
jennej przebudowy naszej ojczyzny 
dobiega końca. Pod sztandarem Le- 
nina»Stalina naród z powodzeniem 
wypełnia zadania stopniowego przej 
ścia od socjalizmu do komunizmu. 

W przededniu 32 rocznicy Wiek 
kiej Rewolucji możemy się poszczy- 
cić wybitnymi sukcesami na polu 
nauki i kultury. Jeśli idzie o kor- 
kretny, praktyczny kontakt naszej 
nauki z produkcją, to ubiegły rok 
był rokiem przełomowym. Współpra 
ca uczonych z pracownikami prze- 
mysłu — robotnikami i inżynierami 
— rozwinęła się na ogromną skalę. 
W praktyce socjalistycznego gospo- 
darstwa narodowego coraz szerzej 
stosuje się wyniki teoretycznych prac 
naszych uczonych, w coraz większej 
mierze nasza nauka przybiera cha. 
rakter podstawowego, niezbędnego 
czynnika w życiu państwa. 

Inną cechą, charakteryzujacą roz- 
wój naszej nauki w ostatnich cza- 
sach, była wnikliwa analiza jej ide. 
ologicznych podstaw. Szeroko stosu- 
je się potężny oręż krytyki i samo. 
krytyki. Na podstawie wielkiej na- 
uki Leńina-Stalina uczeni nasi wy- 
kryli wiele błędów i wytyczyli drogi 
dalszego rozwoju nauki radzieckiej. 

W ciągu 82 lat w Związku Ra- 
dzieckim powstały i powstają nadal 
liczne ośrodki badań naukowych, któ 
re z każdym rokiem zyskują coraz 
większe znaczenie. 

Odkryto bogate źródła kultury na 
rodów. Związku Radzieckiego i kraj 
zaczął pulsować nowym życiem. 


kademia Nauk ZSRR zorganizowała 
w terenie filie, obejmujące wiele 
dziedzin naukowych, Celem ich było 
przede wszystkim zbadanie i ekspio- 
atacja bogactw naturalnych poszcze- 
gólnych republik. Ponadto miały się 
one przyczynić do rozwoju kultur na 
rodowych. Obecnie rozwija- działal- 
ność 6 filii oraz jedna podfilia. Sieć 
tych instytucji naukowych obejmuje 
całe terytorium ZSRR od Archan* 
gielska do Stalinabadu, od Jakucka| 
do Kiszyniowa, od Władywostoku do! 
Pietrozawodzka. W miarę wzrostu i 
rozbudowy filii stworzono samodzieł 
ne akademie nauk w 5 republikach: 
Gruzińskiej, Azerbejdżańskiej, Or- 
miańskiej, Uzbeckiej i Kazachskiej. 

Równolegle z tym już w pierw- 
szych latach władzy radzieckiej zor- 
ganizowano na Ukrainie samodzielną 
Akademię Nauk, która obecnie roz- 
rosła się do rozmiarów szeroko TOZ- 
gałęzionej i potężnej instytucji naw 
kowo-badawczej. W- roku 1929 utwo 
rzono Akademię Nauk Republiki Bia 
łoruskiej. W ostatnich latach zorga- 
nizowano republikańskie 
nauk w krajach nadbaltyc 
Republice Litewskiej, Ł 
Estońskiej. 1 

Tych 10 Akademii tworzy nową 
wielką siłę naukoworbadawczą, 
rającą się. na ogromnym pote 
naukowym w terenie. 


ote 


Doniosłe odkrycia 
fizyków radzieckich 


dzinie akustyki i optyki. 
nowe niezwykle czułe przyrządy fo- 
to.elektryczne, 
stosuje się mikroskopy elektronowe 
rozmaitych systemów. 


w 
wali 
Odkryli oni'i zastosowali praktycz- 
nie nowe cenne katalizatory i z po- 
|wodzeniem pracowali nad rozwojem 
precyzyjnych metod analitycznych. 


a- | delizmu 
akademie i triumf biolo 
kich -= W; wariy zbawie 
wskiej i| badań biolog 
|itych kierunkach: w zakresie 
"4, wyższenia 
opie- nia ochronn 
ncjale demii Nau 
wyniki pracy wielkiej ekspedycji, któ 
ra badała sprawę pasów leśnych. Po- 
szczególne ekipy tej ekspedycji pra 
cują w rejonach, którymi przebiegać 


stają się z przestrzeni międzygwiezd | który coraz bardziej 
nych do atmosfery ziemskiej, Zbada* 
no subtelne, nieznane dotychczas ce- 
chy promieniowania 
wych. Bada się nowe cząsteczki o róż 
nych masach, 
atmosferze pod wpływem promieni 
kosmicznych. 


jąder 


które ukazały się w 


Poważne wyniki osiągnięto w dzie 
Buduje się 


konstruuje i szeroko 


Chemicy dali krajowi szereg no- 
ych, ważnych produktów i opraco- 
technologię ich wytwarzania. 


Triumf biologii 

miczurinowskiej 
Przezwyciężenie morganizmumen- 
w _ dziedzinie biologii i 
gii miczurinowskiej wy 
nny wpływ na rozwój 
ów radzieckich w rozma 
f pod- 
urodzajności, zadrzewie- 


k ZSRR opracowuje się 


hędzie trasa państwowych pasów le- 


Bardzo wiele zdziałali również fi- 
zycy radzieccy. Przy pomocy radziec 
kiej metody kulistych- sond radio- 
wych zbadano istotę pierwiastkowych 
promieni kosmicznych, które przedo- 


w. 


e wzorowo urządzonych laboratoriach i pracowniach naukowych kształ- 
cą się dziesiątki tysięcy młodych uczonych radzieckich 


śnych. 


Automatyzacja procesów 
produkcyjnych 


Wspaniałymi wynikami poszczycić 
się może nasza technika.  Posunięto 
naprzód sprawę automatyzacji proce 
sów produkcyjnych. Wybitne sukcesy 
odniesiono w dziedzinie energetyki. 
Posunęły się naprzód badania w dzie 
dzinie intensvfikacii wydobycia ropy 
naftowej, udało się upłycić  zakła- 
danie: gazociągów. Poważne wyniki 
osiągnięto również w najrozma 
itszych dziedzinach radio-techniki, 


10 lct Nagród 
Staelinowskich 


W roku 1949 mija 10 lat od chwili 
ufundowania Nasród Stalinowskich. 
W okresie tym 3,524 osoby otrzyma 
ły zaszczytne tytuły laureatów Nagro 
dy, Stalinowskiej, co najwymówniej 
świadczy o wspaniałym rozwoju na- 
uki i techniki radzieckiej, Wśród lau“ 
reatów Nagród Stalinówskich, obok 
nazwisk znakomitych uczonych, fi. 
gurują nazwiska robotników i koł- 
chóźników. Świadczy to, że odbywa 
się gigantyczny proces 


ego i td, Na terenie Aka-|- 


społeczny,|rzysza Stalina 


przybliża nas 
do epoki, kiedy zniwelowane zostaną 
przeciwieństwa między pracą fizycz. 


atomo-|ną i umysłową. 


Nauka radziecka walczy 
o pokój 


W ciągu ubiegłego roku uczeni ra 
dzieccy zgłosili zdecydowany akces 
do walki przodującej ludzkości o 
trwały pokój demokratyczny. Wzro. 
sły znacznie nasze kontakty nauko- 
we z przodującymi uczonymi całego 
świata, zwłaszcza uczonymi 
krajów demokracji ludowej. 

W światowym Kongresie Zwolen- 
ników Pokoju, który odbył się w Pa. 
ryżu w kwietniu br. wziął udział czło 
nek Akademii W.Wołgin, a w Kongre- 
sieParyskim członkowie akademii I. 
Pałładin i I.Mieszczaninow. W Konfe- 
rencji Zwolenników Pokojn, która od 
była się w Londynie w październiku 
br. uczestniezyli członek akademii 
prof. W. Wołęin i prof. I. Łuszczen- 
ko, W Zjeździe Towarzystwa Włochy 
== ZSRR, który odbył sią w Turynie 
wziął udział członek Akademi, ʻA. 
Nieśmiejanow. 


—- z 


Współpraca z uczonymi 
całego świata 


Z drugiej strony gościliśmy u sie 
bie delegację uczonych z krajów. des 
mokracji ludowej oraz uczonych an 
gielskich. Na wiosne Prezydium A- 
kademii Nauk powitało u siebie de 
legację chińskich intelektualistów z 
prezydentem Akademii Nauk Chiń- 
skiej Republiki Ludowej i członkiem 
Centralnej Rady Rządowej Chińskiej 
Republiki Ludowej Ho-Mo'Jo, na cze 
le. Bawili u nas również polscy dzia 
łacze oświatowi z ministrem oświaty 
Rzeczypospolitej Polskiej prof. Skrze 
szewskim na czele oraz delegacja ue 
czonych niemieckich. Poza tym Aka: 
demia Nank gościła ministra oświa 
ty Czechosłowackiej Republiki Ludo. 
wej i prezydenta Akademii Nauk 
Czechosłowacji, prof, Zdenka Neje» 
dly, prezydenta Akademii Nank Ru- 
muńskiej Republiki Ludowej — pror. 
T. Savulestu. f 

Przykład naszego kraju jest pou 
czający dla całego Świata, Po raz 
pierwszy w świecie zbudowano tu 
państwo socjalistyczne: na zasadach 
nauki marksistowsko _„ leninowskiej, 
W tych: nowych warunkach całkowi 
tej zmianie uległ charakter kultury 
i nauki, która ótrzymała nowy, po- 
tężny bodziec do rozwoju. Kraj nasz 
kroczy nieugięcie ku komunizmowi 
pod kierownictwem genialnego uczow 
nego i wielkiego męża stanu, towas 


UDZKOŚCI DZIEŃ 


nowoczesną techni- | ności komunistycznej! 


Z podziwem śledzimy wspania- 
łe osiągnięcia gospodarcze i kultu 
ralne ZSRR. W podziw wprawia 
nas to, czego się dowiadujemy o 
tempie rozwoj gospodarczego 
Związku Radzieckiego, o tysią- 
cach nowych fabryk, o nowej tech 
nice, o nowych metodach pracy, 
o najbardziej przodującej nauce 

Jąki cel przyświeca temu nie- 
zwykłemu, jedynemu w świecie 
budownictwu, w którym uczest- 
niczy dwieście milionów ludzi kie 
rowanych jedną dalekowzroczna 
wolą partii bolszewickiej, opie- 
rającej się na najwyższych osiąg 
nięciach nauki? 

Odpowiedzi na to pytanie szu- 
kajmy w nacechowanych głęboką 
mądrością dokumentach partii 
Len'na-Stalina, w obrazach kre- 
ślonych mistrzowską ręką pisa- 
rzy radzieckich. Kierunek mar- 
szu ludzi radzieckich wytknięty 
jest jasno i wyraźnie. Kierun- 
kiem tym jest komunizm — 
ustrój społeczny, w którym każdy 
człnwiik pracować będzie stosow 
nie do swych me%liweści i zdol- 
ności, a korzystać będzie z dóbr 
wytworzonych przez społeczeń- 
stwo w takiej mierze, by jego po 
trzeby były całkowicie zaspoko- 
jone, 

W rocznicę Rewolucji Paź- 
dziernikowej dobrze jest uświa 
domić sobie, że taki właśnie, a 
nie inny jest kierunek rozwoju 
społeczeństwa radzieckiego, wy 
tknięty przez Lenina i Stalina 
i realizowany z podziwu god- 
ną konsekwencją, 


Taki a ńie inny jest sens naj- 
istotniejszy walki o plan, dyscy- 
plinę i wydajność pracy, o kultu- 
rę socjalistyczną, o moralność ko- 
munistyczną. Jeśli się bowiem 
już zbudowało bezklasowe społe- 
czeństwo socjalistyczne, nie zna- 
jace wyzysku człowieka przez 
człowieka, nie znające kryzysów 
i bezrobocia, społeczeństwo, w 
którym ludzie pracy są gospoda- 
rzami swego losu — to ezegoż po 
trzeba dla zbudowania najwyż- 


szej formy organizacji społecz- 
nej, mianowicie społeczeństwa |. 
komunistycznego? Trzeba two- 


rzyć wielką, mieznaną i niemożli- |. 


wą w dotychczasowej historii 
ludzkości nbfitość produktów, To 
pierwszy warunek zbudowania 
komunizmu. Trzeba stworzyć naj 
wyższą, nieznaną i niemożliwą do 
osiągnięcia w dotychczasowych 
społeczeństwach moralność ludzi 
pracy, moralność komunistyczną. 
To drugi warunek zbudowania 
komunizmu. Obydwa te warunki 


są konieczne, ale zarazem i wy- jcie. 


starczające dla zbudowania społe 
czeństwa, kierującego się zasadą: 
każdy według swych możliwości, 
każdemu według jego potrzeb. 


Stworzenie olbrzymiej, niezna- 
nej w dotychczasowej historii i 
niemożliwej do osiągnięcia w spo 


łeczeństwie, opartym na spizecz- 
nościąch klasowych, obfitości pro 
duktów., Do tego zmierza prze- 
cież i budowa w ciągu jednej 
pięciolatki powojennej 5.900, no- 
wych fabryk i osiągnięcie w cią- 
gu tej pięciolatki takiego średnie 
go rocznego przyrostu pro- 
dukcji, który równy jest prawie 
całej produkcji przemysłowej 
Rosji z r, 1913. Potrzebę stworze 
nia technicznych i organizacyj- 
nych warunków dla osiąg- 
nięcia takich właśnie obfitości i 
dla zapewnienia obrony kraju 
przed wszelkimi niebezpieczeń- 
stwami miał na myśli towarzysz 
Stalin, gdy pisał jeszcze w 1931 
r.: „Mechanizacja procesów pra- 
cy jest nową i decydująca siła, 
bez której nie sposób wytrzymać 
ani naszego tempa ani nowych 
rozmiarów produkcji”. 

Czy nie czytaliśmy niedawno 
—. jakby na potwierdzenie słów 
Stalina o nowej technice — w ko 
munikacie TASS mówiącym, że 
ZSRR dysponuję bronią atomo- 
wą — również o tym, że dla budo 
wy dróg, kanałów, elektrown: 
innych robót stosuje się w kę | 


najbardziej 
kę? . 

Rolnictwo radzieckie stwarza 
zupemie nowe wyobrażenie o roz 
miarach urodzaju, przekształca 
klimat i otwiera dla upraw zbóż, 
owoców i roślin technicznych — 
nowe kontynenty, Jeśli uczeni rar 
dzieccy wraz z  kołchoźnikami 
zmierzają do potrojenia produkcji 
rolniczej ZSRR, jeśli —jak stwier 
dzają uczeni radzieccy — otwiera 
się nowa era w historii pszenicy, 
ziemniaków ij owoców — to kto 
może mieć wątpliwości, że w wa 
runkach społeczeństwa radzieckie 
go, nie znającego złowieszczych 
słów „kryzys nadprodukcji" — 
ogromna ilość chleba, mięsa, owo 
ców obok ogromnej ilości maszyn. 
i urządzeń przetwórczych — to 
właśnie gospodarcza podstawa ko 
rnunizmu. To perspektywa bez- 
płatnego chleba, o którym śpie- 
wał poeta radz ecki Dolmatowski 
swojej małej córeczce — mówiąc, 
że za chlgb „bezpłatny jak nie- 
bo, jak rzeka* zapłacili już lu- 
dzie radzięcey pema ceną swej 
pracy i swoją krwią. 

Stworzenie i rozwinięcie moral 


Czytajmy | dą jeszcze sto razy większe, niż 


literaturę radziecką, zastanówmy | były dziś. 


się nad problemami, które wysu 
wa życie radzieckie we wszyst- 
kich dziedzinach życia, pomyśl- 
my nad tym, o czym dyskutują 
i jak dyskutują ludzie radzieccy 
o swej przyszłości — a zobaczy- 
my widoczne już, realne kontury 
świadomości komunistycznej, któ 
rej istotnym i krwiodajnym elé- 
mentem jest szlachetny, humani- 
styczny, gorący patriotyzm ludzi 
radzieckich, Co bowiem innego 
— jak taki włąśnie patriotyzm ra 
dziecki i gorąca chęć przyśpiesze 
nia zwycięstwa komunizmu mo- 
gło wykrzesać z ludzi w ZSRR 
tyle woli, hartu, rozumu i boha- 
terstwa, ile trzeba było dla zwy 
ciężenia Hitlera j dla zapewnie- 
nia takiego rozwoju kraju socja- 
lizmu, jakiego jesteśmy świadka 
mi? A przecież najbardziej podzi 
wu godne w tej literaturze i w 
ŻYCIU radzieckim jest to, że wyma 
qania, jakie sobie stawia czło- 
wiek i możliwości, jakie mu się 
stwarza dla sprostania wymaga- 
niom — są dziś dziesięć razy wię 
kszę, niż były wczoraj, a jutro bę 


Gdy patrzymy na to, gdy 
wnikamy w sens radzieckich 
cyfr gospodarczych i planów 
gospodarczych, gdy ogarniamy 
perspektywy rozwoju moralno 
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ści i "świadomości budownie 
czych komunizmu, czujemy się 
tak, jak gdybyśmy wciągali w 
płuca kryształowe czyste powie 
trze j szeroko otwartymi oczy* 
ma oglądali ludzkości całej 
| DZIEN JUTRZEJSZY, J, K, 


/W uzdrowiskach krymskich — wypoczywają 


corocznie miliony 


ludzi radzieckich 
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Potęga Związku Radzie kiego ) źrówłem s 


OGÓLNA PRODUKCJA 
PRZEMYSŁOWA ZSRR 
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W Związku Radzieckim po zwycię 
stwie władzy radzieciiej nastąpił im 
ponujący rozwój przemysłu, w tempie 
dotychczas nieznanym na calym Świe 
Już w roku 1928, w chwili rozpo 


produkcja jyzemysowa Związku Ra 
dzieckiego przekroczyła przeszło ośmio 
krotnie prziom przedwojenny. PO 
i wojnie, mimo olbrzymich zniszczeń 
romódarki. radziecka szybko stanęła na 


częcia pierwszej stalinowskiej pięcio | nogi. W rumach pierwszego powojen 


latki zmacznie przekroczono 


produkcji Rosji carskiej, pomimo strasz |dzie zakończony w 


poziom |nego planu pięcioletniego, który bę- 


przyszłym tokt 


nych ran zadanych gospodarce TAdziec | nje tylko zostaną zlikwidowane wszy 


kiej w wyniku wojny domowej i inter 
wencji. 
W roku 1940, po wykonaniu trzech 


stkie skutki wojny, ale nastąpi dalszy 
poważny rozwój radzieckiej produkcji 


kolejnych planów pięcioletnich, ogólna | przemysłowej, 
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Moskwie 


Gigantyczny rozwój 
przemysłu ciężkiego 
w Związku Radzieckim 


Produkcja stali i surówki jest jed- 
nym z najważniejszych wskaźników, 
charakteryzujących rozwój życia gos. 
podarczego i potencjał militarny każ- 
dego kraju. Bez dostatecznej ilości 
stali ij żelaza nie do pomyślenia jest 
rozbudową wielu innych gałęzi prze. 
mysłu. Po zwycięstwie rewolucji ta- 
dziecka produkcja stali i surówki sta 
le wzrastała, W wyniku realizacji po 
wojennego planu pięcioletniego, pro 
dukcja stali będzie 6 razy większą 
aniżeli w Rosji carskiej, a produkcja 
surówki przekroczy poziom sprzed 
pierwszej wojny Światowej prawie pię 
orna, 


Na terenie całepo olbrzymiego te- 
rytórium ZSRR, stanowiącego szóstą 
część powierzchni kuli ziemskiej, po- 
wstały liczne ośrodki przemysłu hut- 
niczego i metalowego. Magnitogorsk, 
Kuźnieckostroj, Czelabstroj, Kram- 
maszstroj — to jedynie niektóre spo 
śród nowych ośrodków metalurgii ra 
dzieckiej. 

Na terenach najbardziej pod wzglę 
dem gospodarczym zacofanych i sła- 
bo zaludnionych, na obszarach, któ- 
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rych mieszkańcy byli przedtem bez- 
litośnie eksploatowani przez carskich 
urzędników, powstały wokół nowych 
hut i fabryk metalurgiczne wielkie 
miasta, poważne ośrodki przemysło- 
we i kulturalne, 


Nowe bazy hutniczo-metalurgiczne 
umożliwiły Związkowi Radzieckiemu 
rozbudowę innych ważnych gałęzi 
przemysłu i wyposażenie ich w naj- 
bardziej nowoczesne na świecie ma- 
szyny i urządzenia techniczne, dzięki 
czemu nastąpił ogólny wzrost pro- 
dukcji przemysłowej, W ten sposób 
zmieniło sięw przeciągu trzech dzie- 
sięcioleci oblicze Związku Radziec- 
kiego, który z zacofanego kraju ty- 
powo rolniczego przekształcił się w 
rekordowo krótkim czasie w nowo- 
czesne państwo przemysłowe, gdzie 
następuje nieustanny rozwój sił wy» 
twórczych w tenipie, nicznanym d0- 
tychczas w dziejach ludzkości. 


Potężny przemysł hutniczy umoże 
liwił jednocześnie dokonanie socjali- 
stycznej przebudowy wsi, która o- 
trzymała setki tysięcy traktorów, 
kombajnów i różnego rodzaju mas 
szyn rolniczych, Wielkie zakłady mē- 
talurgiczne stanowią zarazem silne 


zaplecze dla stojącej na straży po- 
koju Armii Radzieckiej, będącej na- 
dzieją całej postępowej ludzkości. 
Ta gigentyczma ży cieżkie- 
przemysłu umo: a Związkowi 
Radzieckiemu również rozpoczęcia 
zwycięskiego marszu do komunizmu 
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Coraz bardziej rozwijający się prze 
mysł radziecki wymaga czraz więk- 
szych ilości węgla. Na olbrzymim oh 
szarze Związku Radzieckiego odkry- 
te zostały nowe pokłady. Nowoczesne 
metody wydobycia i rozbudowa nowych 


Polski Ludowel 


lokręgów węglowych wnożliwiły Zwiąs 
kowi Radzieckiemu znaczhe zwiększe-: 
nie wydobycia węgla, któe w roku 
1950 osiągnie imponującą liczbę 250 
milionów tom, 


W parze ze wzrostem dochodu narodowego 


idzie wzrost wydatków 
na potrzeby kwiiarstao=kytowo imas pracujących 


Wyrazem wielkiego wzrostu produk 
cji przemysłowej i rolniczej w Związ- 
ku Radzieckim jest poważny, gdyż 
do rokn 1940 przeszło sześciokrotny 
wzrost dochodu narodowego, W roku 
1950 dochód narodowy Związku Ra. 
dzieckiego wyniesie 177 miliardów rub 
li w cenach z r. 1926—7, 


W ustroju radzieckim dochód naro 
wy, uzyskiwany przez masy pracujące, 
nie zostaje przywłaszczony przez ka 
pitalistów i wyzyskiwaczy, lecz stano- 
wi wyłączną własność nwiodu radziec, 
kiego i służy do dalszego wzmocnienia 
petencjału ekonomicznego i obronnego 
państwa radzieckiego oraz zaspokaja 
nia potrzeb jego obywateli, 
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WYDATKI PAŃSTWA 
RADZIECKIEGO 
NA ZASPOKOJENIE 
OGÓLNYCH 
p EB KULTV- 
RALNO-BYTOWYCH 
OBYWATELI 
fu miliardach rubli) 
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Rząd radziecki otacza największą 
troską szkolnictwo podstawowe, śre= 
dnie i wyższe; asygnuje olbrzymia 
sumy na budowę bibliotek, pałaców 
kultury, teatrów i k:n. 


Obok tego co rok płyną kolosalne 
sumy na budowę szpitali, lecznie, 
sanatoriów, żłobków, przedszkoli i 
na inne tego rodzaju cele. 
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EK SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK RADZIECKICH 


najpotężniejszy bastion wolności, postępu, pokoju i socjalizmu 
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< Członkowie titowskiej szajki 
| _ zeznają przed Sqdem Wojskowym w drugim dniu rozprawy 
—o swych dywersyjnych machinacjach 


KATOWICE (PAP) — W drugimj mu się dokonać, 
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dniu procesu Milica Petrovica, 


ze] Swiadek zeznał ponadto, že oskar 


znawali przed Rejonowym Sądera| łony manifestował wobec niego 


Wojskowym w Katowicach szpiedzy, 
zwerbowani przez oskarżonego na 
terenie Śląska na rozkaz dyploma- 
tów jugosłowiańskich. Inni, zeznają- 
cy tego dnia świądkowie, przedsta- 
wili szczegóły czarnogiełdowych ma» 
chinacji dolarowych, dokonywanych 
przez członków jugosłowiańskiej am- 
basady w Warszawie. 

Pierwszy ze świadków zeznawał 
Eryk Dyga. Doprowadzony z wię- 
zienia świadek jest byłym pracowni- 
kiem huty „Kościnszko*. Zeznaje, że 
w marcu 1948 roku poznał oskarżo- 
nego Petrovica, który powiedział, że 
zależy mn na uzyskania „w dyskret- 
my sposób“ pewnych rysunków czę- 
ści maszyn produkowanych w hucie 
„Kościuszko*, Ponadto Petrovic pod- 
kreślił, że chciałby posiadać dane od- 
nośnie rocznej produkcji huty z wy- 
kazem ilości poszczególnych produk- 
tów. Świadek zapytał go wówczas, 
do jakich celów potrzebne mu są te 
informacje.  Petrovie odpowiedział, 
że umożliwiłoby mu to porównanie 
produkcji hut polskich x produkcją 
hut węgierskich. 


„Dyplomatyczne* 

| przesyłki 
_ W rozmówie tej oskarżony kładł 
nacisk na zachowanie tajemnicy. Do- 


dał również, że rysunki i zestawie- 
mia przesłane będą do ambasady ju- 


_ gosłowiańskiej w Warszawie, skąd 
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przesyłką dyplomatyczną, nie podle- 
ającą kontroli, dostarczone będą do 
ugosławii 

Świadek Dyga dostarczył oskarżo- 
nemu żądanych informacji, w zamian 
za co otrzymał wynagrodzenie pie- 
niężne, oraz dostał nowe 
nié“; tym razem przekazał oskarżo+ 
nemu informacje dotyczące nowo- 
wprowadzonej wówczas siatki płac 
oraz wykazów porównawczych daw- 
nych i nowych norm produkcyjnych. 

W toku rozmowy, która odbyła się 
w mieszkaniu niejakiej Zemantow- 
skiej, Petrovie wypytywał dokładnie 
zarówno świadka, jak i Zemantow= 
skg a szczegóły z życia politycznego 
na terenie hut. Świadek i Zeman- 
towska udzielali mu wyczerpujących 
odpowiedzi, 

Odpowiadając na pytanie obrońcy 
Świadek stwierdził, że już wówczas 
zdawał sobie prawe, iż oskarżony 
Petrorie prowadzi akcję szpiegow= 
ską. Wykazy produkcji huty „Ko» 
śvinszko* oraz zestawienia ekspor- 
towe produktów tej huty oskarżony 
uzyskał od fniege pracownika, Ger- 
harda Widery. 

Doprowadzony m więzienia świa- 
dek Widera w obszermych zeżna- 
niach opisał swoje kontakty szpie- 
gowskie z oskarżonym. Zachęcony 
obietnicą sowitego wynagrodzenia, 
Widera dostarczył żądanych infor- 
macji, pomimo, że zdawał sobie spra 


| wę, iż zdradza tajemnice państwo- 
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we, i 
Fetrovic — wróg ZSRR 
i krajów demokracji 
ludowej 


Obiecał również, że wykradnie po 
trzebne Petrovicowi rysunki części 
maszyn, czego. jednakże nie udało 
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swój wrogi stosunek do ZSRR i kra 
jów demokracji ludowej, 
Oskarżonego interesowała również 
huta „Milowice“, Wszedł on w kon- 
takt z pracownikiem tej huty Broni 
sławem Gertowskim, który zezna= 
wał obecnie jako świadek doprowa- 


dzony z więzienia. W styczniu 1945 


r. przyszedł do świadka oskarżony 
wraz z attache handlowym ambasa- 
dy jugosłowiańskiej Svetozarem Pe 
trovicem oraz przedstawicielem ju- 
gosłowiańskiego towarzystwa han- 
dlowego Krajnerem., Świadek zapro- 
szony został na kolację, podczas któ 
rej wypytywano go o zasady nowej 
siatki płac oraz © dane dotyczące eks 
portu z huty. Świadek twierdzi, że 
udzielił tych informacj: nieświado- 
mie, a wypłacone mu pzeniądze u- 
ważał za „zwrot kosztów podróży” 
Podobnych informacji świadek udzie 
Ht również podczas następnego spot 
kanin z dyplomatami jugosłowiań- 
skirai, TA 

Wobec niejasności w dalszych ze- 
znaniach odczytano -wyjaśnienia 
świadka złożone w śledztwie. Gerto 
wski zeznał wówczas, że radca am- 
basadły Maravie wypytywał go o sto 
srnkj w polskim sądownictwie oraz 
o szczegóły dotyczące polsko = rą- 
dzieckich umów handlowych. Świa- 
dek zobowiązał się ponadto zbadać, 
jakie jest rozmieszczenie fabryk mie 
dzi na terenie Polski, 

Z kolei zeznawała doprowadzona 
z więzienia świadek Daria Połoń- 
ska, była urzędniczka firmy. „Cen- 
trostai"”. We wrześniu 1943 r. oskar- 
żony Petrovic zapoznał ją z radcą 
handlowym ambasady Saicicem, z 
attache Svetozarem Petrovicem | z 
innymi. Świadek uważałą jakoby, 
że te kontakty mają charakter jedy 
nie „towarzyski“, W ścisłym kontak 
cie świadek pozostawała z radcą Sai 
cicem, który podczas licznych spot- 
kań wypytywał ją o sprawy zwią- 
zane z eksportem do ZSRR i krajów 
demokracji ludowej, Świadek udzie 
lała mu żądanych informacji, 

Z begiem czasu świadek zoriento 
wała się, że Saicic utrzymuje tę zna 
jomość tylko w celu wydobycia jak 
najbardziej wyczerpujących informa 
cji. I od tego czasu nie chciała jako 
by spotykać się z nim. Świadek do- 
daje, że dyplonaci  jugosłowiańscy 
ujawniał w rozmowach swój wro- 
gi stosunek do ZSRR ~> 

Koniaki i papierosy 

za tajemnice 
państwowe 

Saicie nie poprzestał na kontak- 
cie z Połońską, ale starał się rów- 
nież o zaznajomienie się za jej po- 
średnictwem z innymi osobami, któ 
re mogłyby mu dostarczyć wiadamo 
ści szpiegowskich. Świadek przyzna 
je, że przyjmowała od Saicica pre- 
zenty w postaci jugosłowiańskich 
win, koniaków, papierosów, galan- 
terli itp, 

Na zakończenie świadek stwierdza 
że dyplomaci jugosłowiańscy mieli 
do niej zaufanie, ponieważ znali jej 
niechętny stosunek do Związku Ra 
dzieckiego. i 

Świadek Antonina. Zemantowska, 
również doprowadzona z więzienia, 


Budowa 
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socjalistycznego piękna 


| „Z DNIA NA DZIEŃ NARÓD 
NASZ PODNOSI SIĘ NA WYŻ- 


ła, jak moskiewskie metro, wspa 
niałe pałace kultury czy pałace 


SZY SZCZEBEL, DZIS NIE JE- | pionierów, kluby i teatry, uczelnie 


świadek  rozsyłała 


STEAMY JUŻ TAKIMI, JAKIMI |czy muzea — również budowni- 
BYLIŚMY WCZORAJ, A JUTRO.|ctwo przemysłowe i użytkowe sta 
NIE BĘDZIEMY TAKIMI JAK | je się architekturą, Nowvch, nie- 
DZIS... znanych dotąd cech estetycznych 


NILIEMY wyRogs. | pabiera każdy „dom pracy“ — fa 
RAZEM zły GIGAN.|PTyka, styka człowieka z pięknem 
TYCZNYMI PRZEOBRAŻENIA. i sztuką nowe budownietwo miesz 


MI. KTÓRE RADYKALNIE ZMIE kaniowe wiejskie i miejskie, 
i „Z dnia na dzień naród nasz 


| MEY OBLICZE NASZEGO KRA- 
4 JU“, 


Nie bez głębszego uzasadnienia 
umieszczono te słowa Andrzeja 
Żdanowa na wystawie architektu- 
ry radzieckiej, urządzonej nie tak 
dawno w warszawskim Muzeum 
Narodowym, Oddają one przecież 
najlepiej ducha. socjalistycznego 
budownictwa, wyrosłego z gigan- 
tycznych przeobrażeń, jakie przy- 


_ niosła Wielka Rewolucja Paździer 


- | n 


D 


nikowa, wyrosłego z wciąż nowych 
potrzeb 1 pragnień kulturalnych 
radzieckiego człowieka, 


W odróżnieniu od komercyjnej, 
schyłkowej architektury państw 
kapitalistycznych — radziecka ar 
chitektura zasadzą swą twórczość 
na gruncie glębokiego humaniz- 
mu, na sztuce narodowej w for- 
mie a socjalistycznej w treści, na 
pragnieniu jak najbardziej arty- 
siycznego oddania ogromu Socja- 
Jistycznych przemian, 


= Z elementów tych wyrastają 
Mie tylko tak monumentalne dzie 
4 


podnosi się na wyższy szezebel“ 
— powiedział tow, Andrzej Żda- 
now, dednym ze Środków, który 
wielki naród radziecki podnosi na 
wyższy szrzebel w zakresie kultu- 
ry jest budująca dla dobra czło” 
wieka, piękna i pokoju radziecka 
architektura, 


a"apoanynsuzaconoANNNNNNONzaNnOSEZNARARYYRNAWENNZ meyve NOUZNWZNANNNEGSNNUNSZAKA 


zeznaje, że utrzymywała Ścisły kon- 
takt z oskarżonym Petrovicem W 
toku rozmów udzielała mu informa- 
cji odnośnie życia politycznego i spo 
łecznego w Polsce, Petrovica inte- 
resowało wówczas szczególnie usto- 
sunkowanie się poszczególnych 
członków Polskiej Pariki Robotni- 
czej do ogłoszonej w tym okresie re 
zolucji Biura Informacyjnego Partii 
Komunistycznych i Robotniczych. 
Svetozar Petrovic, który przybył pe 
wnego dnia wraz z oskarżonym do 
mieszkania Zemantowskiej, wypyty 
wał ją szczegółowo 0 nową siatkę 
płac i zarobki pracowników polskich 
w tym okresie. 

Z polecenia oskarżonego Petrovica 
propagandowe 
broszury fitowskie pod wskazane a- 
dresy. Petrovic uzyskał również od 
niej informacje szpiegowskie, doty- 
czące eksportu cementu polskiego, 


Dawny 
oficer królewski 


na żołdzie Tito 


Doprowadzony z więzienia świa- 
dek Mossowicz, który był inżynie- 
rem w hucie „Kościuszko“ przyzna 


je, że udzielał Petrovicowi ogólnych 


Tam, gdzie książk 


W jednym s reportaży „sagranicz- 
nych", zamieszczonym swego czasu w 
naszej prasie, znaleźliśmy tezmiankę, 
iż na pewnej wystawie artystycznej, bo 
doj — w Paryżu, jnkiś „anonim” potwpi 
sywał do albumu 
gi”, dotyczące rozmaitych  narodowoś- 
ci Wśród tych uwag znalazła się i ta- 
ką: „Rosjanie, bardzo inteligentni. 


Potrafią czytać i pisać”. 
Niewątpliwie, zdaniem autora „utwa- 


Pe 


gi“ — powyższe zdanie to „złośliwy do 
wcip”. A to bynajmniej żaden dow- 
cp. Wbrew woli zachodni „kawałarz* 
trafił w sedno wielkiej prawdy. Nie 
tylko Rosjanie, ale wszystkie narody 
Związku Radzieckiego potrafią — nie 
mówiąc już o „pisaniu“ — czytać. I to 
jak czytać! Napewno się o tym nikomu 
w najbardziej „kulturalnych“ państwach 
Zachodu nie śniło i nie śni. 


Zresztą — niech mówią cyfry, W 
przed dzień, weźmy, wojny — w „sła 
wetnych' Stanach Zjednoczonych (wia: 
domo: „postęp, kultura zachodnia" 
itd.) jedna biblioteka — (a USA liczy 
przecież o wiele mniej ludności, niż 
ZSRR) — przypadała na 20.333 osób. 
W Związku Radzieckim na 2197 osób. 
A obecnie? 


Stan czytelnictwa w USA niewielkiej 
uległ „poprawie“, natomiast w Zwiąż- 
ku Radzieckim zwiększa się i rozwija 
corax bardziej działalność wydawnicza. 
W setkach tysięcy i milionów egzempla 
rzy rosną nakłady książek, w jednym 
tylko bieżącym roku „skoczyła* ilość bi 
bliotek a 1650 nowych pozycji, a ilość 
książek zwiększyła się o przeszło 
8.000,000 tomów. 


Książka na usługach 
najszerszych mas ludo- 
wych 
Blisko Jedna trzecia istniejących księ 
gozbiorów znajduje się w bibliotekach 


Piękny Jest budynek szkoły wiejskiej w Dymitrówce 


twystawowego „lt00- 


Poczta przywiozła gazety do kołchozu... 


Informacji o produkcji huty. 

_ Świadek Żyvan Gawryłowicz, któ 
ry był niegdyś kapitanem jugosło- 
wiańskich wojsk królewskich, po 0- 
głoszeniu rezolucji Biura Informacyj 
nego Partii Komunistycznych i Ro 
botniczych, nawiązał kontakt 2 
przedstawioielami ambasady jugosło 
wiańskiej w Warszawie, Zeznał om. 
że Petrovie usiłował prowadzić 
wśród znajomych Polaków agitację 
na rzecz Tito, 

_Przesłuchani zostali nastepnie 
świadkowie, którzy pośredniczyli w 
dokonywanych przez dyplomatów ju 
gosłowiańskich czarnogiełdowych 
machinacjach dolarowych, a także 
subiekt sklepu z bronią myśliwską, 
któremu trzej dyplomaci jugosło- 
wiańscy zapłacili dolaramj za doko. 
nany sprawunek, 

Rejonowy Sąd Wojskowy ujawnił 
zawarte w aktach sprawy nielegalne 
biuletyny jugosłowiańskie, któte roz 
syłane były na terenie Śląska, jak 
również listy szeregu obywateli, któ 
rzy domagali się od ambasady jugo 
słowiańskiej w Warszawie natych- 
miastowego zaprzestania nadsyłania 
tych materialów propagandowych. 


Dalszy ciąg rozprawy nastąpi w 


| dniu 8 bm, 


ludowych, utrzymywanych przez pań- 
stwo, Są one dostępne dla wszystkich. 
Pozostałe biblioteki również obsługują 
szerokie rzesze ludzi pracy. Obok. bi- 
bliotek szkolnych, uniwersyteckich itp., 
jest również dużo publicznych biblio- 
tek państwowych, x których każda po- 
siada miliony książek, Najwięcej jest 
bibliotek związków zawodowych. Pow- 
stają one przeważnie przy zakładach 
przemysłowych, przy czym w wielu za 


kładach tworzy się specjalna biblioteki 
naukowo:techniczne, obliczone na zaspo 
kojenie fachowych potrzeb inżynierów 
i robotników. 

Księgozbiór naukowo-technicznej bi- 
blioteki Kuźnickiego kombinatu meta: 
lurgicznego składa się obecnie z prze 
szło 210 tysięcy tomów, Biblioteka po- 
siada 14 filii przy oddziałach jabrycz- 
nych i 7 filii przy kopalniach, Liczba 
czytelników przekracza 7 tysięcy, 

Na wsi istnieje przeszło 50 tystęcy bi 


q jest codzienny 


POTOPIE TAL TORTY POETA ETAT ATAN 


Kultura teatralna w Związku Radzieckim obejmuje swym zasięgiem 
miliony dorosłych i młodzieży 


bliotek, które liczą ponad 40 milionów 
książek, W ostatnich czasach coras. czę 
ściej sami kołchożźnicy organizują na 
własny koszt biblioteki kołchozówe, 
Lektura książek i czasopism stała się 
bowiem nieodzowna dla wsi. 


By udostępnić książkę jak najszer- 
szym masom ludności stosuje się w 
ZSRR coraz to nowe formy pracy bi- 
bliotek, W licznych rejonach RFSRR w 
ubiegłym roku rozpoczęły pracę tew. 
biblioteki ruchome, Obsługują one obec 
nie, w specjalnie skonstruowanych sa- 
mochodach, parę tysięcy miejscowości. 
Księgozbiór takiej biblioteki « samocho 
du liczy około dwóch i pół tysiąca ksią 
iek. 


Popularyzacja czytel- 
nictwa 
Biblioteki radzieckie 
„przechowalniami”, s których wydaje 
się czytelnikowi potrzebną lekturę, Do 
obowiązków ich należy również popula 
ryzacja nowych książek i pomoc w. sa 
mokształceniu się ludzi pracy. 
Bardzo często, w bibliotekach urzą 
dza się wystawy, odczyty i wieczory po 
$więcone twórczości poszczególnych pi 
sarzy lub nowaściom literackim, Odby 
wają się zebrania czytelników, Przy 
wielu bibliotekach istnieję stałe kółka 
czytelników, które prowadzą pracę kul 
turalno-oświatową. 


Członkowie kółka wydają specjalny 
biuletyn, poświęcony  recenzjom ksią- 
iek, Najlepsze z nich publikuje się w 
gazetkach fabrycznych. Członkowie kół 
ka recenzentów przeprowadzają © od- 
działach fabrycznych pogawędki z ro- 
botnikami na temat przeczytanych ksią 


sę me tylko 


m chlebem 


żek, doradzają im jakie książki należy 

przeczytać. 

Kraj, gdzie każdy czyta 
„Dowcipniś”, o którym wspomnieliś 

my na wstępie, rzeczywiście — jak ú$ 

dzimy — acz „niechcący”, nle minął 


się z prawdą. Związek Radziecki jest ~ 


faktycznie krajem, gdzie każdy czyta, 
krajem, w którym potrzeba książki jest 
tak naturalna jak potrzeba „chleba cø 
dziennego", I jeśli tak ważna kultural 
na potrzeba znajduje z dnia na dzień 
coraz pełniejsze zaspokojenie — wyni 
ka to z owych wielkich przemtan, ja» 
kie przyniosła Rewobicja Października 
wa. A 


m ZEŃ! 


Książka, przyjaciel radzieckiego 
człowieka 


Aktor teatru rewolucyjnego 


W tych dniach zmarł nagle w Mos | nienia 


kwie Borys Dobronrawow, jeden z naj 


wybitniejszych aktorów ze świetnej | ku 1984. 


plejady „mchatowców*, twórczych wy 
chowanków wielkiego Stanisławskia- 
go. 

Dobronrawow — to jeden z naj- 
zmakomitszych aktorów teatru ra- 
dzieckiego, talent którego oraz nie- 
zwykłe zdolności sceniczne kształto- 
wały się w oparciu o najlepsze tra- 
dycje dawnej sztuki teatru rosyjskie- 
go, a rozwinęły się całkowicie pod 
wpływem idei Wielkiego Październi- 
ka, idei, przestawiających twórczość 
sceniczną na tory socjalistyczne, na 
tory hasła: „sztuka w służbie ludu!“ 

Mając lat 19 trafił Dobronrawow 
w r. 1915 — w drodze egzaminu kon- 
kursowego — do Teatru Artystycz- 
nego. Był to okres, w którym twór- 
czość tego jedynego w swoim rodza- 
fu teatru znalazła się, według yla- 
stycznego określenia Stanisławskia- 
go, „na rozdrożu, z którego prowa- 
ćziły tylko dwie drogi — jedna do 
całkowitego upadku twórczego, dru- 
ga zaś — do nowego, nieznanego je- 
szcze, lecz wyczuwanego podświado- 
mie życia”. Tocząca się ku przepaści 
carska Rosja kurczowo hamowała 
twórcze wzloty wszelkiej myśli po- 
stępowej, ale w rozkładowej atmos- 
ferze dawnego ustroju już się wy- 
czuwał potężny powiew nadriągają- 
cej burzy rewolucyjnej. W tym właś- 
rie czasie rozpoczął swoją drxiałal- 
ność artystyczną Dobronrawów. 

„Dopiero strzały rozlegające się na 
ulicach Moskwy i zwiastujące Paf- 
dziernik, jesienią 1917 roka, stwo 
rzyły ze mnie aktora, świadomego 
swych zadań i misji twórczej, — 
stwierdza Dobronrawow we wspom- 


i » drukowanych na łamach 
pisma „Teatr i Dramaturgia“ w ro- 


` uja się sylwetki, skreślone przes 
klasyków tej miary, co Ostrowski 


ji Czechow. Zwłaszcza ciekawie, we- 
4 „Wówczas „dopiero zrozumiałem dług oceny Stanisławskiego, całko- 
istotę prawdziwej sztuki sernicznaj, wicie w oderwaniu od dawnych tra- 
jnieruzerwalnie związanej 2 losami dycji, odtworzył Dobronrawow w 
ludu... (1928 roku postać Łopachina w „Wiś- 

Charakterystyczne, že coraz więk- niowym sadzie", wystiwając na 
sze role grałem w miarę stopniowej pierwszy plan ukryte psychologicz- 
realizacji zdobyczy Rewolucji. ne sprzeczności. 


Wzrost moich twórczych możliwości | 


był ściśle związany z procesem two- 
rzenia nowego życia, ono bowiem 
właśnie było jedynym i głównym mo- 
torem, posuwającym moje twórcze 
„ja* ciągle naprzód.“ 

Jeden z najwybitniejszych po Sta- 
nisławskim reżyserów 1 aktorów 
MCHatu — W. Toporkow określa 
Dobronrawowa jako jednego z „ak- 
ad E w pelni reprezen- 
ującyć rewolucyjne olenie 
MCHatu*, Ñ yk 

„Jest to, po Chmielowie 1 Szczuki- 
nie, — pisze na łamach pisma „Sztu- 
ka Radziecka” M, Gorki — bodaj, że 
najlepszy odtwórca -postaci nowych 
ludzi radzieckich. Aktorską sztukę 
Dobronrawowa cechuje nie tylko gle 
oki i życiowy renlizm, lecz osobliwy 
patos wewnętrzny, owiany prawdzi- 
wa  romantyką rewolucyjną. Naj- 
większą jego zasługą jest to, że w 
oparciu o nowe, stworzone przez Re- 
wolucję zasady twórcze Dobronra- 
wow wydobywa siłą swego talentu 
z dawnego repertuaru klasycznego 
ukryte dotychczas, istotne wartości, 
A na tym właśnie polega zadanie 
aktora i teatru socjalistycznego", 
(„Sztuka Radziecka“ 1982 r. Nr 18). 

W obszernej galerii scenicznych 
postaci, stworzonych przez Dobron- 
rawowa, na pierwszym planie znaj» 


Do najlepszych jednak kreacji Do- 
bronrawowa należą stworzone przez 
niego postaci nowych ludzi radziec- 
kich, z których na czoło wysuwa się 
sylwetka radzieckiego lekarza Pła- 
tona  Kreczeta („Płaton  Kreczet” 
Korniejczuka 1935 rok), bolszewika 
Listrata w sztuce M. Wirty „Ziem 
mia“, patrioty Safonowa w „Rosja+ 
nach“ Simonowa itp, 

Ostatnią rolą świetnego aktora, 
zagraną niedługo przed śmiercią, by- 
ła rola „Wujaszka Jasia" w głośnej 
| sztuce Czechowa. Według oceny kry 
| tyki radzieckiej, „podobnego ujęcia 
słynnej postaci czechowskiej nie wi- 
dziano dotąd na scenie teatru, któ» 
ry słusznie i tradycyjnie uważa się 
za najlepszego interpretatora utwo» 
jrów Czechowa”. 

Po premierze „Wujaszka Jasła”, 
Dobronrawow w artykule, zamiesz- 
czonym w piśmie „Teatr, wyraził 
myśl, która właściwie stanowi nie 
tylko twórcze „eredo“ aktora, ale 
i jego testament artystyczny: 

„Podstawą dalszych osiągnięć ztu 
ki teatralnej jest ścisła łączność z lu- 
dem, tworzącym nasze wczoraj, dziś 
i jutro, umiejętność powiązania dą- 
żeń teatru z dążeniami naszego at 
Bt. Powołocki, 


i naszego jutra", 


Nauka, która służy swemu narodowi i całej ludzkości 


Dać wyczerpujące informacje 
o nauce radzieckiej, nauce, któ- 
ra w pełni wyzyskuje te niezwy 
kle szerokie możliwości, jakie 
otwarły się przed nią dzięki zwy 
cięstwu Rewolucji Październiko- 
wej — przerasta to ramy nie tyl 
ko jednego artykułu, ale nawet 
grubotomowej książki. * 

Nie ma chyba przecie ani jed- 
nej dziedziny naukowej, w któ- 
rej uczeni radzieccy nie zajmowa 
liby przodującejo miejsca, nie 
ma bodaj gałęzi wiedzy, do któ- 
rej by nie wnieśli swego awan- 
gardowego wkładu, wzbogacają 
cego naukowy dorobek całego 
świata, 


Prof. Sergiusz Wawiłow 


Diatego nie możemy się poku- 
sić nawet o najkrótsze zbilanso- 
wanie zasług, jakie np. w zakre- 
sie fizyki położył słynny prof. 
Kapica, Mandelsztam, Landsberg, 
Joffe, Alichanow czy Wawiłow; 
w chemii — Kurnakow,  Zieliń- 
ski, Faworski, Lebiediew i inni; 
w matematyce — Bernstein, Wi- 
nogradow, Łuzin,  Kosmogorow 
czy Kryłow; w geografii i geolo- 
gii — Obruczew, Fersman, Le- 
winson, Lessing itd; w glebozna 
wstwie — Prianiszkow, Wiliams 
lub Prasołow; w aerodynamice — 
Czapłygin, Tupolew względnie 
Jakowlew; w zakresie nauk histo 
rycznych — Grekow, Dzierżawin, 
Piczeta lub Tarlć; w filozofii — 
choćhy Trachtenberg,  Dymnik 
czy Dehorin... 
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Prof. Trofim Łysenko 


Jednym z najbardziej popular- 
nych u nas uczonych radzieckich 
jest sławny agrobiolog miczuri- 
nowski, Trofim Łysenko, ale na 
podobną popularność zasługuje 
w równym stopniu znakomity 
językoznawca, Mikołaj Marr, twór 
ca nowej lingwistyki, opartej o 
zesady materializmu historyczne- 
go i dialektycznego, wybitni kon 
tynuatorzy teorii genialnego Pa- 
włowa: Orbelli, Sperański, Beri- 
taszwili, Sztern i inni słynni nau 
kowcy radzieccy. Samo wymie- 
nienie ich nazwisk zajęłoby nie- 
mało miejsca. 

Zapoznanie naszego społeczeń- 
stwa z ich dorobkiem naukowym 
wymaga masowej akcji populary 
zacyjnej, nie tylko w ciągu Mie- 
siąca Pogłębienia Przyjaźni Pol- 
sko - Radzieckiej. Akcję tę bę- 
dziemy prowadzili na łamach na 
szej gazety. Na razie jednak — 
jeśli chodzi o tak nieprzebrany 
temat, jakim jest zagadnienie na 
uki radzieckiej — ograniczymy 
się do paru zasadniczych uwag. 


Cel — zaspokojenie 
potrzeb społeczeństwa 
„Nauka radziecka“ — jak powie 

dział Stalin — „nie separuje się 
od narndu, lecz gotowa jest mu 
służyć, przekazywać mu wszyst- 
kie swoje osiagnięcia.» , 
Cóż to znaczy? Znaczy to, że 


a e S 
s, 2 


nauka ta nie jest oderwana od 
życia, że rozwija się nie w obło- 
kach, tzw, czystej teorii, ale w 
jak najściślejszym związku mię- 
dzy praktyką a teorią, że uczeni 
radzieccy w swoich dociekaniach 
badawczych mają na oku potrze- 
by społeczeństwa i narodu, nie 
tylko aktualne, ale i przyszłe. 

„ Dzięki 
zagadnień wiedzy — by nie szu- 
kać daleko — z „praktyk ogrod- 
niezych* Miczurina narodził się 
wielki, mający nieobliczalne zna- 
czenie nie tylko dla Związku Re 
dzieckiego — socjalistyczny plan 
przeobrażenia przyrody, 
jeszcze intensywniejszego zaprzę- 
gnięcia jej w służbę człowieka. 


Dzięki takiemu podejściu do 


nauki, uczonym radzieckim uda-' 


wało się i udaje rozwiazywać naj 
trudniejsze problemy, głęboko 
obchodzące rząd,, partię i całe 
społeczeństwo radzieckie. 


Nauka, która tworzy 
nowe iradycje i normy 


Znany jest toast tow. Stalina 
ną cześć nauki radzieckiej, „tej 
nauki, której twórcy, rozumiejąc 
moc i znaczenie zradzonych na 
nauce tradycji i umiejętnie je w 
jej interesach zużytkowując, mie 
mo to nie chcą być niewolnikami 
tych 'tradycji.. tej nauki, która 
ma odwagę łamać stare tradycje, 
normy i twierdzenia, gdy stają się 
przestarzałe, gdy przekształcają 
się w hamulec postępu, nauki, 
która potrafi tworzyć nowe trady 
cje, nowe narmy, nowe twierdze 
nia”. 


Prof, Mikołaj Zieliński 


Do tych nowych tradycji, norm 
i twierdzeń doszła nauka radziec 
ka dzięki nowej metodzie badań 
naukowych, metodzie, opartej na 
zasądach materializmu historycz- 
nego i dialektycznego, metodzie, 
która wskazuje jedynie właściwą 
drogę, prowadzącą do poznania 
istoty zjawisk i praw, które rzą 
dzą tymj zjawiskami. 

Głębokie przeświadczenie, że 
świat ' jest poznawalny oto 
poważny element, który zaważył 
na wielkich osiągnięciach słynne 
go agróbiologa Łyseńki czy zna 
komitego językoznawcy = Marra, 
socjalistycznego ekonomisty We 
nediktowa czy znakomitego histo 
ryka Tarlego. 


ZSRR zapewnia 
nieograniczone 
możliwości rozwojowe 
nauki 


Bodaj na Światowym Kongret 
sie Fizjologów w Leningradzie, 
znakomity uczony rosyjski i ra- 
dziecki, Iwan Pawłow, oświadczył 
m. innymi — w obecności nau- 


kowców zagranicznych — że rząd 
radziecki przeznacza tak wielkie 
fundusze na rozwój nauki; że za 
chodzi obawa, czy uczeni Związ- 
ku Radzieckiego zdołają w ogóle 
je.. wyczerpać. 


takiemu podejściu do | 


plan , 


Prot. Włodzimierz Obruczew 


Prof, Artemi Alichanow 


Można sobie wyobrażić zdumie 
nie, jakie na te słowa ogarnęło 
przybyłych na Kongres naukow- 
ców z Zachodu. Przecież w ich 
krajach podobna pomoc i opieka 
ze strony państwa była i jest na- 
dal, nawet we śnie — nie do po- 
myślenia! 


Nie dziwnego, że znajdując w 
swych pracach tak potężne i ser 


(w języku polskim) ukazat się 


PIERWSZEGO ETAPU BUDOWY 
i 2 lat temu ukazała się powieść 
i Gładkowa pt. „Cement', 

Rola 1 znaczenie głównego boha- 
tera powieści — pisze Szkierin, — 
Gleba Czumałowa, oglądane z per- 
spektywy historycznej, nabierają fe- 
raz szczególnej wyrazistości. 

Robotnik, który. się zahartował w 
burzy rewolucyjnej i w pożodze woj 
ny domowej, z nowym uczuciem wra 
ca do swej fabryki; teraz czuje się 
gospodarzem tego przedsłębiorstwa, 
które co rychlej należy wskrzesić, 
nie ma już poczucia, iż jest podwład 
nym, wyzyskiwanym człowiekiem, 
Fabryka jest na wpół zrujnowana, 
Na widok tego podwórza fabryczne- 
go, porosłego zielskiem i tych oddzia 
łów fabrycznych, podobnych do cmen 
tarza, krwawi się serce Czumałowa; 
od rdzawych warsziatów  porzuco- 
nych przez ludzi wieje trupim zapa- 
chem. 


Gleba ogarnia wściekłość na tra- 
glczny widok martwej fabryki. Opa- 
nowuje go nieprzeparta chęć — na- 
tychmiast wziąć się do pracy, zmusić 
fabrykę, by służyła nowemu społe- 
czeństwu. Wzbiera w nim gniew i o- 
burzenie na towarzyszy, którzy nie 
postarali się uchronić fabryki cd zni- 
szczenią. 

Czumałow, który jest nieprzejed- 
nany, gdy chodzi o czyjeś błędy, i o- 
gromnie surowy w sprawach zasadni 
czych, zniewala po prostu swym cha- 
rakłerem niby z jednej bryły ula- 
nym. Nie zna wahań. Porwała go 
idea komunizmu. Taki człowiek dro- 
gi nie zmyli, nie wstrzyma go żadna 
przeszkoda, wierzy bowiem bez za- 
strzeżeń w twórcze siły klasy robot- 
niczej. Z całą żarliwością przeprowa 
dza politykę partil bolszewickiej, od- 
czuwa ją bowiem jako swoją sprawę 
osobistą. 


W powieści swej Gładkow niezwy | 


kle głęboko wniknął w zagadnienie 


fnicy otaczają towarzysza, który siłą 
swej woli į energii pomaga im w two 
rzeniu ich własnego szczęścia. 


Rozmach budownictwa 
wymaga twórczej 
„Energii” 

W okresie, gdy naród radziecki od 
budował się ze zniszczeń wojennych 
| i przystąpił do wielkiej ofensywy na 
odcinku socjalistycznego budownic- 
twa — ukazuje się druga powieść 


,Gładkowa pt. „Energia'”, 


Tematem powieści „Energia” jest 
budowa słynnej elektrowni wodnej 
nad Dnieprem (Dnieproges). Z dużą 
| sita wyrazu kreśli Gładkow ogromną 

masę robotniczą, czterdziestołysięcz- 
ny zespół budowniczych. Daje w po- 
wieści szereg postaci o wyraźnej, o- 


solidarności klasy robotniczej, poka. | 
| zał, jaką miłością 1 szacunkiem robot 


|deczne oparcie, nauka radziecka 
osiąga sukcesy na niespotykaną 
dotąd miarę. Uczony radziecki — 
w przeciwstawieniu do swych za 
shodnich kolegów — nie potrze- 
„uje się martwić o środki mate- 
sialne i techniczne do prowadze- 
nia badań naukowych. W wiel- 
kimi mocarstwie socjalistycznym 
ma je zapewnione, jak nigdzie na 
świecie. 


Naukowa organiza cja 
pracy naukowej 


Wielki współczesny rozwój wie 
dzy sprawia, iż w praktyce jest 
nieraz niemożliwością dla poje- 
dyńczego uczonego objęcie całe- 
40 ogromu zagadnień, jakie przed 
stawia dany  poszczególny. dział 
nauki. Dla rozwiązania niektó- 
rych problemów takiego działu, 
często nie wystarcza własna, in- 
dywidualna praca (nawet z po- 
mocą całej bogatej literatury na 
ukowej), lecz konieczny jest zbio 
rowy wysiłek wielu ' uczonych; 
niekiedy wysiłek wielu _instytu- 
tów naukowych. 

Właściwie pojęta organizacja 
racy naukowej w ZSRR usuwa 
te trudności. Usuwa je system 
badań kolektywnych, prowadzo- 
nych w licznych radzieckich in- 
stytutach naukowych s Akade- 
miach Nauk — obok, rzecz jasną, 


interesujący artykuł M. Szkierina 


pt: „Sylweika robotnika. Autor, podkreślając na wstepie wiel- 
ką drogę rozwojowa, jaką od czasów Rewolucji: Październikowej 
przebył radziecki robotnik, stwierdza, iż 50-letnia praca nad bu 
dową socjalizmu znacznie rozszerzyła jego horyzont, sprawia, 
ię nabył on zupełnie nowych cech. | 

Powołując się na słowa jednego z przemówień tow, W. Mo 
łotowa: „ŚWIADOMY STOSUNEK DO SWOJEJ PRACY JAKO 
DO SPRAW O ZNACZENIU SPOŁECZNYM — OTO W CZYM 
PRZEDE WSZYSTKIM UJAWNIA SIĘ OBLICZE DUCHOWE 
WSPÓŁCZESNYCH LUDZI RADZIECKICH* — Szkierin doko- 
nuje wnikliwej analizy tego stosunku na podstawie — radziec- 
kiej literatury, na której kartach szeroko zapisał się twórczy 
rozwój klasy robotniczej Związku Radziockiego, ; 
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GLEB CZUMAŁOW — BOHATER |ryginalnej indywidualności, 


Nie 
wszyscy bynajmniej bohaterowie po 
wieści czują i myślą jednakowo, każ 
dy ma swój pogląd na świat; różna 
jest ich przeszłość, lecz większość pa 
Ha jedną chęcią — kroczenia naprzód 
i lamania wszelkich piętrzących się 
przeszkód, by socjalizm mógł zwycię 
żyć co rychlej. 

Robotnik, który jeszcze wczoraj 
pragnął tylko odbudowy zniszczeń, 
by móc budować dalej, qziś już przy 
stąpił do nowej budowy ił w toku 
pracy wzbogacił się o nowe doniosłe 
cechy, Rozwinął się człowiek 1 Wwy- 
tósł, doskonale się wyznaje teraz w 
skomplikowanych zjawiskach walki 
o socjalistyczne uprzemysłowienie 
kraju. Walka owa jeszcze bardziej u- 
jawnia cechy charakteru właściwe 
robotnikowi-bolszewikowi, organiza 
torowi mas ludowych, które decydu- 
ją o powodzeniu budowy, 

Watagin, sekretarz komitetu par- 
tyjnego, główna postać powieści 
„Energia”, jest dzieckiem tego same- 
go pokolenia, co Gleb Czumałow, 
znacznie go jednak wyprzedził w 


swoim rozwoju. - | 
Bohater powieści „Energla” bodaj 

bardziej jeszcze, niź bohater „Cemen- 

fu” zarysowuje się nam poprzez swą 


Młodzież buduje 


działalność praktyczną, Ta codzienna 
praca wypełnia mu życie bez reszty, 
zrozumiał bowiem. gdzie tkwi źródło 
szczęścia ludzkości, i marzeniem jego 
jest zdobycie tego szczęścia, 


Okres współzawodnictwa 
socjalistycznego 


Koniec trzeciego i początek czwar 
tego dziesięciolecia był okresem, gdy 
świat kapitalistyczny wił się w poszu 
kiwaniu wyjścia z niebywałego kryzy 
su ekonomicznego. Natomiast w 
Związku Radzieckim rozpoczęła się 
wówczas na wielką skalę zakrojona 
budowa nowych fabryk i zakładów 


Sylwetka robotnika 


W ostatnim numerze wydawnictwa „Literatura Radziecka" 
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robotniczej budującej socjalizm. 


indywidualnych prac poszczegól- 
nych uczonych. Prowadzi to do 
jak najlepszych rezultatów nau- 
kowych. 

A skoro już mowa o organiza- 
cji — pora wyjaśnić, iż w nauce 
radzieckiej obowiązuje zasada 
planowości. Plan  Wszechrosyj- 
skiej Akademii Nauk umożliwia 
i ułatwia w znacznym stopniu u- 
czonym radzieckim realizację ich 
odpowiedzialnych zadań, pomaga 
w wysiłkach i rozwoju badań na- 
ukowych, gdyż nakreślając kie- 
runki ważnych prac dla różnych 
instytutów, laboratoriów, stacji 
doświadczalnych itp. zawsze 
uwzględnia w szerokim zakresie 
specjalne zainteresowania posz- 
czególnych placówek naukowych 
i kierujących nimi wybitnych 
uczonych. 


Popularyzacja wiedzy 
naukowej 

Wybitne osiagnięcia nauki ra- 
dzieckiej nie są bynajmniej ukry 
te „pod korcem* Akademii Nauk, 
naukowych instytutów czy labo- 
ratoriów. Jako wspólne dobro ca 
łego społeczeństwa Są one uprzy- 
siępniane szerokim masom ludno 
ści ZSRR w formie odczytów, wy 
kładów, prowadzonych przez naj 
wybitniejszych uczonych radziec- 
kich w Akademiach, muzeach, 


przemysłowych 1 rozpowszechnił się 
ruch, który wszedł do historii pod 
nazwą współzawodnictwa socjali- 
stycznego, Rzecz jasna, że wypadki 
owe znalazły odbicie w poważnych 
uiworach wielu pisarzy. Początek te- 
go wielkiego współzawodnictwa od- 
twarza Katłajew w swej sztuce „Czas 
idzie naprzód , a Leonow — w po- 
wieści „Soć'”,. 

Powieści o wysokich walorach H- 
terackich, jak „Wiodąca oś” 1 „Sło- 
reczne miasto” W. Ilienkowa, 
„Statek Derbent” i „Inżynier” J. Kry- 
mowa, I cały szereg innych dają świa 
dectwo bohaterskim wysiłkom klasy 


Klasa robotnicza występuje tu na 
szerokim polu działalności twórczej. 


Przybyły jej w ciągu tych lat no: 
we rezerwy. Przede wszystkim to 
młodzież wychowana w duchu naj- 
lepszych tradycji robotniczych, nio- 
sąca swe świeże siły, swój zapał 
twórczy, swe szerokie pomysły, I 
wszystko to znalazło ujście w budo- 
wie nowych miost, fabryk, ośrodków 
maszynowo - traktorowych i sowcho- 
zów, 

Któż nie pamięta słynnej budowy 
nowego miasta Komsomolska nad 
Amurem! W ciągnącej się na tysiące 
kilometrów niezmierzonej tajdze wy- 
rosło miasto, wzniesione rękami mło 
dzieży radzieckiej. Jakiegoź trzeba 
było męstwa, silnej woli i zapału, by 
w ciężkich warunkach tajgi, w ciągu 
stosunkowo niewielkiego czasu do- 
piąć tego celu! Toteż słowem „Mę- 
stwo” nazwała W, Kietlińska swą po 
wieść, poświęconą budowie Komso- 
molska. 


Szaronow składa 
„Przysięgę” 


Nowy okres rozwoju klasy robot- 
niczej znalazł swoje odźwierciedlenie 
w utworze Gładkowa  „Przysięga”. 
Książka ta napisana podczas ostatniej 
wojny opowiada, jak ludzie radziec- 
cy dotrzyma złożonnej przez siebie 
wielkiej przysięgi walki z wrogiem 
aż do jego zdruzgotania. 

Centralna posłać powieści to to- 


karz Szarenow. Jest on najbardziej 
typowym przedstawicielem współcze 
snego robotnika radzieckiego, które- 
go cechuje szeroka skala zaintereso- 
wań ł głęboka miłość ojczyzny. Sza- 
ronow to człowiek o wysokiej kultu- 
rze w najbardziej szerokim znaczeniu 
lego wyrazu. Nie tyłko w zupełności 
opanował swój zawód, orientuje się 
również Świetnie w polityce, przy: 
tym doskonałe zna i lubi literaturę. 
W warunkach ustroju radzieckiego 
mogą się swobodnie rozwijać wszel- 
kie zdolności, Szaronow to nie tylko 
wysoko wykwalifikowany robotnik, 
to także uzdolniony wynalazca, 


Z dużą siłą wyrazu maluje Gład- 
kow solidarność ludzi radzieckich. 
Pabryka leningradzka, w której pra- 
cuje Szaronow, ewakuuje się na Ural 
— do iego najstarszego przemysłowe 
go ośrodka kraju. Uralczycy po bra- 
tersku przyjmują leningradzkich to- 
warzyszy I stwarzają dla fabryki wa 
runki, które umożliwiają natychmia- 
stowe podjęcie tel pracw. 


jak 


w radzieckiej literaturze 
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klubach itp., bądź w formie wy- 
dawnictw specjalnego ,Towarzy= 
stwą rozpowszechniania wiedzy 
naukowej i politycznej”. Zazua- 
czyć należy, iż członicami tego to 
warzystwa są największe instytu 
cje naukowe i najgłośniejsze sła- 
wy radzieckiej nauki. f 


Akcja powyższa świadczy o głę 
bokim zrozumieniu uczonych ra- 
azieckich ich. wielkiej roli w pod 
noszeniu na coraz wyższy Szcze” 
bel kultury szerokich mas ludno 
ści Związku Radzieckiego. 
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Zastrzegając się na wstępie 
przed ogromem tematu — musi- 
my stwierdzić, że i powyższe po” 
bieżne uwagi zaledwie „muska- 
ją' wielki bilans osiągnięć ra- 
dzieckiej nauki. Przypuszczamy 
jednak, że w pewnym bodaj stop 
niu zdołały naświetlić rolę i zna 
czenie tej nauki, która kontynu- 
ując dzieło wielkich uczonych ro 
syjskich: Łomonosowa, Mendele- 
jewa, Sieczenowa, Timiriazewa, 


Żukowskiego, Miczurina i Pawło 


wa, uzbrojona w’ genialną meto- 
dę marksizmu-leninizmu tworzy 
i pomnaża moc, potęgę i sławę 
swego kraju, służy narodowi i 
wnosi olbrzymi wkład w skarbni 
cę wiedzy budującej pokój ludz- 
kości. did X 


Budowniczowie 
komunizmu 


Z dnia na dzień rosną w Związku 
Radzieckim szereg;  Szaronowów. 
Świadectwem tego są utwory, które 
powstały ostatnio. Poznajemy cechy 
Szaronowa w  hohaterach powieści 
Popowa „Stall żużle, w utworze 
Ażajewa „Daleko od Moskwy”. 

Jeden jak i drugi utwór odtwarza- 
ją typ postępowego robotnika ra- 
dzieckiego. Nieugięcj są bohaterowie 
Ażajewa i właśnie dlatego zdołają 
zwalczyć największe, najbardziej za- 
wiłe przeszkody. 


P. waew. — Robołnik - Stachn=| 
n 


W czym właściwie tkwi siła takie- 
go Batmanowa, Beridzego, całego ze- 
społu robotniczego, który buduje ten 
gigantyczny naitociągł W ich soli- 
darności, w ich zorganizowaniu. w 
ich głębokiej świadomości. Ci ludzie 
rozumieją, że sprawy państwa fo są 
ich własne sprawy, 

Ludzie ci zdolni byli do bohater- 
skich czynów, gdyż we wszelkich po- 
czynaniach powodowalj się interesa- 
mi państwa socjalistycznego, Gdy Si. 
lin i Smorczkow decydują się utoro- 
wać drogę, powoduje nimi nie chęć za 
robku lub myśl o innych korzyściach, 
które przynieść im może trudny rejs. 
Kieruje nimi głębokie zrozumienie 
tego, jak wyjątkowo ważny jest naf- 
tocłag dla kraju. 

Bohaterowie W, Ażajewa nie prze- 
żywają tych uczuć wewnętrznej roz- 
terki, lak charakterystycznych dla lu 
dzi o starej, ukształtowanej przez 
własność prywatną psychalogii, 
Świat cały i swą własną działalność 
pojmują przede wszystkim pod kątem 
widzenia dobra społecznego. To jest 
podstawą psychologii członka społe- 
czeństwa socjalistycznego budujące- 
go ustrój komunistyczny, 

* * * 


Literatura radziecka  wszechstron-_ 


nie oświetla działalność twórcy no- 
wych wartości materialnych, budow. 


niczego nowego społeczeństwa — ro 


botnika radzieckiego, Spotykamy się 
z nim zarówno przy warsztacie, jak 
też na łonie rodziny, przy pracy spo- 
łecznej i na polu wałki. 


Charakterystycznymi cechami ro- 
botnika radzieckiego — szeroką per- 
spektywą, twórczą odwagą, lotnością 
wyobraźni w połączeniu z trzeźwym 
stosunkiem do rzeczywistości, żelazną 
wytrwałością, przyjąznym; serdecz- 
nym ustosunkowaniem się do towa- 
Tzyszy pracy — obdarza swoich bo. 
haterów literatura radziecka. = 
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6 listopada 


Uwaga, członkowie 
PZPR na WSGW 


Wszyscy członkowie PZPR, studlu- 
jący lub zatrudnieni na WSGW, win- 
ni pod rygorem partyjnym zgłosić się 
do rejestracji do dnia 8 bm, włącz- 
nie. 


Rejestrację przeprowadza tow. Nie- | 
działkowski w godzinach od 10-ej do | 


13-ej w pokoju Nr 14. 


Wystawa Architektury 
Narodów ZSRR 


Staraniem Stowarzyszenia Architek 
tów R. P. I Wydziału Kultury i Sztuki 
w dniu 6 listopada br. odbędzie się w 
lokalu Ośrodka Propagandy Sztuki 


(bark Sienkiewicza) otwarcie Wysta- 


wy Architektury Narodów ZSRR. 

Wystawa czynna. będzie do dnia 
20 listopada br. w godz. od 10 do 13 
i od 15 do 1B w gni powszednie i od 
10 do 16 w niedziele, Wejście bez- 
płatne, | 

Opiekę nad wystawą objął Miejski 
Komitet Honorowy. 


Nowe koło TPPR 


w ramach Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej pracow 
nicy Związku Bojowników į Zakładu 
Qdkażania Telefonów na zebraniu 
swym z dnia 4,11. 1949 r. postanowili 
założyć Koło Towarzystwa Przyjaźni 
Polskó-Radzieckiej. 

Kało nowozorganizowane liczy 32 
członków. f 

Przewodniczącym Koła został obra- 
ny tow. Władysław Rusinówicz, 


Masy pracujące Łodzi 


” 


' obchodzą uroczyście XXXII rocznicę 


Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej 


W dniu wczorajszym miasto nasze przybrało odśówiętny wygląd. 
Na frontach budyaków fabrycznych i biurowych pojawiły się czer- 
wone transparenty i flagi, portrety wodzów klasy robotniczej — 


Lenina i Stalina. Uroczyście obchodzono w dziesiątkach 


pracy zbliżającą się rocznicę W 


o pokój i postęp. 


W ZAKŁADACH 
IM. STRZELCZYKA 

Młodzież i starsi robotnicy Zakła- 
dów im. Strzelczyka zebrali się w 
swej świetlicy, Miłą niespodzianke 
sprawił im fakt, że na uroczystą aka 
demię w Zakładach p iati Prezy- 
dent naszego miasta, tow. Marian 
Minor, by mówić o znaczeniu roeżni- 
cy Wielkiej Rewolucji Październikoś 
wej. 

— Rewolucja Październikowa — 
mówił tow. Prezydent — stworzyła 
w historii ludzkości nową erę — erę 
socjalizmu. Zburzyła stary, zmursza- 
ły ustrój kapitalistyczny i oddała 
władzę w ręce mas pracujących 
Związku Radzieckiego. Zwyciężyła 
teoria Marksa i Engelsa, Lenina i 
Stalina. 

Zwycięstwo Zwiazku Radzieckiego 
nad faszyzmem i imperializmem hit- 
lerowskim w drugiej wojnie świato- 
wej pozwoliło wielu narodom Europy 
budować dziś fundamenty socjalizmu 
w oparciu o doświadczenia WKP(b), 
prowadzonej przez Wielkiego Wodza 
— Stalina. 

Długotrwałymi oklaskami przyjęli. 
zebrani przemówienie tow. Minora. 


Obchód 32 rocznicy Wielkiej Rewolucji 


Specjalny 
> 
program filmowv 
| W związku z 32 rocznicą Rewolucji 
Październikowej od dnia 7.11. 1949 r. 
wyświetlany będzie w kinie „Tatry“ 
specjalny film, obrązujący uroczysto 
ści Święta Rewolucji w Związku Ra- 
dzieckim. Film ten zasługuje na szcze 
gólną uwagę publiczności ze wzglę- 
du na wysoki poziom artystyczny i 
riezwykle ciekawie ujęłą paradę woj 
śkową przyjmowaną przez najwyż- 
szych dostojników Związku Radziec- 
kiegó 1 przedstawicieli fnnych 
raństw. - 
Łącznie z powyższym filmem wy- 
świetlany bedzie najnowszy koloró: 
wy. dodatek „Moskwa Socjalistycz- 


na", przedstawiający osiągnięcia te-|* 


go wspaniałego miasta. Ponadto w 
programie ujrzymy ciekawy dodatek 
produkcji radzieckiej pt. „Jezioro Ła 
doga” oraz najświeższą Polską Kro- 
nika Filmową. 


Akademia 


- Podstawowa Organizacja PZPR 1 
Koło Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 


e A] 
LAG = 


Tekstylnej urządzają w poniedziałek 
dnia 7 bm, o godz. 16.30 w Domu Żoł 
nierza przy ul. Daszyńskiego 34, uro 
czystą akademię z okazji 32 rocznicy 
Rewolucji Paździemikowej, 

Na akademię proszeni są wszyscy 
pracownicy Centrali Tekstylnej. 


zakładów. 


ielkiej Rewolucji Socjalistycznej, 


Cała klasa robotnicza naszego miasta dała w ten sposób wyraz swej 
solidarności z klasą robotniczą Związku 


Radzieckiego, walczącą 


W części artystycznej uroczystości 
wystąpił zespół teatru „Osa pod kie 
runkiem tow. Szwajcera. 


W PZPB NR 1 


W pięknie udekorowanej sali Ro- 
botnieczego Domu Kultury zgroma- 
dziła się wczoraj cała załoga PZPR 
Nr l, hy godnie uczcić 32 rocznirę 
Rewolucji Październikowej. W głę- 
bokiej ciszy i powadze wysłuchali ze: 
brani hymnu radzieckiego 1 „Między- 
narodówki*, 


Pierwszy sekretarz Organizacji 
Podstawowej, tow. Lewandowski mó- 
wił o zdobyczach Rewolucji, o wiel- 
kim zwycięstwie, jakie przyniosła 
ona klasie robotniczej Związku Ra+ 
dzieckiego. O osiągmieciach Zwiazku 
Radzieckiego mówił tow. Krzywański 
przewodniczący ORZZ. Przedstawi- 
ciel Wojska Polskiego, por. Ciszew- 
ski, mówił o bohaterskiej walce Ar- 
mii Czerwonej o wyzwolenie narodów 
radzieckich i narodów Europy spod 
ncisku faszyzmu hitlerowskiego. 

W części artystycznej uroczysto- 
ści wystąpił zespół teatru „Osa“, 


W PZPB NR 2 

Wielka sala teatralna w świetlicy 
PZPB Nr 2 nie mogła wczoraj po- 
mieścić tłumów, które zgromadziła 
uroczysta akademia z okazji 32 rocź 
nicy Rewolucji Październikowej. Œa- 
ła sala pięknie udekorowana, podium 
tonie w powodzi czerwieni. Na ścia- 
nach olbrzymie hasła: Niech żyje 
Zwiazek Radziecki! Niech żyje wiel- 
ka Rewolucja Październikowa! 


Po odegraniu Hymnu i Międzyns< 
rodówki głos zabrał sekretarz KL 
PZPR, tow. Adam Żebrowski. Refe- 
rat jego poświęcony był omówieniu 
zdobyczy i osiągnięć ZSRR na prze- 
strzeni 32 lat istnienia Państwa So- 
cjalistycznego, znaczeniu Wielkiej 
Rewolucji i nauk, jakie z niej czer- 
pie cały postępowy świat. 


> Niech żyje Wielki Związek Ra- 
dziecki, socjalistyczne państwo, osto 
ja całego miłującego pokój świata, 
przyjaciel Polski Ludowej! Niech 
żyje jego niezwyciężona Armia! — 
zakończył swe przemówienie tow. 
Żebrowski. 

Cała sala zagrzmiała od okrzy- 
ków — na cześć Związku Radziec- 
kiego, na cześć wielkiego wodza mię- 
dzynarodowego proletariatu, towa- 
rzysza Stalina, 

W części drugiej akademii wystą- 
pił zespół świetlicowy PZPB Nr 2 
ż programem złożonym zæ pieśni i 
tańców radzieckich. 


W PZPB NR 6 


W świetlicy PZPB Nr 6, przy zas 
pełnionej tłumnie sali, odbyła się a- 
kademia, którą zagaił tow. Ciesiel- 
ski, wskązując na międzynarodowe 
znaczenie Wielkiej Rewolucji Socja- 
listycznej. 

W drugiej części programu wystą- 
pił zespół artystyczny PZPB Nr 1 
w Łodzi. 


W ELEKTROWNI 


Akademię w Elektrowni rózpoczę- 
to odezraniem hymnów radzieckiego 
i polskiego, po czym do licznie ze- 
branych pracowników Łódzkiego Zja- 
dnoczenia Energetycznego przemówił 
tow. Borowicz. Podkreślił on znacze- 
nie Związku Radzieckiego w walce 
z faszyzmem, omówił następnie po- 
moc, jaką nasz Wielki Socjalistycz- 
ny Śojusznik okazał i okazuje nadal 
państwu Polskiemu w dziedzinie tech 
nicznej, gospodarczej, politycznej 1 
kulturalnej. 


W części artystycznej wystąpił M 
in, balet Bawełnianej Dwójki.  „. 


SAE 
W T.O.R-ze 

Podobnie, jak w wielu innych fa- 
brykach i instytucjach łódzkich, od- 
była się w TOR-ze akademia, poświę 
coma 32 rocznicy Rewolucji Paździer= 
nikowej, Akademię urządzono w Wy- 
pełnionej po brzegi sali „Czytelni+ 
ka“ przy ul. Piotrkowskiej Nr 396. 

Otwarcia akademii dokonał tow. 
Czajkowski, po czym tow. Komorów- 
ski wygłosił referat na temat zna 
czenia Wielkiej Rewolucji Socjali- 


stycznej. Zm A 
— Rewolucja Październikowa — 
oświadczył mówca — wskazała kla 


sie robotniczej całego świata drogę, 
jak należy walczyć i zwyciężać, oraz 
jak należy budować Socjalizm. 

Na zakończeńie części oficjalnej 
odczytano depeszę wysłaną przez za» 
łogę TÓR do Ministerstwa Rolnictwa 
ZSRR i do traktorzystów w Związku 
Radzieckim, 


Gruziński zes 


Miło nam donieść naszym Czytel- 
nikom, że B i 9 b, m. będziemy go- 
ścić w Łodzi znakomity zespół ar- 
tystyczny narodów radzieckich — 
ludowy zespół taneczny Gruzińskiej 
SRR. 

Wyraz „ludowy określa najlepiej 
charakter i przeznaczenie zespołu. 
W jego repertuarze znajdują się wy 
łącznie narodowe tańce Gruzji, W 
czasie swego krótkiego istnienia — | 
öd 1945 roku — zespół wydobył z za 
pomnienia około 40-tu dawnych tań | 
ców narodowych. Dzięki niemu odży 
ły dawno zapomniane tańce, znane 
współczesnym pokoleniom jedynie 
ze starych malowideł lub po prostu 
ustnej tradycji. Dzięki mozolnemu 
studiowaniu zabytków dawnej sztu- 


Kto zdobedzie 


zaszczytne wyróżnienie 
i pokaźną nagrodę? 


Wyniki I-go etapu konkursu 


zespołów tkackich w przemyśle bawełnianym 


wadę ZE: E an wape 
ackich, Fe aA OAN RY „SIE W 
pierwszej lak ah pg DETER IGI. 

A wiee w PZPR Nr w pierw- 
szym rzędzie kroczy zespół Teresy 
Kowzanowej, który za ubiegły mie- 
siąc wyprodukował 76,4 proc. ekstry 
z 23,6 procent primy, wykonując 
plan produkcyjny w 105 procentach. 
Drugi z kolei zespół tow. Wiśniew- 
skiej wyprodukował 72.1 procent eks 


Radzieckiej przy Dyrekcji Centrall try i 26,9 procent primy przekracza- 


T30 proc. 


goi wraca 


zzz | |Ma na 


Spółdzielnie na ohszarze woj. łódzkiego 


zakupiły 39 tys. 


Akcja skupu zlemniaków na tere 
nie naszego (województwa rożwija 


ton ziemniaków 


pau spółdzielnie powiatu łódz- 
'ego, które plan zakupu ziemnia- 


zajął zespół. tow, Balcerzaka, 


jąc plan ò 6 procent. Trzecie miejsce 


W PZPB Nr 6 najlepsze wyniki w 
pierwszym etapie konkursu osiągnął 
zespół tow. Heleny Michalak 75,2 
procent ekstry i 24,8 procent primy. 
Plan wykonany w 105,1 procent. 

Drugie miejsce zajął zespół tow. 
Miroszewskiej — 79,3 proc. ekstry i 
20,7 proc. primy — 103 proc. wyko” 
nania planu. Trzeci z kolei jest że- 
spół tow, Bańkowskiej — 74,4 proc. 
ekstry i 25,6 proc. primy przy wyko- 
naniu 99,3 proc, planu produkcyjne- 
gü. 


W PZPB Nr 3 pierwszeństwo zdo 
były dwa zespoły tkackie — tow. 
Sznycer 55,95 proc. ekstry 1 44,05 
proc. primy — 1144 proc, wykuńa= 
nia planu oraz zespół tów, Deki -- 
41,35 proc. ekstry i 58,65 proc, prí- 
my — 122,2 proc. wykonania planu. 


się pomyślnie. Mimo wielu trudności |ków konsumcyjnych i przemysło- 
związanych z okresowymi przymroz | wych wykonały w 137 procentach, 
kami, dostawy ziemniaków do spół- | następnie spółdzielnie powiatu Ta- 
dzielni nie słabną, Do chwili obec- | dómszczańskiego, osiągając 131 pro- 
nëj zakupiono 39 tys. ton ziemnia- | cent planu i spółdzielnie powiatu 
ków. wypełniając w ten sposób płan | opoczyńskiego, które plany wyko- 


Zaraz po nich kroczą zespoły tow. 
tow. Stachowskiej i Wesołowskiemo. 


Tow, Teresa Kowzanowa 


Wręczenie nagród 


w 130 procentach. 

Do wykonania 4 przekroczenia 
planu przyczyniło się arozumien:e 
znaczenia akcji skupu ziemniaków 
przez chłopów mało- i średniorol- 
nych oraz szeroko rozwinięte współ 
zawodnictwo pomiędzy spółdzielnia- 
mi gminnymi. i 

Ną czoło przodujących w akcj 
£kupu żiemniaków wysunęły się 


Rejestracja wojskowa 


Jutro, tj. 7 bm.stawią się do reje- 
stracji następujące roczniki: 

Na terenie RKU Łódź — Miasto I; 
roczrik 1918 — ul. Ogrodówa 34 — 
na letery G, CH, H, I, J. Rocznik 1917 
— przy ul. Ciesielskiej 7-9 — ma li- 
tere G. Rocznik 1916 — przy ul. Skar 
bowej 28 — na litery G, CH, H, 1, J. 
Rocznik 1915 — przy ul. Wólczań- 
skiaj 251 — na litery G, CH, Rocznik 
1913 — przy ul. Kopernika 46 — na 
litery D, K F, G, 

Na terenie RKU Łódź — Miasto II: 


nały w 130 procentach. 


Mięso, wędliny i słonina 
na odcinki kontrolne 

W dniach od 7 do 12 b. m. sprze= 
daż mięsa i jego przetworów odby= 
wać się będzie jak w tygodniu ubie 
głym na odpowiednie odcinki bo- 
nów i kuponów kontrolnych. Nume 
ry odcinków wymienione są w spe 


cjalnych komunikatach, których wy | tym wszystkim robotnikom, 


wieszenie na widocznym miejscu 
jest obowiązkiem każdego sklepu 
mięsnego. 


przodownikom pracy ZORu 


Wczoraj w świetlicy budowy ZOR 
— Stare Miasto odbyła się uroczy- 
stość wręczenia nagród pieniężnych 
i dyplomów pracownikom plerwsze- 
ġo oddziału PPB, którzy wyróżnił: 
się w ostatnim etapie współzawod- 
nictwa pracy. Nagrody przyznano 
biorą- 
cym udział we współżawodnictwie, 
którzy ostągnęli lub przekroczyli 150 


procent normy. Spośród 950 ludzi, 
stanowiących załogę pierwszego cc= 
działu zostało nagrodzonych 100 pra 
cowników, w tym 86 pieniężnie, 

Suma nagród wyniosła 226 tysięcy 
złotych. Talc wysoki procent nagro= 
dzonych świadczy o dobrych wyni- 
kach rozwijającego się ruchu współ- 
zawodnictwa pracy w pierwszym od 
dziale PPB. 


Kiedy wreszcie zostanie oddany do użytku dworzec PKS? 


Roboty prowadzone są już od 2-ch lat 


icen ani bram, oraz centralnego 0- 
grzewania. 
Dyrekcja PKS winna się bliżej za- 


Jak wiadomo, od dwóch już lat 
prowadzona jest budowa nówego 
dwórca PRS przy ul. Wólczańskiej. 


interesować stanem robót, aby ha- 
la została jeszcze w tym roku od- 
dana do użytku. 


Taniec 3-ch dziewcząt, 


ki narodził się po raz drugi taniec 
obrzędówy, zwany tańcem trzech 
dziewcząt, lub „samaia”, pochodzący 
z V-go wieku, tak odtworzono ta- 
niec wojenny ludu zachodniej Gru- 


szit „chorumi” tańczony w IV-tym 
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gromne, Poznanie narastających 
przez wiele wieków zwyczajów, tań 
ców i pieśni ludów, zamieszkują- 
cych podnóże Kaukazu, wybrzeże 
morza Czarnego i Zachodnią Gru- 
zję, tańców plemienia Łazów, Ad- 
żarców, Giuryjców, tańców ludno= 
ści miejskiej w Tbilisi, będących 
wynikiem krzyżowania się przez 
piętnaście wieków, w mieście, leżą- 
cym na szlaku handlowym różnych 
kultur — oto część zaledwie pracy 


przybywa do Łodzi 


zespołu, jaką musiał on wykonać 
sod kierunkiem swego założyciela : 
kierownika artystycznego, zasłużo= 
négo., artysty ZSRR, Miko Suchi- 
szwil. 

Pierwszy występ zespołu w Polsca 
odbył się w sal: Domu Kultury Za 
kładów Żyrardowskich, Przedstawi- 
ciele jednego z. bratnich - narodów 
radzieckich swój inauguracyjny wy 
stęp przeznaczyli dla polskich ro- 
botników, którzy tym samym pierw 
s: powitali ich na polskiej ziemi, 

Robotnicy Żyrardowa z entuzjaz= 
, mem przyjęli gruzińskich gości, któ- 
rzy dostarczył im nielada uczty ar 
tystycznej. Z niemniejszym entuzjaż 
mem powitają ich : łódzcy włóknia- 
| rze, dla których znakomity zespół 
| Iliko Suchiszwili przygotowuje wy- 

stępy specjalne, i 5 


| 


|| 


Et. 
Nowe władze 


„| Zw. Zaw. Spółdzielców 


Konferencja Wyborcza Delegatów 
w Łodzi rała nowe władze 
Zwiążku Zawodowego Prac. Spół- 
dzielczych w Łodzi, oraz Delegatów 
na Zjazd Krajowy, jaki “odbedzie 
się w Warszawie w kóńcu b. mie- 
siąca. $. 

Wśród wybranych widzimy dużo 
kobiet, oraz przodowników pracy i 
racjonalizatorów. + 

Przewodniczącym Zarządu Łódz= 
kiego obrano ponownie tow, Eligiu- 
sza Olbromskiego, na wiceprzewodni 
czących tow, Błaszczyka i tow. An- 
drzejczakową, na sekretarza tow, 
Lancmana. . 

Wyjeżdżający na Kongres Krajo- 
wy delegaci przedstawią w Warsza- 
Mz dezyderaty spółdzielców łódz= 

ch, | k 


iy Hif 


Pierwszy w Ło 


zi har mleczny 


przy zbiegu ul. Piotrkowskiej i Próchnika 


Wczoraj przed południem Okręgo- 
wa Spółdzielnia Mleczarsko-Jajczar- 
ska otworzyła pierwszy w Łodzi bar 
mleczny, Miasto nasze długo czekało 
na uruchomienie tej placówki. Istnie 
jący dotychczas tego rodzaju lokal 
przy ul. Daszyńskiego nie spełniał 
swego zadania, gdyż obok konsumcji 
na miejsch, prowadzona jóst tam nor 
malna sprzedaż nabiału podobnie, 
jek w innych spółdzielczych placów- 
kach mleczarskich. 

Nowourtichomiony bar mieści się 
w estetycznie urządzonym lokalu 
przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i 
Fróchnika. Pierwsza sala uzyskała 
nawet nowoczesne — nawpół ukryte 
cświetlenie jarzeniowe. Lokal jest 
czynny 6d godz. 7 rano do 9-ej wie- 
czorem. Można tam będzie spożyć 


mleczne Śniadanie, podwieczorek lub 
kolację. Dó jedzenia przygotowano: 
bułki, masło, ser, jaja i kluski z mie- 
kiem. do picia przede wszystkim mle 
ko i kakao oraz śmietankę (słodką 
lub kwaśną) i kefir, 

Pierwszym klientem baru był wczo 
rej mały — ?-letni Krzysztóf Rósz- 
kowski, który powracał ze szkoły na 
Piotrkowskiej 181 i wstąpił, żeby się 
pokrzepić. Wypił ze smakiem filiżan: 
kę kakao. 

Nownotwarta placówka cieszy się 
już ogromnym powodzeniem. Życzy: 
my Okręgowej Spółdzielni Mleczar- 
sko-Jajczarskiej, by wczoraj otwarty 
bar zapcczątkówał wreszcie rychłe 
uruchomienie w Łodzi większej licz- 
by teyo rodzaju barów, zwłaszcza w 
dzielnicach robotniczych, 
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OGŁOSZENIE © PRZETARGU ME 


Centrala Rybna C.S.P. w Ł 
przetarg na sprzedaż samochodu 


odzi, ul. Naftowa Nr 1, ogłasza 
osobowego marki „Audi“, 


Samochód można oglądać codziennie od godz. 9 — 13 w garażu 


przy ul. Północnej 15. Oferty na 
w Łodzi ul, Naftowa Nr 1 do dni 
rym to dniu nastąpi otwarcie of 


leży składać w sekretariacie C. R: 


a kr listopada godz, 12-tej, w któ- 
ert. 


Do ofert należy dołączyć kwit wpłacenia do kasy C.R. wadium 


rocznik 1918 — ul, Piotrkowska 104 | Obecnie wykonuje się roboty ziem- 
(IV piętro) — na litery A, B. Rocznik | ne wewnątrz hali głównej, Urządze-. 
1916 — przy ul, Armii Ludowej 28 — | nia wentylacyjne hali mają się znaj 
na lilery ©, CH, H, I, J. Rocznik 1915 dówać pod posadzką. Murarze, cho= 
— przy w. Lokatorskiej 10 — na li-feiaż muszą wykuwać kanały w ce- 
terg G Rocznik 1912 — przy ul. Piotr| mentowym podłożu, pracują na a- 
kowskiej 104a (II piętró) — na litery | kord, uzyskując przeciętnie ponad 
E, FoG. Rocznik 1908—przy ul. Piotr- :110 proc. normy. Dlaczego więc tak 


ZJEDNOCZENIE MASZYN WŁÓKIENNICZYCH 
poszukuje 


Monterów na zgrzeblarki 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny Łódź, Pl. Zwy* 


ı w wysokości 10 procent oferowanej sumy. 


C. R. zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez po- 
dania powodu. 21324 k 
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kowskiej 104a (III piętro) — na lite- 
iy DENR i 
GOOOOOOOOODOGOOOODOOCODCOOOO 


Dzisiejszej nocy dyżurują następu= 
jące apteki: 

Piotrkowska 165 —  Chądzyńska, 
Narutowicza 6 — Głuchowski, Rzgów 
ska 147 — Kowalski, Śródmiejska 21 
— Malczewski, Karolewska 48 — Sa- 
nicka, Limanowskiego 80 — Stokłow= 
ski. Mapiórkowskiego 41—Bartoszek. 


długo trwa oddanie do użytku głów- 
nej hali? 

Winę ponosi tu głównie wadliwa 
organizacja robót. Murarze i robot- 
nicy kanal'żacyjni pracując w bez- 
pośredniej bliskości, przeszkadzają 
sobie nawzajem, zasypując dopiero 
ćo wykopane rowy. Na skutek pory= 
cia hali wzdłuż I wszerz rowami, nie 
można wywozić zbędnej ziemi : ni- 
welować gruntu oraz nakładać na- 
wierzchni, 

Jednocześnie nie przystępuje się 
do robót, które już dawno winny 
być wykonane. Nie zakłada się o- 


cięstwa 2. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
NR 


PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 
1 


w Łodzi, ul. Niciarniana 2-6 


zatrudnią: 
ŚLUSARZY 


FREZERA 
CIEŚLI 
ROBOTNIKÓW 


| 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. ra 


TOKARZY MECH. 


2058-k 


-—  ———— 


DYREKCJA WYTWÓRNI SPRZĘTU MECHANICZNEGO 
Łódź, ul. Piotrkowska 183 


zatrudni; 


1) Inżyniera 


na stanowisko szefa produkcji 


2) techników-kalkulatorów 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny od godź. 8 do 12-ej. 
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Co pisała prasa łódzka w dniu 6 listopada 


„SEJM ODROCZONY* 


Dzienniki łódzkie donoszą o odro- 
czeniu sesji sejmowej na dni 30. W 
związku z tym w szeregu punktów 
Łodzi odbyły się manifestacje ańty- 
rządowe. Wznoszono wrogie okrzy- 
ki. Policją jednak szybko uporała się 
z demonstrantami, 


„ŁÓDŹ STANIE PRZED SĄDEM“ 


„W Stowarzyszeniu Właścicieli Nie 
ruchomości odbył się wiec kamie- 
niczników, którzy mają pretensje da 
Zarządu Miejskiego 0 części grun- 
tów wzięte pod ulice i place publicz- 
ne. Będzie to jeden z największych 


i najbardziej sensacyjnych procesów” 
— pisze „Republika“, 


„CZARNY TYDZIEŃ 
NA WALL-STREET“ 

„Głos Poranny" donosi w obszer- 
nym reportażu o krachu finansowym 
na Wall-Street. — „Piekło dantejskie 
było niczym w porównaniu z ostat- 
nim czwartkiem na Wall-Street. Lu- 
dzie o godzinie 9 rano byli jeszeze 
milionerami — pod koniec posiedze- 
nią giełdowego byli już nędzarzami. 
Ogólną sumę strat obliczają na dwa 
ipół miliarda dolarów. Krach na 
Wall-Street stanowi potężny cios dla 
zdawało by się tak bogatych USA“, 
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Rozwiązanie konkursu 


z dnia 22 
| J. Jaures | 


G. Dymitrow 


rozrywek umysłowych 


10 1949 r, 


| P. Nenni 


| A. Pauker | 


| K. Gottwald II M. Rakosi | 
| 


| E. Thaelmann | | 


| D. lbarruri | 


Kto otrzymał nagrody? 


W dniu wczorajszym odbyło się lo 
sowanie nagród dla uczestników na- 
szego konkursu rozrywek umysło- 
wych, którzy nadesłali prawidłowe 
rozwiązania „Biletów wizytowych . 

Pierwszą nagrodę — wieczne pióro 
otrzymuje ob. Jerzy Sitkawski — 
Łódź, ul. Kilińskiego 210, 

Nagrody książkowe wylosowali: 
Feliks Urbański — Radomsko, Barto- 
dzieje Dwór (M. A. Nexö — „Pelle 
zwycięzca”), Alicja Klimczak—Łódź, 
ul. 6-go Sierpnia 25 (M. Gorkij — 
„Matka'); Józef Kawecki — Łódź, ul. 
e || EA ODZEW 
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ADRIA (Stalina 1) — „Wyspa skar- 
bów“ — ceny biletów po 50 i 25 zł 
godz, 14, 16, 18, 20, poranek godz. 
9, 11 — film dozwolony dla dzieci 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — ,Le- 
nin* — godz. 17, 19, 21, poranek 
godz. 9.30, 11.30 — film dozwolo- 
ny dla młodzieży 

BAJKA (Franciszkańska 31) —,Zwa 
riowane lotnisko“ — godz. 14, 16, 
18, 20 — film dozwolony dla dzieci 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pzo- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 47% — godz. 11, 
12, 18, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2-4) (dla młodz.) — 
„Wyspa skarbów" — godz. 14.30, 
16.80, 18.80, 20.30, poranek godz. 
9,30, 11.80 

MUZA (Pabianicka 173) — „Zakaza- 
ne piosenki“ — godz, 16, 18, 20, 
poranek godz. 9, 11 — film dozwo- 
lony dla dzieci 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Le- 
nint — godz. 16.30 18.30, 20.30, 
poranek godz. 9, 11 — film dozwo- 
lony dla młodzieży 

PRZEDWIOŚNIE — „Dni i noce“ — 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 9, 
11 — film dozwolony dla dzieci 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) — 
„Maskarada“ — godz. 14.80, 16,30, 
18.50 20.30 — film dozwolony dla 
młodzieży s gł 

ROMA (Rzgowska 84) — „Świat się 
śmieje" — godz, 16, 18, 20, pora- 
nek godz. 9, 11 — film dozwolony 
dla dzieci 

REKORD (Rzgowska 2) — „Młoda 


Gwardia” I-sza seria; dla młodz. |. 


godz. 14, Seanse normalne godz. 
16, 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Pięt- 
nastoletni kapitan* — dla młodzie- 
ży godz. 14; „Cztery serca“ — go- 
dzina 16, 18, 20 — film dozwolony 
dla dzieci 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — Kino 
nieczyńne z powodu remontu 

TECZA. (Piotrkowska 108) — „Pro: 
gram składany“ — godz, 14.50, 
16,30, 18,30, 20.30 — film dozwo- 
lony dla dzieci 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Nikt 
nic nie wie“ — godz. 16, 18, 20 — 
poranek godz. 9 — film dozwolo- 
ny dla dzieci 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — Kino 
nieczynne z powodu remontu. 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 18) — 
„Spotkanie nad Łabą“ — godzina 
16.30, 18.80, 20.30, poranek godz. 
10, 12 — film dozwolony dla mło- 
dzieży 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Potępieńcy* — godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 — film dozwo- 
lony: dla młodzieży 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Panna 
bez posagu“ — godz. 16.30, 18.80, 
20.30, poranek godz. 9, 11 — film 
dozwolony dlą młodzieże __ -. 


drzejewski — „Popiół i 


się po odbiór  nagtót 


Nawrot 38b m. 15 (J. Rychlewski — 
„Człowiek z gułaperki'); Julian Klu- 
czyński — Łódź, ul. Przędzalniana 37 
(K. Capek — „Zwyczajne życie"); 


A. Matska — Łódź, ul. Łomżyńska 


17-19 m. 23 (Stendhall — „Pustelnia 
Parmeńska );, Irena Matejkowska — 


wieś Bronowo, poczta Wizna (J. An- 
Diament") 


Stanisław Stasiak — wieś Kopyść, 


poczta Łask (U. Sinclair — „Grzęza- 
wisko”); Danuta Maciejewska — wieś 


Okup, poczta Łask (E. Orzeszkowa— 
„Australijczyk');, Czesław Tataran- 
cew—Łódź ul. Wólczańska 230 m. 69 
(T. Dreiser — „Siostra Carrie"). 
Wszyscy. nagrodzeni zechcą z łosić 
de żóddkcji 
„Głosu', Łódź, ul. Piotrkowska 86, 
HT p. dnła 7.11. bm, w godzinach od 
12 do 16-ej, 


Zamiejscowym nagrody zostaną 
wysłane pocztą. ! 

UWAGA, UCZESTNICY 
KONKURSÓW ROZRYWKOWYCH! 


Już w środę rozpoczynamy na ła- 
mach „Głosu” nasz wielki konkurs 
fotograficzny pod hasłem „Czy znasz 
Łódź dzisiejszą”, Szczegóły konkursu 
w najbliższych numerach „Głosu”. 


Nr 305 


Co, gdzie i kiedy?) mess" 


Przegląd dzisiejszych imprez sportowych w Łodzi 


N ajważniejszych imprez sporto- 
wych dzisiejszej niedzieli będzie 
mecz pięściarski, rozegrany o mi- 
strzostwo I ligi pomiędzy Związkow 
cem = Zrywem i Kolejarzem z Gdań 
ską. Goście, to drużynowy mistrz 
Polski na rok 1949, Mecz zapowia- 
da się niezwykle interesująco ze 
względu na udział w nim czoło- 
wych bokserów. 

Dalszy ciąg spotkań o mistrzo= 
stwo l:gi pierwszej i drugiej odbę- 
dzie się dopiero W- dniu- 8 stycznia 
1950 roku, tak iż łodzianie będą mie 
li jutro ostatnią okazję podziwiania 
swych ulubieńców w walce o za- 
szczytny, tytuł, drużynowego mi- 
strza Polski, 
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NIEDZIELA 6 LISTOPADA 


7.00 „Na zebraniu Koła Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej w Janowie* — re 


portaż. 1.15 Muzyka rozrywkowa. 
8.00 Dziennik poranny. 8.20 Muzyka 
baletowa. 9,00 „Chłopskie pieśni bun 
townicze”. 9.55 „Sygnał z Aurory'— 
słuchowisko. 10.20 Muzyka kameral- 
na i pieśni Greczaninowa. 11.12 (E) 
Audycja pt. „Od naszych korespon- 
dentów'. 11.22 (Ł) Muzyka z płyt. 
1150 (Ł) Audycja „Niebieskiego wo- 
zu“. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12.04 Dziennik południowy. 12,15 
Koncert rozrywkowy w wyk. Małej 
Orkiestry PR. 13.00 Gawęda priy- 
rodnicza M. Toneckiego. 13.15 „Nie- 
dziela na wsi“. 14,00 „U naszych 
twórców”. 14,10 „W rocznicę rewolu= 
cji krakowskiej“ — audycja słowno- 
muzyczna, 14.40 Pieśni masowe i re- 
wolucyjne. 15,00 Wiersze Broniew- 
skiego. 15.15 Koncert dla dzieci w 
związku z Rocznicą Rewolucji. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 18.20 „Nasze 
chóry śpiewają". 16.50 „Radiszczew* 


— pogadanka. 17,00 (ÉE) „Iwan Sza-| 


drin* — słuchowisko. 18.00 Koncert 
radzieckiej i rosyjskiej muzyki roz- 
tywkowej. 19.00 Wieczór poezji i pie 
śni radzieckiej. 20.00 Dziennik wie- 
czorny. 20.40 Soliści radzieccy, 21.00 
Koncert pieśni słowiańskiej w wyk. 
zespołu art. Armii Radzieckiej im. 
Marsż. Rokossowskiego. 22.05 (Ł) 
Wiadomości sportowe lok. 22.15 Wia- 
domości sportowe z całej Polski. 
22.35 Muzyka taneczna w wyk. or- 
kiestry PR. 23.00 Ostatnie wiadomo- 
ści. 23.15 Koncert Dwarionasa na 
skrzypce z tow. orkiestry. 
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PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 
W niedzielę, dnia 6 bm. o godzinie 
19.15 — komedia Antoniego Czecho- 
wa pt. „Wiśniowy sad". 
W poniedziałek, dnia 7 bm. o go- 
dzinie 19.15 -= komedia Antoniego 
Czechowa pt. „Wiśniowy sad“, 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36, 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- 
ki“, komedia w 4-ch aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
TEATR „OSA“ 
'Trangutta 1, tel. 272-70 
Codziennie o godz. 19.30, w nie- 


dzielę i święta o godz. 16 i 19.30 ko- 
media radziecka „Wzywa was Taj- 


„i 


„LUTNIA” 


Dziś i codziennie o godzinie 19.15 
„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3-ch 
aktach K. Zellera. 


TEATR LALEK „PINOKIO“ TPD 


czynny codziennie — oprócz ponie- 
działków — wznowił sztukę pod tyt. 
„Wilk, koza i koźlęta* — Grabow- 
skiego, į 

Początek widowiska w dni powsze- 
dnie — godz. 9.80, w niedziele i świę 
ta — godz. 12. 


ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
ul, Jaracza 2 


W ramach Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, Łódz- 
ki Teatr Żydowski wystawia dziś 
klasyczną sztukę rosyjską — „Bez 
winy winni* Ostrowskiego. 


Zawody odbędą się o godz. 18-ej 
w nowej hali sportowej zrzeszenia 
sportowego „Włókniarz“ na Widze- 
wie, Zawody poprzedzone zostaną 
meczem o drużynowe mistrzostwo 
klasy A okręgu łódzkiego pomiędzy 
„Związkowcem =- Zrywem* IB i 
„Concordią* z Piotrkowa (godz. 16). 


PŁYWANIE 
Na basenie „Ogniwa“ o godz. 17.15 
b. ciekawie zapowiada się mecz ply- 
wacki Stal—Związkowiec-Zzryw w 
którym startować będzie wielu zna- 
nych pływaków. 


LIGA KOSZYKOWA 
Trzęcia impreza zasługułąca na 
szęrsze omówienie to zawody piłki 
koszykowej o m:strzostwo ligi. Inau- 
guracyjne zawody rozegrają lokalni 
rywale „Spójnia“ i ŁKS Włókniarz, 


który pó połączeniu z YMCA do- 
znał znacznego wzmocnienia. Spój- 
nia wystąpi m. in. z Dowgirdem, któ 
ty od pewnego czasu jest instruk- 
torem tego klubu, Poza tym rozpo- 
czynają się mistrzostwa koszykówki 
drużyn klasy A w konkurencji żeń- 
skiej i męskiej, 


NA BOISKACH PIŁRARSKICH 


Zespoły piłkarskie kl. A kończą se 
zon mistrzowsk:. 

Najciekawiej zapowiada się spot- 
kanie Kolejarza łódzkiego z Włó- 
kniarzem ze Zgierza/” Faworytem 
jest drużyna łodzian, która winna 
pokonać zespół lidera tabocli, Mię- 
dzy innymi spotka się również w 
Łodzi rezerwowy zespół ŁKS Włó- 
kniarza z „Concordią* z Piotrko- 
wa. 


Sportowcy radzieccy 
czczą rocznicę Wielkiej Rewolucji 


MOSKWA  (obsł. wł.). — Z okazji 
zbliżającej się 32 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej na terenie 
całego kraju odbywają się imprezy 
sportowe, ku czci wielkiego Święta 
narodów radzieckich. 

Ostatnio zakończyły się w Mo- 
skwie mistrzostwa pieściarskie Związ 
ków Zawodowych oraz Stowarzysze- 
nia „Dynamo”. W tych ostatnich bra 
ło udział ponad 150 zawodników z ca 
lego kraju. W walkach finałowych 
doskonałą formę zademonstrowali zdo 
bywcy pierwszych mlejsc w wadze 


| 


średniej 1 cieżkiej — Kogar (Rep. 
Piałoruskaj i Nowosardow (Gruzja), 

W Czelabińsku motocykliści zorga- 
nizowali wielki raid szlakami połud- 
niowego Uralu. W ciągu 6-ciu dni 
przebyto ponad 1.000 km, organizu- 
jąc w leżących na trasie miejscowo- 
ściach propagandowe zawody 1 po- 
kazy matocyklowe. 

Lekkoatleci radzieccy uczcil! zbli- 
żającą się rocznicę wielkimi zawoda- 
mi w Tbilisi, na których pobito kilka 


rekordów krajowych. 


Dzisiaj w Warszawie odbędzie 
się międzypaństwowe spotkanie 
piłkarskie Albania — Polska. 
Mecz odbędzie się na stadionie 
W. P. o godzinie f2-ej. 

Do reprezentacji Polski wy- 
znaczono następujących zawod- 
ników: Borucz, Gędłek, Barwiń- 
skt, Suszczyk, Parpan, Wieczo- 
rek, Hogendori, Baran, Świcarz, 
Cieślik i Wiśniewski. Rezerwo- 
wymi będą; Skromny, Flanek, 
Serafin, Patkolo, Kohut 1 Mor- 
darski. 


Dziś na naszych 
ringach 


W krajń o mistrzostwo pierwszej 
ligi bokserskiej odbędą się dzisiaj na 
stępujące mecze: 

Gwardia (Gdańsk) — Metal; 

Związkowiec (Bydgoszcz) — Gwa 
dia (Warszawa). 3 


Fiancja-GSR w piłce nożnej 

PARYŻ (obsł. wł), — W niedzielą 
13 bm. odbędzie się w Paryżu między 
państwowe spotkanie piłkarskie Fran 
cja — „Czechosłowacja. 


W dziedzinie snoriu 


. Uczniowie łódzkich 


| Na odprawie aktywu sportowego, 

I która odbyła się niedawno w 

| Łodzi, ą poświęconą była uchwałom 
| Biura Politycznego KC PZPR, mię- 
dzy wieloma niedociągnięciami na- 
szego ruchu sportowego poruszano 
również niedostateczną 
naszych klubów sportowych i kół 
sportowych ze wsią. Sport i wycho- 
wanie fizyczne na prowincji woje- 
wództwa łódzkiego pozostawia jesz- 
cze b. wiele do życzenia, toteż każ- 
dą inicjatywę w kierunku poprawy 
tych stosunków notujemy z praw- 
dziwą satysfakcją jako przykład dla 
innych, 


W ramach Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej wielu 
młodych sportowców szkół łódzkich 
odbyło samochodami wycieczki do 
mniejszych miast naszego wojewódz 
twa, gdzie nawiązało szereg kontak- 
tów sportowych z miejscowymi szko 
łami rozgrywając wiele „zawodów 
propagandowych. W Kutnie drużyny 
XI Państwowego Gimnazjum pod 
opieką prof. Winiarskiego rozegra- 
ły mecz propagandowy w siatków- 
ce, w którym siatkarze tego Gimna= 
zjum zwyciężyli reprezentację szkół 
średnich Kutna 2:0, w Zgierzu 


„współpracę |. 


dziewczęta XI Gimnazjum Państwo: 


wego rozegrały w siatkówce dwa 
spotkania przegrywając z Państwo- 


wym Gimnazjum ze Zgierza 0:2 © 


wygrywając z Gimnazjum Handlo- 
wym 2:1, Chłopcy pokonali repre- 
zentację Zgierza 2:0. 


ue IURI pi 


wiły drużyny siatkówki męskiej I 
Gimnazjum Państwowego i żeń- 
skiej III Gimnazjum. Chłopcy ule- 
gli reprezentacji Łowicza 0:2, dziew 
częta natomiast wygrały wszystkie 
swe spotkania. z 

Ekipy sportowe szkół łódzk:ch od- 
wiedziły również Poddębice — mie- 
ścinę zabitą od świata deskami. Tu- 
taj ekipa XI Państwowego Gimna- 
zjum pod wodzą prof. Winiarskie- 
go gościnny swój występ rozpoczęła 
defiladą zawodników, a naczelnik 
Wydziału VII Kuratorium ob, Mi- 
chałowski w krótkich słowach za- 
poznał zebranych z wspaniałymi o0- 
siągnięciami sportu radzieckiego. W 
siatkówce męskiej XI Gimnazjum 
pokonało 2:0 dobrze zapowiadający 
sle viespół reprenentacji Poddębice, 
w żeńskiej natomiast dziewczęta te- 
goż gimnazjum po amb:tnej grze u- 
legły reprezentacji szkół 
Poddębie 1:2. Mecz piłki nożnej wy- 
grany przez gości w stounku 8:3 
wzbudził jeszcze większe zaintereso 
wanie nsż siatkówka. 

Przyjazd młodych sportowców do 
Poddębice był wielkim przeżyciem 
dla tej mieściny. W najbliższym cza 
sie, jeśli oczywiście dopisze pogoda, 


sportowcy szkół łódzkich wybierają 


się jeszcze do szeregu innych miej- 
scowości propagując doskonale w 
ten sposób wychowanie fizyczne na 
prowincji. : 
Sądzimy, że tego rodzaju kontak- 
ty z prowincją, a jeszcze bardziej z 
Ludowym: Zespołami Sportowym: 


W tym samym dniu w Łowiczu ba | powinny. jak najszybciej pońawiązy 


średnich | 


10W „szkół średnich 
realizują wytyczne Biura Politycznego K.C. P.Z.P.R. 


wać również nasze koła sportowe 
przy zakładach pracy, które jak do 
tychczas wykazują b, mało inicjaty= 
wy w kierunku umasowiania 4 pro- 
pagowania wychowania fizycznego 
co powinno być przecież głównym 
ich zadaniem. 
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Daleko od Moskwy 


Przywitał się z Aleksym i spojrzał chłodno na Liber- 
mana, który szukał wolnego krzesła, ; 

— Powtarzam, rozmawiamy o sprawozdaniu dla Mo- 
skwy — powiedział głośno Batmanow, spojrzawszy uwa- 
żnie na Kowszowa. 

Ten opalony, w kraciastej koszuli i zakurzonych bu- 
tach, wyglądał jakby nie na swoim miejscu, jakgdyby 
oczekiwał na rozkaz natychmiastowego powrotu tam, 
skąd przybył. 

—Nie próżnowaliśmy—ciagnął Batmanow— i musimy 
dokładnie opowiedzieć, co zrobiliśmy dla wojska, dla kra- 
ju, dla narodu. Posiadamy olbrzymie gospodarstwo, mi- 
lionowe fundusze, ogromne rezerwy ludzkie. Każdy rozu 
mie, że odpowiada nie tylko przed swoim bezpośrednim 
zwierzchnikiem, lecz również przed rządem. Niełatwo 
jest stanąć przed rządem i odpowiadać. Należy dobrze 
pomyśleć, co i jak powiedzieć. Jestem niezadowolony ze 
sprawozdań złożonych przez naczelników działów: nie do- 
rośli oni do poziomu postawionego przed nimi zadania. 

Liberman dotknał gorącą i wilgotną ręką łokcia Alek- 
sego i wskazał na Greczkina, który zlany potem, gniew- 
nie spozladał wokoło, Był przakonany, Że ną posiedzeniu 


nie właściwie nie powiedzą i że sprawozdanie dla Moskwy 
będzie musiał sam przygotować. 

— Po waszych twarzach widzę — mówił dalej naczel- 
nik, — że i nadal jesteście w błędzie, uważając, że naj- 
ważniejszą rzeczą jest zbudować, a złożyć o tym spra- 
wozdanie nie jest trudno. Myślicie, że to tylko obowią- 
zek księgowych i ekonomistów, którzy biorą pensje za 
sprawozdania... 

— Słusznie! — roześmiał się Fedosow. 

— Nic podobnego! Wasza odpowiedź jest bardzo zma- 
mienna. Wolicie stracić dwa dni na wydobycie tony bi- 
tumu, niż dwie godziny na. sprawozdanie dla Moskwy. 
Oczywiście, że najważniejszą rzeczą jest zbudować. Ale 
czyż nie mniej ważne jest zrozumieć sens swojej pracy, 
właśnie w chwili, gdy budowa wchodzi w końcowy etap? 
Bo, proszę zrozumieć Fedosow: Moskwa jest daleko, za- 
jęta jest wojną i nam powierzyła sprawę rurociągu. Jed- 
nakże Moskwa chce dokładnie wiedzieć, że w krytycznej 
chwili nie zawiedziemy. Niemcy chcą się dorwać do naf- 


ty kaukaskiej, zebrali znaczne Siły z całej prawie Euro-- 


py. Zainteresowanie państwa dla naszego rurociągu wciąż 
wzrasta. Jeśli zaś sądzić z cyfr i informacji Greczkina, 
to trudno się zorientować, czy rurociąg wogóle będzie w 
terminie zakończony. Czasu jest niewiele, niewykonanej 
pracy sporo, a według cyfr. sprawa wygląda niewyraźnie 
Nic dziwnego, że nas Moskwa wzywa i chce się dokładnie 
zorientować. Pomyślcie Fedosow,., Tu pracują tysiące 
ludzi == cała pułki wydzielone ze składu Czerwonej A 


„mii. Ilość koni, którymi dysponujemy — to pułki konni- 


cy. Auta, traktory — należą również do arsenału Czer- 
wonej Armii. Czy nie jest naszym Świętym obowiązkiem 
pokazać, w jakich walkach brali udział nasi ludzie, nasza 
konnica, nasze zmotoryzowane pułki i co właściwie osią- 
gnęły? 

Aleksy uległ oszołomieniu, — jakgdyby rozdwojeniu 
świadomości. W połowie tylko słuchał uważnie Batma- 
nowa, zdając sobie sprawę, że człowiek ten potrafi wpły- 
wać zawsze na tych, do których się zwraca. Jego słowa, 
rady, nawet wymówki budzą jakiś dobry niepokój, ,lu- 
dzie odchodzą napełnieni chęcią działania i walki. 

Aleksy z trudem go słucha, ale równocześnie nie może 
go nie słuchać... Druga jednak połowa jego świador:ści 
jest daleko stąd... 

— Mnie i Kowszawowi jest trudniej niż wam, — mô- 
wi Batmanow, patrząc z uśmiechem na Aleksego. — My 
znim odpowiadamy za wszystko: ja — za budowę i za 
was wszystkich, Kowszow zaś — jako nasz wysłannik do 
Moskwy. Żądamy i prosimy o ułatwienie nam pracy: 
niech każdy złoży swoje sprawozdanie. Proszę zrozumieć, 
że tu nie chodzi o formalność... Mamy okazję skontrolo- 
wania samych siebie: przeprowadzenia analizy oraz wycią 
gnięcia wniosków, czy godne miejsce w tej walce zajmu- 
je każdy z nas i wszyscy razem, czy nasza armia pracy 
nie znalazła się w pewnego rodzaju okrążeniu, z którego 
trzeba się wydostać za wszelka cene? 

(D. c.v) 


